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Jawność czy poufność?
Dlaczego wiadomość o tajności obiad Koła 

polskiego witana jest w kraju ironicznym u- 
śmieehein ?..'. —  To już tkwi niejako w po
litycznej psychologii społeczeństwa. Złożyły się 
długie dziesiątki lat 1 długie szeregi zawodów 
na wyrobienie tej... meulności do „delegacji-' 
wiedeńskiej. Skutkiem tego to, co powinno być 
r e g u ł ą ,  stało się w y j ą t k i e m  i na odwrót 
wyjątkowość, przeszła w praktykę codzienną. 
Bo me da się zaprzeczyć, że oorady Koła pol
skiego, jak i każdego kluor paiłamentarnego, 
powinny być dla szerszego ogółu n i e d o s t ę 
pne .  Gdzie kto czytał takie dokładne sprawo
zdania z posiedzeń Klubowych, z jakiemi spoty 
kamy się na temat obrad Koła? Wszystkie klu
by wydają z posiedzeń swoich, jeżeli one na
turalnie dotyczyły spraw zasadniczych, krótkie 
komunikaty, zawierające ostateczne uchwały, 
i na tem koniec. O każdem niemal posiedzeniu 
Koła polskiego natomiast czyta się formalne, 
protokolarne sprawozdania. Dzisiaj są óne je
szcze krótsze, mz dawniej, kiedy to jeszcze 
ś p. Chrzanowski równobrznnące. olbrzymie 
wprost, rozsyłał do dzienników krajowych „ofi- 
cyalne" sprawozdania z posiedzeń kołowych. 
A  przeciez gdy zepadnie uchwała ich tajności, 
jedni oburzają się, drudzy puszczają się na śli
skie drogi domysłów, a wszyscy są niekon- 
tenci.

Dlaczego ? Nadarmo staraliśmy się w yem ac 
tę odpowiedź z długiego artykułu posła Głąuiń- 
skiego, zamieszczonego w „Siowie Dolskiem" 
p. t. „Jawność Koła Polskiego". Poseł miasta 
Lwowa bardzo skrupulatnie rozdzieli! argumen
tu, przemawiające za  p o u f n o ś c i ą  posiedzeń 
Kota, -id tych. które p r z e c i w  n i e j  przema
wiają, — 1 ostatecznie daje do poznania, że w 
dzisiejszym stame rzeczy, wynikającym ze sto- 
Ł>iku społeczeństwa do Koła, l e p s z ą  ,est ja
wność od poufności

Argumenta posła Głąbińskiego, przemawia
jące za poufnością, są w szczegółach słabe 
i z łatwością dadzą się nżyi na korzyść jawno
ści. Zwłaszcza przykłady, przytoczone na popar
cie argumentu, nie wytrzymują krytyki. Tak n. 
p. twierdzi poseł Głąbiński, ze spraw takich, 
jak obrona Morskiego Oka, gimnazjum i semi- 
naryum cieszyńskie, me powinno się wysuwać, 
jako program, lecz załatwiać je należy w pou
fnych pertraktacyach z rządem, aoy inne kluby 
o nie wiedziały. Tę samą nawet drogę ra- 
dzi tutor artykułu ohrać (iia „szerszych konce- 
syj Jeżyka poiskiegio", a nawet dla upaństwo
wienia kolei północnej.

M y s ą d z i m y  w r ę c z  p r z e c i w n i e .  Złu
dzeniem jest przypuszczać, ze iząd może nam 
coś dać chyłkiem, w tajemnicy przed innemi 
klubami. To jedno Powtóre my n ie  m a m y  
p o w o d u  k r y ć  się z n a s z e m i  ż ąd a t i  a- 
mi, bo one są najsłuszniejsze w świecie. Ja
wnie, z o lwartą przyłbicą, nie jako o k o n c e -  
s y e, lecz jako 0 nasze p r a w o ,  walczyć 0 me 
Koło powinno. To, że postępowało odmiennie, 
pomściło się przegraną tylu spraw aktualnych! 
Koło polskie wiecznie hołdowało i hołduje sta- 
ro-szlacheckiej polityce s p. Grocholskiego pro
wadzenia jakichś tajemniczych konszachtów 
z rządem, wysilania się na zakusy, aby rząd 
wywieść w pole, albo nie dać się jemu wywieść 
w poie. To samo robiono za ś. p. Jaworskiego

1 ta sama praktyka grasuje dzisiaj, na praw
dziwe utrapienie niezależnej opinii kraju

Rzecz wprost niezrozunrała, że poseł demo
kratyczny miasta Lwowa poleca Kołu politykę 
już starą, zużytą, z którą właśnie raz zerwać 
należy. Pos. Głąbiński nie chce widzieć i wie
dzieć, że sprawę Morskiego Oka i gimnazynm 
cieszyńskiego wygraliśmy jedynie i wyłącznie 
dla tego, ponieważ opinia kraju wydarła je 
z czeluści „poufnych" konszachtów Koła na świa
tło dzienne i zmusiła Koło do postawienia ich 
niejako w jego programie politycznym wobec
rządu.

Poufnie prowadziło Koło pertraktacje z rzą
dom o deceutrallzacyę kolei państwowych 1 ję- 

i^yk polski w ich zarządzie, i poufnie też, w 
drodze osławionej audyencyi ś. p. Jaworskiego 
u cesarza, ją załatwiło. Tylko przegrana b y ł a  
j u z  j a w n ą  i odrobić się nie dała.

Nie pomoże więc wywracanie argumentów, za 
poufnością Koła polskiego i przeciw niej, z boku 
na bok, uie pomoże ich segregowanie, —  zawsze 
z tego wyjdzie fakt, że domagać się musimy, 
aby Koło obradowało j a w n i e ,  chociaż ono 
o b r a d o w a ć  p o w i n n o  p o u f n i e .

Przyczyna tej nienaturaluości tkwi nie w na
turze naszych interesów krajowych, nie w na
szym stosunku politycznym do innych klubów 
parlamentarnych, lecz w e m a n a c y i  w y b o r 
c z e j  w i ę k s z o ś c i  K o ł a  p o l s k i e g o .  Kraj 
jest usposobiony d e m o k r a t y c z n i e  i p o 
s t ę p o w o ,  z odcieni imi mniej lub więcej ra- 
dykalnemi, —  jego delegacya natomiast jest 
w olbrzymiej większości k o n s e r w a t y w n ą ,  
a więc dla politycznych przekonań większości 
jego obywateli jest obcą, a nawet z niemi sprze
czną. S t ą d  n i e u f n o ś ć ,  która zupełnie wy
starcza na uzasadnienie żądania, aoy obrady 
t a k i e j  d e l e g a c y i  były jawne, —  nie mó
wiąc już o tem, te następstwem tajności, wedle 
smutnego doświadczenia, bywały zawsze sromo
tne klęski.

Czesi i Niemcy dlatego nie żądają od swoich 
klubów jawności, bo ich delegarye są wyrazem 
ich przekonań politycznych, posłowie są fakty
cznie ich mężami zautania. U nas jest inaczej 
i stąd nienaturalny obrót kwestyi jawności 
obrad Koła

Jaki jest sposób przywrócenia normalnych 
stosunków między Krajem a Kołem polskiem?

Poseł Głąbińsk, odczuwa anormalność dzi
siejszego ich stosunka, ale uie chce widzieć jej 
rzeczywistej przyczyny. —  I zamiast, żeby ja
ko przedstawiciel demokratycznego mieszczań
stwa Awoióskiego. ^  wy^alczei in większości 
maa'Ę ow  dla p V dcaioljratyf zny.eh 
niu kiujowi repr zentantów jego istotny :h prze
konań politycznych, upatrywał bardzo naturalne 
i jedyne wyjście z dzisiejszej sytuacyi —  to 
on doradza utworzenie jakiejś organizacyi „ż y 
w i o ł ó w  d e m o k r a t y c z n y c h  i n a r o d o 
w y c h "  w stronnictwo, któreby miało być łą
cznikiem między Kołem a krajem.

Co mają znaczyć te żywioły „ n a r o d o w e " ?  
Niech się p. Głąhiński nie wstydzi i nazwie je 
po imien.u. Wyręczymy go na razie. Ma oczy
wiście na myśli k o n s e r w a t y s t ó w  przede- 
wszystkiein. Po co więc, pytamy, tworzyć or- 
ganizacyę, którą już mamy w postaci... Koła 
polskiego? Właśnie o to się rozchodzi, że or- 
ganizacya Koła n ie  o d p o w i a d a  p o l i t y 
c z n e j  o r g a n i z a c y i  k r a j u ;  jako „reme

dium" podaje tedy posei lwow;ki przekształce
nie polityczne kraju, przerobienie jego opinii 
na mudłę Koła. Jednem słowem utrwalać i po
głębić sztucznie chce tę anormainość polityczną, 
która jest źródłem wszystkich innych.

I tutaj wykluwa się zaiste w całej nagości 
polityka wszechpolska, nie dążąca do wywalcze
nia przewagi i samodzielności żywiołom demo
kratycznym, lecz szukająca podpory w niena
turalnym sojuszu demokratów z konserwaty
stami. _

Gdyby taka polityka miała zyskać w kraju 
poparcie, u g r u n t o w a ł a b y  o n a  d o t y c h 
c z a s o w y  j e g o  z a s t ó j ,  zftbagniłaby do re
szty odrębność partyjną i samowTcuzę ooywa- 
telską, a zapewniłaby jedynie i wyłącznie do
t y c h c z a s o w ą  p r z e w a g ę  k o n s e r w a t y 
s t o m.

lorssjiomlBiicya „Nowej M anny".
Warszawa, 14 kwietnia.

(Nagły wyjazd Maksymowicza. — De mTfcye i  audyen- 
c je . — Bani liaksym owiczowa. — W ieszają ofiary!)

Podano fałszywą datę wyjazd" Maksymowi
cza do Petersburga, wyznaczając go na, ponie
działek, aby tylko omylić czujność partyi re
wolucyjnej. Tymczasem w cuwili, kiedy to czy
tacie, w sobotę wieczór, b ę d z i e  o n  j u ż  j e 
c h a ł  d z i e ń  c a ł y ,  jeśli wogóie szczęśliwie 
i ca>o wyjtdzie, czego mu tu wszyscy szczerze 
życzymy.

Szczerze, gdyż położenie jego nie do poza
zdroszczenia wsrod najrozma ciej oddziałujących 
prądów, którym ostać się potrafi prawdziwy 
mąż stanu, nigdy jednak, choćby najsilniejszy 
duchem i charakterem —  żołnierz tylko!

To też i on sam ma się cznć już mocno zde
nerwowanym temi sprzecznościami. Krążą na
wet wieści o zam erzonem jakoby p o d a n i u  
s i ę  do  d y m i s y i  na wypadek, gdyby komitet 
ministrów nie przyznał Królestwu pewnych 
praw i ulg. „ M i n i s t r o m  n i e  m y ś l ę  s ł u 
ż y ć "  —  miał się wyrazić Maksymowicz po- 
ułhie.

Bo też jakby dla upamiętnienia mu położe
nia kraju i jego odpowiedzialności miał dziś 
ciężki dzień do przebycia, Oszczędzono mu —  
co prawda —  większej fatygi z zamierzoną 
pierwotnie deputacyą Adama hr Kasińskiego, 
Sienkiewicza i hr. Wł. Tyszkiewicz." O d s t ą -  

o od t e g o  z d o b r z e  
“k.

polipem bardziej pbufnym s&i^Tir. asif*- 
ski ,  który niezawodnie skorzystał ze sposob
ności, aby polecić i przypomnieć , sprawy naj
ważniejsze, naj dolegliwsze, zatem szkoły i mło
dzież. Przy tej sposobności dotknięto sprawy 
rzekomego listu do ministra Głazowa. Rzeko
mego, gdyż Maksymowicz kategorycznie listu 
takiego wyparł się (był zatem list, l e c z  in 
ny, nieznanej nam treści), co nawet z inspira- 
cyi Krasińskiego zapewne, zaznaczają dzisiejsze 
wieczorne dzienniki w ogólnikowej, bezosobo
wej formie. Istotnie żałować należy, że w tych 
pierwszych czasach urzędowania zabrakło ge
nerał - gubernatorowi takiego doświadczonego 
znawcy i przewodnika wśród naszych stosun
ków, jakim tu jest Jaczewski, szef kancelaryi

Wyszło to na szkodę naszą, dzięKi nieprzychyl
nym objaśnieniom i pouczeniom Podgorodniko- 
wa. Niemniej odpowiedzi Maksymowicza były 
nacechowane sporą dla Kraju życzliwością i na 
dzieją pomyślniejszej przyszłości.

Podobny przebieg miała i druga jeszcze au- 
dyencya p. Pawła G ó r s k i e g o ,  wydawcy „Sło
wa". Inna rzecz, że o wiele bardziej wskazane 
i nas godne było stanąć w przeddzień jegu od
jazdu nie chyłkiem, nie w drodze kurtuazyj
nych arystokratycznych odwiedzin samotrzeć, 
ale szczerze, otwarcie, w formie deputaeyi, zło
żonej z przedstawicieli wszystkich stanów, od 
mitry aż do siermięgi i bluzy robotniczej, z 
prośbą o poparcie życzeń i potrzeb, wyrażonych 
w memoryale hr. Tyszkiewicza

Przybyła do Maksymowicza na posłuchanie 
d e p u t a c y a  Ko b i e t ,  złożona z trzech wła
ścicielek i kierowniczek żeńskich pensyonatów 
prywatnych z prośbą o ich otwarcie z wj kła
dowym językiem polskim, ku czemu nie zacho
dzą przeszkody w braku personalu nauczyciel
skiego, który jest gotowy do usług —  Takiej 
prośby delegatek pań: Rudzkiej, ‘ hr. Plateró- 
wnej (imieniem szkół 6-klasuwycn) i Walickiej 
(im. 4-Klasowych), wysłuchał gubernator nader 
życzliwie i zapewnił o swem osobistem popar
ciu.

Najmniej szczęścia miała trzecia, dzisiejsza 
deputacya. Skłaaai. ją trzej onywatele ziemscy 
i dwaj wałomieszczanie, którzy przyszli z proś
bą o z w o l n i e n i e  i c h  ud k a r  za  u p o 
m i n a n i e  s i ę  o j ę z y k  p o l s k i  w u r z ę 
d o w a n i u  g m i n n e m .  Byli to pp. Alojzy 
B r o n i k o w s k i  z Lęg, Mieczysław K r e t -  
k o w s k i  z Pokrzywnicy, Antoni N i e d z i a ł 
k o w s k i  z Sułkowic (skazani na Karę 300 do 
500 rubli), toż S k u p i ń s k i  i S t a w i ń s k i  
z Piątku (skazani na areszt miesięczny). Ma
ksymowicz przyjął ich n i e c h ę t n i e ,  a w to
nie mocno zdenerwowanym oświadczył, iż t y l 
k o  c h ł o p o m  uwzględnił porę robot rolnych, 
zaś nie może ani tamtym, ani im u p u ś c i ć  
kar ,  wymierzonych na podstawie udowodnionej 
winy. —  Czy ma to świauczyć o nieprzychy'- 
nem jego usposobieniu w sprawie języua pol
skiego w urzędowaniu gminnem wogóie?

Czy też jest to zdenerwowanie, wyworane na
wałem spraw i Kwestyj, Liełatwych do rozwią
zania, a wreszcie obawą o siebie samego, którą 
ma w wysokim, stopniu podzielać p a n i  Ma 
k s y m  o w i e ż o w a ?  Kobieta to z wyższem 
wykształceniem i wielkim taktem, to też nie 
naśladowała lichego przykł&du swej poprzedni- 
rz-ki i nie kazała n siebie naprzód zjawić óie 
r ni om z towaryjtwą, lei :z\ sama przedewszy- 
s.,ulem złożyła  im wizyty. Wolno te2 mieć na
dzieję, iż nie powtórzy na stanowisku prezeso
wej .C"~. wonego Krzyza" tych wstrętnych pre- 
syj, jaaie wywierała na kupców Oz6rtkowowa. 
która, nie czekając na objawy dobrowolnej o- 
fiarności, sama niemal ściągała kontrybucją 
w wartościowych towarach lub w większych 
sumach.

Na razie odetchniemy, gdy jutrzejszy wyjazd 
Maksjmowicza do Petersburga odbędzie się bez 
wypaduu. W dniach następnych wyczekiwać 
będziemy niecierpliwie na wynik obrad komitetu 
ministrów nad sprawą polską.

A tymczasem od kilku dni wieszają codzien
nie po kilka ofiar na stokach cytadel1 Są mię
dzy niemi i inteligentni, w surdutach Groi.

Glosy o Rosyi.
(Książku p t. „Scrasine dni w Peteisbnrju* "riei 
Gniewa. — Sąd jego o oficerach. — Leroui w Garnkiem 

Sicie. — Car więźaiem).
Po strasznej burzy, która w drugiej połowie 

stycznia i na począika lutego wstrząsała cara
tem, nastąpił stosunkowo „spokojny" czas i ży
wioły autokratyczne coraz więcej na zier&ją otu
chy. Ponieważ atoli istnieją i nadal przyczyny, 
które wywołaiy ową burzę, więc wcześniej czy 
później nastąpić muszą nowe wybuchy, a tylko 
co do ich siły i rozmń irów m ogą rozchodzić się 
zd a m  Wobec tego rozmaite publikacje, mogą
ce się przyczynić do lepszego zrozumienia sto- 
sunKOW, panujących w Rosyi, mają nieiylko hi
storyczne, ale realne, polityczne znaczenie i za
sługują ns nwagę. Do takich pnhlikacyj należy 
Książka, wydana n.edawno w L.pska * W ie
dniu, p. t. „ S t r a s z n e  d n i  w P e t e r s b u r 
gu.  L i s t y  G n i e w a " .  Rzecz tę, przetłóma- 
czoną z rękopisu rosyjskiego przez Sonję 
Werner, napisał wybitny p.s&rz rosyjski 
kryjący się pod pseudonimem „Gniew", który 
brał udział w owym ruchu, tak szybko i krwa
wo stłumionym

Wspomniana ksiązaa nie przynosi wieie no
wych szczegółów ponad te, które prasa zagra 
niczLa, a zwłaszcza polska już podała, ale au
tor zebrał te szczegóły w całość i już temsa 
mem oddał przysiugę szerokim kołom publicz
ności. Prócz tego wyjaśnia także niektóre zja
wiska, niezupełnie zrozumiałe aia czytelnika 
enropejsKiego. jak n p. wstrętnie brutalne za
chowanie się oficerów podczas rzezi petersbur
skiej. Dawniej znaczna część korpusu oficer
skiego sprzyjała ruchów' wolnościowemu, obe
cnie nastąpiła zmiana, i to wielka, —  na dor
sze.

„Co się tyczy oficerów —  pisze Gmew —  
to inteugeucya, zawioała się. Nie uwzgiędniia 
ogromnego upadku wojskowych zakładów nau
kowych w ostatniej ćwierci wieku. Aż do dz le- 
wiatego dziesiątka Jat ubiegłego wieau akade^ 
mie wojskowe, dzięki reformom wojskowym M. 
lutyna, były lepiej zorganizowane, m i gimna- 
zya, i wychodziła z nich młodzież rzeczywiście 
wykształcona. Później mimsier Wannowski za
mienił akademie wojskowe na szkoły kadeckie, 
które przypominały epokę. Mikołaja I. Nauka u- 
padła, uczniowie zaś, novro wstępujący, przed
stawiali o wiele go.szy materyał, byli to bo
wiem wypędzeni z iunych szkół studenci i ma- 
musine synki szlacheckich rodzm. Duch kor
pusu oficerskiego w npłkach stał oię pysza ko 
iratym i ńietolerantnym. Zwłaszcza olicerowie 
gwsrdyi odznaczali się w ostatnich latach wro
giem usposobieniem wobec prądu w.o-ńościowego. 
Oficerowie ci utwo-zyli nawet ligę dla obrony 
„dworu i autokra^yi", zoDowiązf wszy się dono
sić swoim przełożonym o podejrzanych osobach 
i sprawach. W petersburskiem „towarzystwie" 
istniały także hgi, nie przynosząc żadnych re
zultatów dla rządu, ale ta wojskowa nga z ce
chą denuneyatorską była nowością nawet w po
licyjnej Rosyi".

Gniew podaje w książce swej cały szereg 
brutalnych postępków, których dopuścili się w 
Petersburgu oficerowie. Żołnierze przed „bitwą" 
otrzymali rozkaz, a ż e b y s t r z e l a l i  p r z e d  e- 
w s z y s t k i e m  do s t u d e n t ó w  i dlatego stu
denci mieli w ciałach po 4, 6 nawet 9 kul. —

Z uwag pesymisty.
(Nastrojowe refleksy# i  dzieuziny ekonomii i równoupra
wnienie jęiykowegO) Podcras podróży <L> Lwowa. — 
S ru tiem  depuiacyj- —  Mój wj azf1 do Lwiego grodu. — 

Co zjadałem ?)

Nadai me wytężam zawsze wzrok, przebiega
jąc „blyskawicznemi" oociągami przestrzeń 
z Krakowa do Lwowa lub z powrotem, i roz
glądam się, ażali smętnego, jednostajnego kraj
obrazu nie zeszpecono gdzieś nowy© Kominem 
fabrycznym w rodzaju tych, które gdzieindziej, 
za granicą, wyrastają wzdłaż toru Kolejowego, 
jak grzyby po deszczu. Z praw dziw ą przyje
mnością też stwierdziłem, jadąc W zeszią sobotę 
do nadpeitwiańskiej stolicy Kraju, że pod tym 
tym względem piękno krajobrazu galicyjskiego 
nie ucierpiało w ostatnim roku wcale. Tesaiue, 
co dawniej, puste równiny, pokryrająee się 
obecnie śnieżą zielenią, tesame obdrapana bu
dynki stacyjne, przeważnie pnste, rzadziej zdra
dzające jakieś silniej pulsujące życie.

—  To lepiej i zdrowiej, — pomyślałem. Nau
czyliśmy się już poprzestawać na maiem; uie 
piecze nas gorączką ziota.

Pomimo pewności, że przez okno wagonu nie 
zobaczę nic nowego ponad to, co >nż tyle razy 
z tych samych miejsc oglądałem, po pewnej 
liczbie biernych ruchów pionowych, to znowu 
na poprzek wagonu, w takt łomotu pociągowego 
wykonywanych, wstaię i m aclAalnie zwracam 
się n « korytarz ku szerokim szybom lustrzanym. 
N>e wiem, diaczego dopiero tym razem spo
strzegłem w jak przezorny, a zarazem ducnem 
równouprawnienia ięzykowego tchnący sposób, 
zarządy Kolejowe przewidziały wszelkie zachcian
ki podróżnych.

Jeszcze dobrze nie przyłożyłem oczu do tani 
szklanej, gdy dbała o moją głowę dyrekeya ko
lejowa ostrzega mnie po ojcowsku napisem 
„Nicht hmausbengen"— „Ne yihibejte se ven“ — 
„Nie wychylać się". Francuz, gdyby się tutą. 
przypadkiem znalazł, Anglik, albo dajmy na to 
Hiszpan, może sobie robić ze swoją głową, co 
mu się podoba, ale Niemiec. Czech i Polak po

trzebni są państwa austryackiemu wraz z gło
wami, i dlatego nie wolno im tej części kada- 
weru naiażać na niespodzianki w rodzaju n. p. 
rozbicia o pobliski słup latarni. Wyobrażam 
sobie, że w tym wypadkn dyrekeya kolejowa 
nie poczuwałaby się nawet wobec podróżnego 
do żadnego obowiązku odszkodowania za roz
bitą sieazmę jego rozumu.

1 podróżni słuchają tych przestróg kolejo
wych ze ścisłością, która na odwrót powinnaby 
skłonić np. ministra Kolejowego do zlitowania 
się wreszcie nad błagalnemi prośbami Kola pol
skiego o upaństwowienie Nordbahnu

Nie zdołałem jednak do dalszych, najuprzej
miejszych dla p, Witteka, dojść koukiuzyj, gdy 
wzrok moj padl na dragi napis tuż przy oknie, 
również w trzech równouprawnionych językach 
austryackich, dający podróżnemu pouczenie: 
„Es wird ersucht. nich anf den Fussboden des 
Wageps zu spucken" —  „Ne raczte naplevati 
na podlouhu v«zu“ —  „Uprasza się nie pluć 
na podłogę wozu". Gdyby nie język niemiecki, 
służący za pierwowzór dw om innj m, równo
uprawnionym językom, nie byłoby tej dokładno
ści i Ścisłości w określeniu zakazanej czynno
ści. Polak powiedziałby krótko: „Proszę nie 
pluć na podłogę* — Niemca nie zaspokaja przy
puszczenie, że podróżny me zechce, wzorem Ho- 
holowskich bohaterów, dla urozmaicenia nudy, 
pluć na sufit — ale określa rzecz dokładnie, 
że nie o inną jaKąś rozchodzi się mn podłogę, 
aie specyalnie o podt gę wozu, w którym po
dróżnego zamknięto. Coby się stało zaiste z ca
łym naszym procederem myślenia, gdyby nie 
kulturalna wyższość języka niemieckiego!

Duch waśni słowiańskiej podszeptywał mi 
złośliwe pytanie, dlaczego przecf. językiem pol
skim, dano tutaj pierwszeństwo czeskiemu? „To 
naioczywistszy objaw drugorzędności Koła pol
skiego wobec klubu czeskiego —  mstygował 
mnie separatyzm antisłowianski - to objaw 
wysforowania się p. Pacaka przed Eksc. W oj
ciechem Dzieduszyckim". Wnet jednak, podrzu
cony silniejszym ruchem wozu, wpadłem na po
mysł, że taksamo mogliby się czuć pokrzywdzo
nymi Czesi, gdyby drugi wiersz zakaza zaczy
nał się oa słów: „Upiasza się", a dopiero trze

ci od: „Ne raczte"... Zresztą wobec tego, że 
Czesi już rozpoczęli budowę kanałów, a my je
szcze jej teiminu nie znamy, możemy nad tą 
drugorzędnością wozowego ostrzeżenia przejść 
do norządku dziennego.

—  Czy pan może takżb z jaką depntacyą je- 
dzie do Lwowa? —  obudził mnie z zadumy glos 
towarzysza podróży.

—  Panie, —  odrzekłem zawstydzony, —  nie 
jestem ani radcą miejskim, a?i posłem, ani wła
ścicielem szynku, —  króżby mnie posyłał do 
Lwowa? Ażali pan nie słyszałeś, że deputacya 
krakowska objechała już całą przestrzeń od 
Krakowa do Lwowa i od Lwowa do Wiednia, 
i przywiozła wszystko prócz tego, po co poje
chała?

—  Wie pan, —  rzekł mój towarzysz, —  ja 
śię zawsze dziwię, po co odoywają się te cią
głe pielgrzymki deputacjjne to do namiestnika 
i marszałka, to do ministrów i Koła polskiego? 
Gdybj złozono na cel jakiś Praktyczny pienią
dze, które ci ludzie przejeżdżą, może załatałoby 
się niejeden mankament w kraju. W  wieku ele
ktryczności, a więc n. p. i telefonów, funkeyo- 
nujących jaKo tako między Krakowem, Lwowem 
i Wiedniem, czy nie miżmby załatwić wielu 
spraw bez tej pompatycznej włóczęgi? Czy n. p. 
namiestnik lub marszałek nie wiedzą z góry, 
jaką odpowiedź dadzą krakowskim rajcom, żą
dnym przyłączenia Podgórza do Krakowa lub 
czy Ekscelencya Wojciect tylko ustnie może 
dawać deputaeyi wymijającą odpowiedź, a nie 
może przesłać jej w drodze pisemnej lub tele
graficznej?

—  Panie, —  rzekłem — tego pan jUż nie 
oduczysz ani miast naszych, ajai niemieckich, 
ani czeskich. Bo ta mania dejpucacyj wszędzie 
grasuje; co prawda najuMej wśród Czechów, 
bo tam posłowie mają zw/czaj przyjeżdżamn do 
wyborców, i dlatego wyborcy nie szukają ich 
w Wiedniu.

— Ba, gdyby to z tycb depatacyj był jakiś 
pożytek. Bardzo pouczającą byłapy tutaj staty
styka tych wyjazdów deoutacy.uych, zestawie
nie ich kosztów z sumą uzysl anych korzyści, 
o ^eby się ich naturalnie ni<. zdobyło także 
bez jazdy.

—  No, nie zawsze wraca się z próżnemi rę
kami, —  odparłem. —  Ot, n. p. w sprawie ka
nałów i Nordbahnu oszukiwalibyśmy się jeszcze, 
Bóg wie, jak długo nadziejami —  a teraz wie
my przynajmniej, że nic me mamy. I to coś 
warte.

Wśród rozkosznej na ten temat pogawęiki 
dojechaliśmy do Lwowa, który wystąpił na moje 
powitanie, ze względu, że był to już dzień 8 
kwietnia, w pełnej szacie zimowej. Ponieważ 
jednak nie jechałem w deputaeyi, lecz zacho
wałem najściślejsze incognito i oprócz małej, 
ręcznej toreb! i, nie miałem większych ze sobą 
przyborów podroży, usadowiłem się na dworcu 
lwowskim nie w doróżce, równie drogiej, jak... 
bardzo niewykwintnej, lecz dałem pierwszeń
stwo konnemu tramwajowi.

Dlaczego konnemu? Dlatego przedewszyst- 
kiem, źe krótszą drogą zdąża do celu mojej po
dróży, powtóre że przj pominą mi starj Lwów — 
bez „elektryki". Dodawszy do tego i tę okoli
czność, że jako jeden z bardzo nie wielu na 
tej linii „pasażerów" z większą traktowany je
stem estymą —  wybieram zawsze dla rozmai
tości tramwaj konny. A  rozmaitość jest tutaj 
stanowczo większa, niż w tramwaju elektrycz
nym. Najpierw odpocząć sobie można należycie 
w wozie, zanim woźnica zdoła słowem i batem 
namówić konia do ruszenia z miejsca. Przypo
mina to wieś, sielskość. Potem nie ma tutaj 
tłoku. Jechało nas pięcioro: ja, jakaś młoda 
para t. j. on i ona, woźnica i konduktor. Po 
drodze przyłączył się do nas „kontrolor" którj 
dokładnie obejrzał mnie, jego, ją i nasze karty, 
a stwierdziwszy, że nie dopuściliśmy się ża
dnych nadużyć, pozwolił nau bezkarnie jechać 
dalej.

Od BrygideK zaczyna być podróż niezwykle 
malowniczą. Na każdy wóz tramwajowy czeka
ją tam gromady wyrostków różnych wyznań 
i witają podi óżnych jawnemi oznakami radości. 
Zwłaszcza cieszy ich widok podróżnej torebki 
i nadzieja odniesienia jej do hotelu. Więc le
tnią porą z uciechy bieguą cwałem, rywalizując 
z szybkością wozu, a niektórzy z nieb nawet 
wywracają „koziołki" i „młynkiem" wywijanym 
w powietrzu, pragną zdobyć sobie sympatyę

właściciela torebk. podróżnej. Ten gatunek la- 
zaronów lwowskich w miejscowej gwarze pozy
skał miano „łapserdaków" Pewien uczony pro
fesor lwowski tłomaczył mi, że nazwt. ta datu
je się jeszcze z czasów odrodzenia lwowskiego. 
Wraz ze sztuką brukarską, p-zynieśli ją Włosi, 
w Których, niezrozumiai9m już dzisiaj n a rę 
czu, brzmiał ów wyraz il lapserdacco". Stąd 
powstał spolszczony „łapserdak".

Otóż taki „lapserdacco" w należytej ewiden- 
cyi trzymany, może bardzo Dezpiecznie odnieść 
torebkę z Placu Gołnchowskiegc do hotelu. — 
Misyą tą uszczęśliwiłem jednego „lapserdacco" 
ku wielkiej zazdrości innych jego kolegów. U- 
rząd swój piastował on z wielką godnością 
i spełnił go należycie, tylko oponowa! w hotelu 
przeciw, jogo zdaniem, zbyt niskiemu wym'aro
wi honoraryum. To obniżyło "Walentego, „nu
merowego" mojego nadwornego hotelu:

—  Co ? —  mówił ze zgrozą, przeciągając sy
laby po lwowska —  dz.ebięć centy ci za ma
ło?  Batiaru jakiś! Myślisz że gość kraść będzie 
na ciebie? W rękę powinieneś gościa pocało
wać, że dał ci zarobić.

I uczynił nagle tak1 ruch prawą nogą. zgią- 
wszy ją w kolanie, że „lapserdacco" nie miał 
już czasu ni możności upierać się przy swojem 
zdaniu, i umknął.

Przeciw temu. zbyt parlamentarnemu zała
twieniu sporu finansowego, zaremonstrowałem, 
aczkolwiek bezskutecznie, bo Walenty jesf czło
wiekiem zasad, z nowszemi prądami socyalnemi 
nic nie mających wspólnego.

O innych, wysoce nastrojowych wypadkach 
z mojego pobytu lwowskiego, pomówię ,anym 
razem, gay znowu odbędę podróż do Lwiego 
grodu,

Na razie dodam tylko, że lepszy od krakow- 
kowskiej deputaeyi zroDiłem we Lwowie inte
res, d o  na zgromadzeniu Towarzystwa demo
kratycznego zostałem wj brany członkiem W y
działu (tego Towarzystwa naturalnie, nie zaś 
Wydziału krajowego), co mi da upragrioną spo
sobność przejechania się znowu na posiedzenie 
do Lwiego grodu i puszczenia kantem roboty 
redakcyjnej.

At. K
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Przy tej sposobności zaznaczamy, ie  to, co 
Gniew pisze o apadku wojskowych zakładów 
naukowych w Rosyi, podniesiono jnż w „No
wej Reiormie “ przed kilku tygodniami w 
artykme pod tytułem: „Rosyjski sztal gene
ralny14.

Ruchem, ciążącym do reform, zajmuje Się w 
dziele swem p. t. „Walka w Rosyi o prawo 
i wolność14, wydanem w języku memieckism, 
M R e n s n e r ,  były profesor wydziału prawni 
czego na uniwersytecie w Tomsku. Rensner, 
wyborny znawca stosunków rosyjskich, przed
stawiwszy nadużycia reakcyjnych potęg, to jest 
dworn carskiego i biurokracyi, tndzież dążenia 
do relorm liberalnych żywioiow, twieruzi, że 
„rewomcya w Rosyi będzie mieć przebieg po
wolny i bolesny44, że ,ednakże ostatecznie zwy
cięży

Znany publicysta francuskń Gaston L eroux , 
opisując owoją wycieczkę du Carskiego Sioła 
w paryskim dzienniku „M»Łin“ , powiada pomię
dzy innemi: „Krata i żołnierz, trzymający ka
rabin z nasadzonym Dagnetem; znowu krata, 
zncwu żołnierz . bagnet... park otoczony a  arem 
dokoła, przed murem żołnierze Ktokolwiek jest 
nim: ten więzień me potrafiłby ociec. — *A ów 
dostojny więzień małego zamku jest cesarzem 
Rosyi. Powiadają, że z poddaniem znosi swój 
los i nie usiłuje uciekać. Nie widziano go już 
od dawnego czasu, jadącego szybko na wolnej 
drodze, zdała od tego więzien;a, w którem każ
dy czuwa nad nim ściśle: rodziua, służba, poli- 
cya. Nie próbuje zerwać swoich łańcuchów —  
siedzi snokojnie.

„Niechaj nikt się nie waży przyjść tutaj za 
blisko Zanim powziąłeś zamiar, oglądnąć tę 
rzecz, juz cię chwytają. Przeczuwają naprzód, 
że mógłbyś przyjść za blisko. Ale to wszystko 
nie przeszkodziło następującemu prawdziwemu 
zaarzenmr Gdy przed Kilkr tygodniami cirski 
więzień przechadzał się ro parku, zastąpił |mu 
drogę jakiś człowiek, padając do nóg jego. 
Człowiek ten był jednym z robotników, zaję
tych w parsn, zamiataczem alei, który nie miał 
wcale zamiaru uwolnić cara z więzienia, tylko 
chciał go prosić o jakąś łaskę, i le  jeszcze nst 
nie otworzył, gdy go pochwycono, zbito, unie
siono. Zniknął. Cesarz nigdy się nie dowiedział 
czego chciał ten człowiek, aleja mogę to powie
dzieć. Carski zamiatacz, którego policya według 
swojego mniemania dobrze znała, pracował bo
wiem od dwóch lat w parku, był zbiegłym z 
Syberyi przestępcą i chciał prawdopodobnie 
prosić, ażeby go nie odesłano z powrotem na 
Syberyę Nikt nie wie. gdzie się ten człowiek 
znajduje teraz. Może go już wcale niema.

„Car jest smntny. Od 22 stycznia, gdy mu 
„lud jego44 zmasakrowano, cierpi męki potępień
ca. W tym małym pałacu przepędził ów dzień 
straszliwy i ta przybyła do niego carowa-wdo- 
wa, która dorożką ociekła z Petersburga. Po- 
biedonoscew juz tu nie przychodzi, jak wogóle 
nigdzie już nio chodzi, natomiast zjawia się w. 
ks. Włodzimierz, który melancholijnie w głowę 
się skrobie i zrzuca z siebie odpowiedzialność 
aa 22 stycznia. Owego dnia car m;ał zamiar 
przybyć do Petersburga ale nie poszedł, podo
bnie jak miał zamiar udać się na wojnę, ale 
się nie udał, jak zaw sze ma zamiar coś uczy
nić, ale nic nie czyni. Nic nie chcieć jest rze
czą donioślejszą, niż chcieć, nic nie wiedzieć 
struszii” )jszą. niż wiedzieć. Przybywszy do Car
skiego Sioła, generał Stoessel upadł carowi do 
nóg i zawołał „Przebaczenia! Moja wina!" Ale 

ucałował go i odparł; „Nie, to moja wina!14 
Biedny car. a  teraz chcą mn dać konstytocyę

„W  pustej zwykle sali dworca kolajuwego 
w Caiskiem Siole siedzą dwaj wieśniacy, fał
szywi wie»ni»cy z tajnej pr -icyi, i bawią się 
zapałkami, za pomocą których jeden drugiemu 
wyjaśnia, co to jest konstytucya.

—  Ta zapałka, to car —  mówi pierwszy 
chłop — ta zapałka, to carowa; tamta, to na
stępca tronu; owe zapałki, to wielcy książęta, 
ministrowie, nrzędnicy, generałowie, metropolici.

Zapałki leżą w porządka na ławie, jak przy
stało w państwie dobrze zorganizowaneni.

—  A teraz chcesz wiedzieć, co to jest kon
stytucya? —  pyta pierwszy chłoń

Po tern pytania pomieszał wszystkie zapałki. 
Chłop nr 2 nie rozumie.

—  Wyazukaj teraz cara —  powiada pierwszy 
chiop.

—  Teraz drugi chłop zrozumiał.
Czy to prawda, czy tylko dowcipne zmyśle

nie francuskiego dziennikarza, mniejsza o to. 
Policyi, biurokracyi, dworowi nie chodzi o ca
ra, ale o własne wpływy, o właoną bezkarność

i obławianie się kosztem narodu Gdyby była 
możliwą konstytucya. pozwalająca biurokracyi 
wieść dalej Ływol pasorzyta, Rosy a byłaby już 
dawno państwem konstytucyjnem. Pomiędzy za
pałkami zniknęliby pi zede wszystkiem sprawcy 
ucisku i nędzy narodu.

Wędrówki za koroną.
Podczas gdy w Macedonii ruch rewolucyjny 

znów coraz szersze przybiera rozmiary i pod
czas gdy naród bułgarski ku niemaiemu zanie
pokojeniu rządów mocarstw europejskich coraz 
jawniej i energiczniej ruch ten popiera, ksią
żę bułgarski F e r d y n a n d  objeżdża stolice 
mocarstw. Przed dwoma miesiącami był w B e r- 
l i n i e ,  potem adał się do L  o n d y n a, niedawno 
odwiedził prezydenta Lonbeta w P a r y ż u ,  a 
świeżo przez Kilka dni lawii w R z y m i e .  JaKi 
cel mają te wizyty książące n dworów i rzą
dów? Trudno przypuścić, iżby w taK krytycz
nej chwili, jaką jest obecna na półwyspie bał
kańskim, książę Bułgaryi odbywał te podróże 
wyłącznie dla przyjemnuści. Rozmaite objawy 
i okoliczności przemawiają za tem, że te wę
drówki mają przyczynę głębszą i cel ważniej 
szy. Lecz jaki ? Co do tego rozmaite krążą 
wersye, które jednak zgadzają się w tem, że 
musi to być c e l  p o l i t y c z n y ,  mający bez
pośrednio związek z obecną znów groźną sytua- 
cyą na Bałhame.

Słychać, że książę skarży! się wszędzie, do- 
Kąd w tych podróżach przybył, na niezmiernie 
przykro swoje położenie; w Rzymie miał nawet 
oświadczyć, że jest ono wprost rozpaczli we, i  e, 
b o g d a j ,  c z y  z d o ł a  s i ę  u t r z y m a ć  n «  
t r o n i e .  I przyznać trzeba, że podczas swoich 
18-letnich rządów w Bułgaryi książę Ferdynand 
nie stąpał po i ózach Wiadomo dalej, że od 
chwili, w której rozpoczęły się zamieszk. w Ma
cedonii, znalazł się on wprost między młotem a 
Kowadłem. Naród bnłgarsk- żądał czynnego uję
ci? się za walczącymi o wolność braćmi mace
dońskimi i nietylko prośbami, lecz także groź
bami starał się nakłonić swego władcę do in- 
terwencyi w sprawie macedońskiej. Tymczasem 
rządy mocarstw wpływały w Sofii we wręcz 
przeciwnym ducha i kierunku. Żądały one od 
Bułgaryi bezwarunkowej neutralności, a żądania 
tego również nie omieszkały poprzeć groźbami. 
Książę Ferdynand i jego ministrowie wykony
wali prawdziwie karkołomne sziaki, ażeby, o 
ile to możliwe, dogodzić obu stronom, co jednak
że niezawsze się udawało. Teraz znów czeka 
ich podobny dylemat —  prawdopodobną więc 
jest rzeczą, że książę osobiście zapragnął przed
łożyć mocarstwom swoją niedolę i omówić z ich 
rządami ewentualny sposób wybrnięcia z fatal
nych kłopotów

IN. Fr. Presse14 otrzymała wczoraj wiadomość 
z Rzymu, Ze Ferdynand prosił tam gorąco —  
i to nietylko w swojem imienin, lecz podobno 
także jako mandatarynsz S e r b i i  i C z a r n o 
g ó r y ,  ażeby kwestyi macedońskiej zostawiono 
nareszcie swobodny bieg i rozwój, nby mchu 
tamtejszego Ł.e krępowano zbytnią opieką i 
bezskuteczną akcyą refonnową. Prośba ta atoli 
napotkała na opór Rząd włoskj zbyt jest dra
żliwy na punkcie swoich rzekomych interesów 
na półwyspie bałkańskim, iżby miał się wyrzec 
wywierania wpływu na sprawy tamtejsze. Co 
ostatecznie tam i w innych stolicach uradzoi o 
i uchwalono —  nie' wiadomo joszcze.

JŁ'wnocaeśnłe i  ą in r i tojawiła się wers*'* 
cc do celi' w poarćiy książęcych. AJ wsi ma, ^  j 
książę s t a r a  s i ^  z n ó w  a « i l « i «  o ko  
uę  k r ó l e w s k ą .  I t o  wydaje się moż i 
ma nawet pewne cechy prawdopodoc "'ństwa. 
Źe książę od dawna marzy o tytnle „króla Buł- 
garji", wiadomo ogolnie, a niemniej i to, że 
dotychczas marzenia te rozbijał; się stale o 
opór mocarstw, zwłaszcza zaś R o s y i  „Oswo- 
bodzicielka14 Bnłgaiyi iDaozej sobie przedsta
wiała los posłannictwo tego bałkańsKiego kra
ju, pragnęła mieć w nim pewnego rodzaju straż 
przednią w swym pochodzie do Stambułu i bar
dzo wzięła za złe Bułgarom, iż pragnęli żyć i 
rozwijać się d la  s i e b i e ,  a nie wyłącznie dla 
Rosyi. Książę Ferdynand czynił, co mógł, ażeby 
przejednać obrażoną opiekunkę, lecz wszystkie 
jego usiłowania i nmizgi były daremne. Łatwo 
więc być może, że i on teraz p r a g n i e  sko-  
r z y s a ć  z k ł o p o t ó w  R o s y i ,  aby osiągnąć 
cel, do którego zmierzał tak długo napróżno.

Fama niesie, że zapewnia on rządy mocarstw, 
iż tylko w ten sposób, a więc przynosząc Buł
garom k o r o n ę  k r ó l e w s k ą  i zupełną nie

zależność, zdoła utrwalić swoje stanowisko, a 
tem samem swój" wpływ na u t r z y m a n i e  
p o k o j u  na Ba ł  k a n i e .  Zapewnienia te w 
Berlinie i Londynie zyskały podobno wiarę. — 
-Tedno z pism wiedeńsk ich, utrzymujące kontakt 
i  austro-węgierskiem ministerstwem spraw za- 
g-anicznych, przypuszcza, że także W i e d e ń  
nie sprzeciwiałby się — za t a k ą  c e n ę  —  
wyniesieniu Bułgaryi dc rzędu królestw. Zacho
dzi tylko ,-iuałau jeszcze wątpliwość, a miano
wicie, czy książę może naprawdę t a k ą  cenę 
dać za królewską koronę? Nie jest bowiem wy
kluczone, ie korona ta osiągnie skutek wręcz 
przeciwny, że spotęguje tylko zapał narodowy 
Bułgarów i że ich władca, jako kr ó l ,  rychlej 
jeszcze będzie zmuszony uczynić to, czemu sprze
ciwia się, joku k s i ą ż ę .

„Chocnoł W yspiańskiego w  W a r 
s za w ie ‘‘.

W  sali Mnzenra techr czno-priemysiowegj, stara- 
niera Uniwersytetu lud wego, wygłosił wczoraj ba
w ią^ a nas jiosta p. A ndiłoj N i e m o  j a w s k i  
wykład aa temat „Chodu! W /zplańskiego w War
szawie11 . Oio tieść prelekcyi:

Z Krakowa, z atmosfery sztuki, z miejsca, w kt<5- 
rem panuje Instytucja jawności, Chochoł Wyspiań
skiego idzie do Warszawy. Jakby tan- wyglądał na 
tle warszawskich wypadków? Bo, niby jedni i ci 
sami obywatele, a jednak inni, cierpieniem a na
wet nadziejami Nie jawnie nie na afiszu pojawił 
się w WarozaHe ten Chochoł Wyspiańskiego, nie 
wszedł do metropolii sam, aby go nie przyłapano 
i nie zamknięto...

Wieczór. Wchodzi dama: „Może pan weźmie bi
let na przedstawienie amatorskie? Grać bedą „W e
sela14. Na bilecie kilka cyfr tylko: Numer domu, 
nnmer mieszkania, oma^r Krzesła. Tylko nazwy uli
cy nie nie wypisano, trzeba ją zapamiętać. Idzie
my, bo grać mają „W esele44, którem żył Kraków,
0 cseiii Warszawa ukradkiem tylko słyszała Py
tamy się, czy t'i postacie, te mary „W esela44 są 
n nas? Czy iigdj nie były? Czy, jeżeli będą, nie 
trzeba ich będzie zniszczyć?

Wchodz.my Przedpokój. Tyle kaloszów, że gdyby 
e&nd&rmerya weszła, i za karę, że zakazane daje
my przedstawienie, tylko w ten sposób nas ukara
ła, żeby te kalosze skonfiskowała, to i tak za pie
niądze, nzyskane z ich sprzedaży, żołnierz man 
dżnrsEi moieby przez dwa dni nie był głodny.

Idziemy "dalej. Aktorzy —  to nasi koledzy. Jest
1 jeden fachowy, oo doda trochę tego przesądu tea
tralnego, aby grający dobrz„ wyglądali. „Powiedz, 
jak to grać?14 „Zagrajcie, a zrozum1 ecie!“

Widownia nabita tak, jak paczza igieł, gdy wyj
dzie z fabryki. Temperatura lipcowa Egiptu. Po 
pierwszym akcio zapal niesłychany. Nie! ta publi
czność nie jest jeszcze zolazowaną.

I idzie dalej ta piękna, genialna rzecz. Poznaje
my te poatacie. Stańczyk! liy o nim w Warizawie 
słyszymy, jak o żelaznym wilku. My nie mamy 
Stańczyka. Znamy go z dobrej strony, z obrazu 
Matejki, kochamy go prawie. Ni» znamy go z try
buny sejmowej, z orosznr klnbn Konserwatywnego, 
z katedry uniwersyteckiej.

Za Chochołem pojawia się Szela. My nie mieli
śmy Szeli i nie byłby potrzebny tam w Królestwie, 
bo czy to z wyżyn społecznych, co ebee żyć, nie 
jest jnż naiitO przeżyte, czy to, co chcą rządzić,
nie jest zwyrodniałe? Na to zaś, ao nie j-»r » d - '
datelone od lado, potrzeba SzeM. Były nas 
ruchy na
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a d.’ 14 ^-fctemyi do sławy Bercstrat* /ton nasa jest 
dziś tylko pruciem  Tow. wioślarskiego. Tow. ły- 
żwiarsi.o6o i t. i l zi-pytać się godzi, co nam w 
Warszawie ckaże ten Choehał, gospodarz tych mar, 
sam upiór i sam idea? Po co do nas ma iść?

A jednak W Warszawie jest Chochoł i prowadzi 
mary. Ulice ludne, .'.arocz pędzi do bramy tryum
falnej, na czele ojcowie narodu, których przedsta
wiciel mówić chciał- „W  twojem wielkodnsznem 
możnowładztwie naród widzieć chce swoje zbawie
nie!44 Fe! Sam Imeretyński Ustęp ten wykreślił, 
anterów zaś przemowy nazwano złośliwie „rzeczy
wistymi tainvmi... Polakami44.

Inne Chochoły przedstawiały memorjały, do i 
krakowski klub konserwatywny powiedział, że coś 
zrobić trzeba. I znowu napisał Chochoł: „Przy to
bie chcemy twardo stać114 Znown Chocnoł się po
mylił; naród chciał inaczej. A jednak Chochoł nie 
dał za wygraną. Wdilewa koztynm lojalnego Pola
ka. Cały dziuń ndaje lojalnego poddanego, dopiero 
wieczorem, wróciwsłj do domu i wyciągnąwszy swe 
lojalne kości, opowiada dzieciom o Koiclaizce, o

Kilińskim, pilnie nasłnchująe, czy za schodach nie 
słychać kroków żandarma. Chociaż gdyby żanaarm 
nawet przyszedł, w kieszeni lojalnego obywatela 
nie znalazłby nic zakazanego A jednak „rzeczywi
sty tajny Polak14 kocha Polskę, cboć na swój spo
sób. I lojalni mówili, że bezrobocie oświatowe jest 
rzeczą polską, gdy ten strejk szkolny się ndał.

Pojechali lojalni do Petersburga Ministrowie 
byli nieco zdenerwowani, trnanc rozmawiać z ludź
mi „źle wychowanymi11. W ięc nuże do drugiego 
sklepiku, do liberałów rosyjskich. Łiberali pytają: 
„Pocoście przyjechali? Chcecie sujmu w Warsza
wie?44. Lojalni odpowiadają: „Tak, ej... nia , boimy 
s ię , aby ten sejm nie poprzewracał nam w gło
wie11. „W ięc czegóż chcecie?14 „Chcemy Rady ziem
skiej14. „A  nie boicie się, aby i te Rady w głowie 
wam przewróciły?14

Tak kpili łiberali rosyjscy z naszych lojalnych. 
W jakiś czas później humor ministrów się popra
wił. W oła W itte jednego Polaka, pyta, c»ego chcą 
jego rodacy? Ten przebiega przez Peterabnrg, je- 
dzie do Warszawy. Nieehaj deputae/r jodzie do 
Petersburga! Chochoł próbował sobie zrobić skrzy 
paczki z memoryatów i zaczął grać na nntę „2 V  
przed tłumami. Ale tłum tańczyć nie chciał. Przy- 
akoczył do Chochoła, wyrwał mn skrzypaczki i po
deptał. Na len memoryały odpowiedział pleśnią re
wolucyjną (ak.)

Ś m ierć  P a n a Ł
Przez Junta Tlnnuna

(Z niemieckiegj).
Stary bóg rozłogów, Pan, szedł przez la» i wy

grywał na fletni pieśń, która brzmiała smntno jak 
pienie śmiertelne Z drzew stnchałj nimfy i pi za
raziły się. Nie słyszały nigdy, by w ten sposób 
jra ł bóg

Las sko&czył się i Pan swą pieśń nkończył. Ska
liste pole rozciągało się na zkrajn lasu. Wznosiło 
się lekko. A tam, gdzie był kraniec jego, szumiało 
w głębi morze.

Powoli, z fletnią w ręce zwieszonej, szedł Pan 
kn bizegowi. Motyla, który bnjał nad głową jego, 
niechętnie odganiał. Bóg poważnym był, jak nigdy 
przedtem. Zmęczony, bardzo zmęczony wzrok Jego 
skierował się w dal. Zaczął zmrok zapadać, wcze
śniej niżeli zwykle.

Pan stanął na skraja pola jałowego. Pod nim i 
przed nim leżało może nieskończone. Było ciemno- 
błękitne i dziwnie martwe. Ani jeden żagiel na 
całej przeztrzeui, ani krzyk ptaka —  laden znak 
życia.

Pan stał wysoko nad morzem i wzrok utkwił w 
przestrzeni. Stał nieruchomo. Oczy zapadły się głę
boko i otoczyły cieniem. Dokoła stało eiumno. 
Morze buczało, a niebo zasnnło się chmarami. Bn- 
rza przeleciała nad morzem 1 stała się bezgwf - zdna 
ciemnica.

Pau podniósł ramię i jęcząc wyciągnął je ponad 
tonią. Przyłożył fletnię do ust, ażeby zagrać. Ale 
nie zabrzmiała pieśń. Kilka tonów surowych doby
ło słę z fletni. Odjął ją Pan od nst i zasłonił 
twarz swoją.

1 nagle zapłonęło niebo jaskrawo, oślepiająco, 
strasznie. Pan wyciąga zaawu ramię gwałtownie, 
jaa gdj by chciał odwrócić przeznaczenie potyka 
się, słania, leci w urn maść.

Na kamieniem łamią się rogi jego Z czaszką 
okrwawioną nieruchomy leży bóg ra  skale Czoło 
ma pęfcniyte. Pan nmarł. Fletnia pływa po tali i 
Kłczyni już butwiefi.

A tam, giiii nieb'' w płomieniach byłe 4r.« w 
dali " i  Golgocie k(>nał na khąrśa ChryżtusA

?  *
9 M U W

*
w m - ii ' . JB 'H i t

Hafciarka.
Noc Wieczorem deszcz ciepły upadł. Pachnie sosna. 
Po stokach wzgórz, gdzie rośnie młodzmtka leszczyna 
Chodzi biała, powiewna, jakby z mgły dziewczyna, 
Nad zieclą drzew bezlistnych pochylając krosnu.

Tam, gdzie z leszczyną zplata się grabina,
W  szarawą kanwę lasu baft zielony wpina.
1 śmieje się dziewczęcia twarzyczka radosna- 
Rano przyjdzie oglądać pracę Siostra Wiosna

Przezroczyste swe krosna trzyma ręką jedną. 
Drugą dalerzga —  1 patrzy, czy gwiazdj nie biedną.. 
Tn, tam, bliżej i dalej, w takt rytmn, co chwila,

Ponad młodziutkim lasem swe krosna pochyla...
Od stoko wzgórz po M c*/ty biega ręka szparka —  
Zanim gwiaedy pebledną, spieszy się Hafciarza.

Józef Nawrocta

Koncert 1. Friedmanna i Dra K. Z&- 
w iło w s k ie g o .

Sala „Sokoła1 napełniła ale wczorpj po brzbgi 
Objaw to w naszych atosunkach niezwykły, raz ze 
względu ua przedświąteczną porę, mało sDrzyjającą 
koncertom, powtóre ze waglegu, że konceriautumi 
byii dwaj Krakowianie. Ale rozgłos artystyczny 
obn sympatycznych artystów w ostatnich czasach 
ustalił się w takich rozmiarach, że nawet apatj 
czua krakowska publiczność musiała lozgorzec cl6. 
kawością, o ile aława usprawiedliwia postęp i ar
tystyczny rozwój obn młudych muzyków, którzy 
pierwsae swe kroki przed niewielu laty na naBzycb 
Jtawiali estradach

Reklama nie skłamała. Wczorajszy < koncert, je
den ■ najbardziej interesujących, jakid nam 
niósł «ezon tegoroczny, był popisem iwóch euro
pejskiej miary wirtuozów, którzy wprzegłszy się do 
rydwanu muzyki, wytężyli wszystkie siły, aby ta
lentowi irem n zapewnić siłę rozwojową i dzięki 
tym wytrwiłym usiłowaniom wyaunęli się w pierw
sze szeregi.

W  Konradzie Z a w i ł o w a k i m  whlaimy śpi0" 
waka w szerokim styln, który swój pi|kny, dono
śny materyał gioso wy wyrobił wsaeclaironnie w 
doskonałej szkole Cboć nie wyszedł jteszpae » ok"i 
sn studyów, posiada jnż dziś zasób środków, które 
wabndzają podziw, a każą się spodzi Jwać, że w 
niedalekiej przyszłości spotążnieją do rozmiarów, 
jakich wymaga opera w wielkim stylu Już d*i* 
timbre 1 sil* natężenia głoau n p Zawiłowsklego 
zdumiewa wytrzymałością i usprawiedliwia n&dzi0' 
ję, że niebawem opera wiedeńska, która go obecni® 
: zlicza do swego składu pozyska w nim jndnę 1 
najwybitniejszych podpór. P. Zawlłowski odśpiewał 
wczoraj kilkanaście pieśni ze swojskiego i obcego 
repertoarn i zachwycił nas togactwem odcieni sty
lowych i różnorodnością w sposobie ich traktowa
nia Pieśni włoskie brzmią w jego ustath Dełn.ą 
czarn południowego francuskie mają piętno nnezyl 
i lekkości, niemieckie, w których oslęga ajwyższą 
miarę artyzmu, zdumiewają obok płynnoici stylo
wej, wyborną niemiecką wymową, jakiej obok Ban 
arowskiego żaden polaki śpiewak nie umiał sobie 
przyswoić. A nad całością unosi się duch szc»orej 
mnzykalności, ułatwił jący śpiewakowi nadinie wy
konania atylowego piętna. Niektóre z pieśi* utrwa
liły się w pamięci naszej niezatartym wiażemem, 
jak n. p. utwór Pergotesego „Se ta mamf4, „Ich 
Grolle nicht44 Schumanna, lub „Erlkóm g14 Schnoer- 
ta. Z polskich najbardziej podooały się iie g i* 14 
Żeleńskiego, w której śpiewak oduanf zntkomicis 
natchnioną myśl kompozytora, dalej ntw r Szon- 
skiego i Barka'OJę Galla. Nadmiar afek to tnoj de
ki amacyi zepsuł artystyczne wrażenie „ mzaka14 
Moniuszki i pierni „O m*tko moja41.

Ogólne wrażenie popisu p. Zawiłowskieifc. prze
szło najoptymistyczmejsze oczekiwania i Hło nam 
poznać artystę, z którego polski świat muzycsny 
tembardziej dumnvm być może, że młody ipiewak 
dobiegł zuledwo połowy drogi awego artysircznegn 
rozjrojn.

Pianista IgDaey F r i e d m a n u  jest nietylko po
tentatem techniki, ale natchnionym tłómaci t- nap 
różnorodniejszych odcieni mnąycznej myśli. W czo
rajszy jego repertoar dał możność wszccnstrouiiego 
ocenienia jego muzykalności i olbrzyaaego togactwi 
środków, jakie ten młody, pełen taletn. wirtnoz ma 
do rozporządzenia. Wykladniki«m indywló itllancn 
Friedmana jest niepowściągliwy tomperamon. Ro
zum i mnrykalność nakładają często w jdsiaCa n* 
zbyt gwałtowne tomperajneni a tego th ja -ty^  »U 
w znpe^oości nfąu 40  w ka*by jenroze nie m-ogt 
(Jzasum wychoósf to na okrasę utworu, jak k. j 
w *wie< nie pod w* gięńew owym ode rauej »* 
nacie e-icol Leethorenr. W  inny-h wyraża sił 
nerwowość pianisty nadmiarem gorączkowego tow 
pa, jak n. p. w polonesie As-dnr Chopina, w I 
rym Friedmana pod względem siły przewyższa 
Michałowskiego, ale zoyt t ybktem tempera obniża 
majestatyczny nastrój myśli Chopinowskiej. W  te
chnice, w prześlicznom oddaniu passażn i rytmice 
dorównywa w tym popisie w zupełności Hoffman
nowi. Prócz tych utworów, które były koroną pro- 
gram a, odegrał Friedmann jeszcze „Dos Abends44 
Schnmaona i „Balladę44 Chopina —  a zatańczył 
Schulz - Erlera paratrazą walca „Au der »cbo*n«n 
blanen Donau14, z którą aas miedawno zapoznał 
Godowski. W f f .

■ o m m -

K r a k ó w , l»  kwintala-

Na „zapomogi narodowe44 dla Studentów z Kró
lestwa Polskiego, złożyli w dalszym ciągu w »dit

Jan IHetrtyck*.

Pokutnica z Magdali,
i.

Szła drożyną biegnącą ze wzgórz ku  przed
miejskim domom, otulona w strzępy szarego 
płaszcza, diżącą od chłodn, co nad brzegiem 
pobliskiego strumienia wstrząsał trwożliwe ło
dygi zielonych trzcin.

Wieczór był cudnv.
Po wzgórzach poDliskirh snuły się taśmy li

liowego zmierzchu, szczyty dogasały w złocistej 
roztoczy blasku, zarysowując wyraźnie kontury 
na ciemnem tle, przapnjonem seledynem i sza
firem.

Cisza zstępowała z gór, otulając niewidzialną 
tkaniną snów Doważne cyprysy nad białemi ta
flami grobów, dzikie kaktusy n zrębów skał. 
mocno pachnące czombry i ciemne, w dziewi- 
czem rozmodleniu won; marzące, młode gaje 
mirtów w wąwozach.

W dali BDOczywało miasto. Srebrzyły się pła 
skie dachy i szare a>4iany domów, p iętrzą c  się 
zwarta masą n stóp pałacu i świątyni, wokół 
dwóch nagich pagórków.

Pokutnica uchyliła z twarzy kraj zasłony, a 
wielkie, czarne oczy chłonęły ciszę wieczoru i 
widok białego miasta, odpoczywającego po twa
rze całodziennym.

—  Jeruzalem... Jeruzalem...
Wargi rozchylało drżenie.
Na liliową twarz padał błękitny ton zmierz

cha, myśli pracowały, tworząc obrazy nieda
wnych wspomnień... ubrazy, jasne kolorem, prze

rażające siłą świateł...
Zdało jej się, że po pobLskich trzcinach 

przebiegł wiatr, a do nszu jej dochodzi szept 
gorącjr --------

„Najpiękniejsza---------
„—  po trzykroć najpiękniejsza.
„Usta twb, jak dojrzały owoc granatu Wło

sy twe, podobne przędzom złotym, kąpanym w 
studni wiosennego słońca.

„Najpiękniejsza!
r Przyj d z drożyną wąską mirtowego igrojca, 

gdzie komnata, miękka od dywanów, opasana 
sznnram kwiatów wonych, czeka na twoje przyj
ście —

„-— o, najpiękniejsza!

Pokutnica zna cen szbpt, podobny dźwiękom 
formingi — zna ue usta, odurzające rozkoszą 
pocałunków —  te usta zmysłowe, słodsze od 
miodów i zielonych win kinanejskic.h.

Głowa wsparła śie o piersi 
Ona pamięta, >akby dziś. przepych komnaty, 

w której śmiech szczęścia przedzierał pomrok 
Krótkiej nocy, a wonny, różowy poranek na 
wzgórzach, wpadając przez okno z pomarańczo
wego ogrodu, witał twarz jej młodą, bladą od 
wyczerpnń i omdleń nocnych- 

Była wszechwładną w swej piękności 
Ci, co nazajutrz słowem wy rok a miażdżyli 

głowy niewinnych i ci, co w św.ątyni sprawo
wali w kadzidlanych dymach ofiary Jehowie i 
ci, wysłańcy wielkiego cesarza, co w pałacn nu
dzili się, spoglądając z okien na znienawidzone 
miasto ; brudny plehs, nocą pili z cysterny u- 
pojenia słodycz jej warg, kalali płomiennym n- 
ściskiem ramiona jej dziewczęce, giętkie, jak 
trzcina wodna, różowe, jak kwiat hyacyntu.

A potem ów dzień żalu... dzień przebaczenia 
i iez..

„Oto krwią ociekały róże mej miłości 
„Ostatnia Kropla krwi opadła na białą szatę 

moją i stałam się jasną, doś. O ulubieńcze, spoj
rzał na niegodną

„Pomnę twarzr tłumów, pąsowe od gniewu i 
zawiści, —  pomnę ręce, wyciągające się klątwą 
ponad głową mojJ i usta, miotające złorzecze
nia —

„I pomnę ten pokój, j»ki wiał od postaci 
Twej, Panie, gd,? dłoń chłodu^ położyłeś na 
skroń moją, a je, płacząca, upadłam do stóp 
Twych, zmiatając * P’ ch proch pielgrzymi zło
tem warkoczy moicl

„W  oczach zabłysły wówczas pierwsze łzy — 
łzy gorące...

Od wzgórz zerwał *ię chłodny wiatr, ze skro
ni pokutniczej zdarł ; asłonę 1 włosy jasne roz
wiewał naokół ozora

cizła, jakby z aśpi^nia
Drewniane sandały uderzały o tafle kamien

ne drogi przedmiejskiej, echo załamywało się 
w zaułkach uliczni pusto było naokół i głucho.

Miasto spało.
II

Pacholęta złotowGne. przybrane w liliowe tu
niki gref b ie, dolewały ze dzbanów do czar 
słodkiego wina. A rzary, rzeźbione z najprze
dniejszych koneb iiorskich, grary na gład
kiej powierzchni unrgam iwietlaneji tęczy pod 
światło.

Duszą r Wuń kwi<ra w.^sennego przepijała 
wnętrze komnaty, csmne gąszcze zieleni wiły 
się po btałyeb ak&ntach u czoła kolumn, 
bluszcz i w aoRraa' i- »da/ na purpurową zasło
nę, zwis-iącą od nocnego chłodu nad powałą 
atrium.

W  aleksandryjskich szMauych kloszach i w 
przeźroczystych balorach z błony indyjskiej po
częto rozniecać płomienie, przebijające złotą 
iskrą z pod zasion pąsowych, żółtych, błękitnych 
i liliowych

Na śrudka komnat/ stała ona. nia pokatama

w pielgrzymich szatach, lecz włauczyni, rozkwi
tająca nrodą i szczęściem.

'W złotych warkoczach, splecionych nad czo
łem pąsowiały ogromne róże, srebrno-różane 
ciało o tonie liliowym wpajało się w tło zie
leni, wyglądając, jak kwiat najcudniejszy

Ni to westalka w świątyni miłości 1 szczę
ścia, stała upojona oczekiwaniem, pełną niewy
mownego pożądania, cudna w olbrzvmick zau
sznicach, połyskających gw.azdami turkusów na 
złotych blachach.

„Pójdźcie, kochankowie moi!
„I ty prefekcie młody, co na ucztach rzym 

skich szalałeś z jasnowłosouu Greezynkarai, 
a żadna z nich nie była równa mi urodą —

„I ty starczo, poważna głowo Sanhedrynu, 
przed którą kłonią się czoła pobożnych synów 
Jehowy —

„Pójdźcie wszyscy do przesłodkiej cyatarny 
moich pragnień —

„Przylgnijcie do ust moijh —
„Do moich ramion b ia łych --------
„Oto kapłanka miłości wzywa waa na chwilę 

cudu, w zaczarowane ogrody npojeńl...

III
Ocknęła się. Skroń zbolałą podniosła z kop

ca przydrożnych kamień Chłodnj dreszcz przed- 
porannv począł przenikać jej Cało, tnlące się 
do strzępów szaty żebraczej.

Zły dach zastawiał na uią nocą sidła i roz
wiewał złndy tęczowe przed źrenicą, snem roz
marzoną...

Swit wstawał jasny.
Na białe ściany domów padały pierwfc/e, zło

te tony. Zdawały się sączyć drobnym pyłem 
przez powietrze, wnikać weń, prsepajać 4 roz
świetlać je zwolna

Przy końcu nlicy wychylały sie z cienia pła- 
skie kształty bramy Jopejskiej. a za nią urżące, 
,akby ulane ze srebra, drzewa 

Przedmieście było jeszcze spokojne, lecz od 
pól dochodziły Jakieś głosy zmieszane. najplp>rw 
dalekie i cichsze, później bliskie i coraz bar
dziej wyraźne. Pogwar z Każdym momentem 
wzrastał, jasby za chwLę prze* pusty orwór 
bramy miała wielka rzesza wtargnąć w uśpioną 
ulicę przedmiejską.

I im bardziej zbliżały się dźwięk' głosów, 
z bramy poczęły się wychylać gromadki ludzi- 
przystawały, łączyły się z nadchodzącymi, 
wreszcie zwarta masa tłumu wytoczyła się w uli
cę, podobna weselnemu orszakowi z okrzykami 
na ustach, powiewając w rękach l&aem mło
dych, złoto-zielonych gałęzi palmowych

Okna domów otwierały się zwolna. Tu i ów - 
dzie ciekawi łączyli się z tłumem, a ponad 
wszystkiem grał w powietrzu hymnem radości 
i uwielbienia okrzyk „Hosanna44, powtarzany 
przez nsta niezliczonej rzeszy

Pokutnica stanęła pod ścianą pobliskiego do
mu. Długo patrzała na tłumi krzykliwy, długo 
nie mogła zrozumieć wesela, aż wreszcie usta 
jej drżeć poczęły, w- oczach zakwitła radość 
i zachwyt a kolana ugięły się oezwiednie.

Oto pośród tłumów, Jedzą, na grzbiecie mu
ła, przybrany w białą szatę, z rozwianym wło
sem i słodyczą na twarzy, wjeżdżał do niastą 
Oblubieniec jej św-ęty. Na ramieniu drżała mu 
palma zielona, tłum podnosił ręce w zachwycie 
i z nst do ust gonił oKrzyk „Hosanna14 —  a on, 
Tryumfator, spoglądał spokojny i cichy, w prze
czucie niepojętego szczęścia i mocy.

Pokutnica pochylała coraz niżej twarz ko 
ziem

Z ócł płynęły jej łzy.
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nistracyi „N. Reformy": Dr Antoni Krokiewłcz 10 
uor. —  Razem dotąd 1483 kor. 72 hal

W  Nrze 86 wymienione 10 koron złożył nie dr 
Murskl, lecz M. Marski z Belgi oda.

Dzisiejszy numer Nowej Reformy" zawiera 
2Vi arkusza objętości, to jest 10 stron druku. Na 
stronie 6 zamieszczamy feleton pióra Wojciecha 
Dąbrowskiego p. t. „Sprofanowana świątynia11, ustęp 
z podróży do Włoch

Zmiana statutu miasta Krakowa. Jak się do
wiadujemy, nowela do statutu miasta Krakowa, 
uchwalona przez Sejm, «  zmieniająca w nieatórych 
punk‘ ach nowy staiut m Krakowa, otrzymała san- 
kcyę cesarza.

ftybory do Rady miejskiej. MiejsKle biuro sta
tystyczne sporządziło już spis reklamacyj, wniesio
nych przez wyborców m. Krakowa. I tak: z powo
da o p u s z c z e n i a  w Kole I (inteUgencya) rekla
mowało swe prawo wyborcze osób 85, w Kole II 
(właściciele; 'ealności) osób 27, w Kole Ilia  (wiel 
ki hanael i przemysł) osób 4, w Kole Illb  (ręko
dzielnicy) osób 34, w Kole ll lc  (mały przemysł i 
handel) osób 250, w jedenastu zbiorowych rekla 
macyach, ogółem z powodu o p u s z c z e n i a  zgło 
»o n o  96 reklamacyj o piawo wyborcze dla 400 
osób.

Z żądaniem przeniesienia pewnego Koła do innego 
ogółem wpłynęło 56 reklamacyj dla 118 osób, w 
ezem najllmsnie; bo osób 55 żądało przeniesienia 
z Koła I d  Koła II.

Z powodi edatkowego nabycia prawa głosu 
przybyło w Koi, I dwóch i w Kole II dwóch, ra
zem 4 wyborców; z powodu zmian formalnych wpły
nęło reklama syj 13.

Ogółem wniesiono w czternastodniowym teinnnfe 
169 reklamacyj (w tem 9 zbiorowych, obejmują
cych .375 głosów) o prawo wyborcze dla 535 oby
wateli.

100.000 ludności! Mamy pod ręką wykaz miej
skiego biura statystycznego , tyczący się rochu lu
dności m. Krakowa za miesiąc łuty b. r W raie- 
s ącu tym liczył Kraków 99.800 ludności, w czem 
kobiet 50.676, mężczyzn 49.124- Załogi wojskowej 
liczy Kraków 6.049 głów. —  Co do wyznań liczy 
Kraków 71 948 chrześcijan i 27852 izraelitów.

Ponieważ jest wszelkie prawdopodobieństwo, że 
od tego czasu, to jest w przeciąga 1* » miesiąca, 
ludność Krakowa drogą naturalną (urodziny) oraz 
przez napływ obcych, powiększyła się conajtnuiej o 
290 osób, liczy obecnie Kraków 100.000 ludności.

t  Or Zbigniew  K nia^iołucki, sKryptor bibllote 
ki Jagiellońskiej , zasłużony pracownik na niwie 
naukowej, zmarł dziś w Krakowie, po długiej cho 
robie, pzeżywszy lat 51.

Urodzony w StrzałKowicach na Podolu galicyj 
skiem, nauki gimnazyalne odbył w Brzeżanaeh — 
poczem studyował historyę i filozofię w uniwersy
tetach lwowskim i krakowskim pod kierunkiem śp 
Ksawerego Liskego i Józefa Szujskiego. Doktory
zował się na uniwersytecie lipskim w roku 1875, 
przedstawiwszy rozprawę w języku niemieckim p. t 
„Joiiann I von Po)eu“ . Po powrocie z zagranicy 
1 rz.' jął posadę nauczy cielą w g.maaz,, um św. Anny, 
ale niebawem zamienił to stanowisko na Jrząd 
adjunkta archiwum krajowego aktów grodzkich i 
ziemskich w Krakowie, i objął po Bobrzyńskiru 
kierownictwo tego instytutu. Cichy i skrzętny na 
niwie naukowej pracownik, z zamiłowaniem wgłę
biał się w akta i materyały dziejow e, mając do 
tego sposobność w archiwum. On to pomagał Bo
brzy ńskierau przy wydawnictwie „Correctnr Ta- 
rŁ,ckitgou i materyałów do prawa polskiego —  a 
wspólnie z Bojarskim ogłosił „VoIumina legnm“ . 
Badaczom literatury przesłużył oię niemało ogło
szeniem nieznanych materyałów do biografii Reja.

Przid czterema laty powołanym aostał* ś. p. 
Kuiaziolucki na stanowisko nkryptora biblioteki Ja
giellońskiej po ś. p. Wisłockim. Nowe stanowisko 
otwierało mu pole do szerszej pracy literackiej, za 
którą oddawna tęsknił. Ciężka, długoletnia choroba 
nie pozwoliła mu jednak rozwinąć szerszej dzia
łalności , którą ograniczył w latach ostatnich do 
kierownictwa literackiego działu w „Czasie" i wy- 
kiadow’ literatury na kursach imienia dra A. Bara
nieckiego.

Przed kilku tygodniami potiukl się, spauając. 
z drabiny bibliotecznej i to przyspieszyło rozwój 
choroby, Która odtąd szybko postępować poczęła. 
Miał w tych dniach wyjechać na dłuższą kuraeyę 
do A bazyi, gdy tymczasem paraliż serca przeciął 
kres cichemu jego żywotowi.

Pogrzeb odbędzie sie w niedziele o godiinie 4 
po południu.

Mianowania W  magistracie, prezydent m. Kra 
kowa, nr mocy przysługującego mu prawa w myśl 
ztatutu, mianował dzisiaj urzędnika miejskiego biu
ra statystycznego, dra Władysława Kazimierza K u- 
m a n i e c k i e g o ,  praktykantem konceptowym, a pra
ktykanta konceptowego dra Ryszarda R e i n e r a 
koDcepistą magistratu.

Z Rady miejskiej. Spodziewanego w przyszłym 
tygodniu (Wielki tydzień) posiedzenia Rady mia- 
»ta, na fetorem roztrzygmętą być miała sprawa 
dzierżawy teatru mlejsiiego, n i e  b ę d z i e .  Dopie
ro w pierwszym tygodniu po świętach odbędą się 
dwa posiedzenia, poświęcone teatrowi,  ̂ których na 
pierwszem zakończy się dyskuBya nad sprawozda
niem. na Jrngiem oddanym zostanie teatr nowemu 
dzierżawcy.

W sprawie teatralnej, otrzymujemy następujące 
pismo z prośbą o zamieszczenie:

Tertr krakowski, mający słJŻyć przedewszyst- 
kiera poiskiej Twórczości dramatycznej, otrzyma 
w najbliższym czasie nowego Kierownika na dalsze 
sześciolecie. Czynnik! rozstrzygające nie uznały je
dnak do dziś dnia za stosowne zapytać w tej mle 
rze o zdanie najbardziej do tego powołanych: pol
skich pisarzy dramatycznych. Nie mając tedy mo 
żności określenia na innej drodze swego stanowiska 
podpisani antorowie dramatyczni oświadczają, że:

1) Kierownictwo sceny krakowskiej powinno na 
przyszłość spoczywać w rękaeh człowieka, stojącego 
ns wyżynie kultury artystyczno-literackiej, któryby 
autorom dramatycznym uawał rękojmię, że utwory 
ich będą oceniane, obsadzano i reżyserowane nale
życie, a grane przy pomocy odpowiednio skomple
towanego i zestrojonego personalu, oraz wystawy, 
uwzględriającej w- dekoracyach i koBtyumarh wy- 
magary przoz daną sztukę styl.

2) Obecne kierownictwo teatru miejskiego powyż 
szym wymaganiom nie odpowiada.

3) Obecnemu przeto kierownictwu, jak również 
kazdtmn innemu, któremu w myśl pomyżej wyłu 
gzezonych artystycznych zasad nie wzbudzało w 
autorach dramatycznych pełnego zaufania, postano- 
y ih śn y  utworów swoich do wykonania scenicznego 
bezwarunkowo nie powierzać.

4) Natomiast uważamy, że wymaganiom artysty
cznym najlepiej odpowiedziałby na stanowisku dy
rektora tea^u p. Stanisław Wyspiański

Brzozowski Stanisław, Feldman Wilhelm, Mii ci ń 
»ki fadensz, Orkan Władysław, Parvi Zenon, Przy

kapujcie bibułki 
do papierosów -
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byszewski Sianistaw, Rydel Lucyan, Szukiewicz 
Maciej, Żuławski Jerzy, Zapolska - Janowska Ga
bryela (z uwagą, że co do punktu 4-go jest sta
nowczo za wymienieniem i drugiego kandydata, 
Ludwika Solskiego).

Wystawa projektów konkursowych na dom
krakowskiego Towarzystwa technicznego otwartą 
Dędzie od 17 do 21 b m. włącznie w sali Towa
rzystwa, przy ni. Szczepańskiej p. 1. 9 na I pię
trze, wieczorem od godz, 5 do 9. Wstęp 20 Hale
rzy, dla członków Towarzystwa technicznego wstęp 
bezpłatny. Dochód ze wstępów płatnych przezna
czony na rzacz rannych i głodnych w Królestwie.

Towarzystwo miłośników hlstoryi i zabytków 
Krakowa odbyło wczoraj w sali rady miasta doro
czne walne zgromadzenie przy bardzo licznym u- 
dziale członków. Zagaił obrady prezes prof. dr St. 
Krzrżanowski, streszczając obraz działalności To
warzystwa w ubiegłym roku, który okazał się bar
dzo pomyślnym tak pod względbm przybytku no
wych członków jak wzrostu funduszów.

W  zakończeniu przemówienia poświęcił przewo
dniczący Błowa gorącego wspomnienia zmarłym a 
zasłużonym członkom Towarzystwa ś. p. ks. drowi 
BukowsKiemu Bartynowskiemu i Józefowi Łako- 
cińskietnu.

Po odczytaniu sprawozdania z działalności za- 
rządn w roku 1904 przez sekretarza dra Bąkow- 
skiego, zgromadzenie udzieliło wydziałowi absoluto- 
rynm z czynności.

Według przyjętego zwyczaju nastąpił odczyt dra 
Stanisława Kutrzeby p. t „Zarząd Wawelu aa cza
sów polskich “ , w stórym młody uczony bardzo tre
ściwie przedstawił organizacyę zarządu Wawelu, 
sprawowaną w dobie Rzeczypospolitej przez osob- 
nycn zarządców czyli burgrabiów, którzy początko
wo administrowali Wawelem na rachunek kasy 
króla, później na rachunek skarbu publicznego. —  
Prelegent przedstawił poKrótce dzieje świetności i 
upadku Wawelu, kończąc wyrażeniem nadziei, że 
stare mary rezydencyi królów naszych doczekają 
się wreszcie należnej opieki i ochrony

Przv wyborach w skład nowego zarządu powo
łani zostali:

Dr Klem. Bąkowski, Stan. Cercha, Adam Chmiel, 
W ł. Ekielski, Józef Friedlein, dr Konstanty Gór
ski, Zygmunt Hendel, dr Feliks Kopera, prof. St. 
Krzyżanowski, dr St. Kutrzeba, Leonard Lepszy, 
Józef Mehoffer, dr Józef Muczkowski, prof. Jerzy 
MycielsKl, Jul. Pagaczewski, prof. Karol Potkański, 
W ł. Prokeseh, Jan Ptaśnik, dr Stan. Tomkowlcz, 
dr Em. Świeykowskl. Skład komisyi kontrolującej 
tworzą pp : Jan Kanty Federowicz, Aug. Raczyń
ski, Adam Kajzy.

Członkom Towarzystwa rozdano wydany w tych 
dniach siódmy tom „ R o c z n i k a  k r a k o w s k i  e- 
go*  zawierający następujące prace: Jan Ptasnik: 
„Bonarowie“ , Długopolski: „Bunt wójta Alberta11, 
Rymar: „Udział Krakowa w sejmach i sejmikach 
R zeczypospolite jZaw artości „Rocznika" dopełnia 
Sprawozdanie z czynności Towarzystwa za r. 1904 
i spis członków

Z ja z d  koleżbllókl Grono byłych nczniów wyż
szej szkoły realnej w Krakowie, którzy w lata.-h 
1874 i 1875 ukończyli studya, podjęto myśl urzą
dzenia w Krakowie w dniach 10 i 11 czerwca br. 
ziazdu koleżeńskiego. —  Ponieważ miejsce pobytu 
wielu kolegów nie jest znane, przeto komitet npra 
sza wszystkich toiegów o łaskawe podanie swych 
adresów do dnia 30 kwietnia b. r. na ręce kolegi 
Antoniego Bocheńskiego, naczelnika biura Towarzy
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, ul. Ba
sztowa 7, aby można następnie przesłać im pro
gram i bliższe warunki zjazdu.

Konkurs. hiopi?ZIiy urządza 14 rnajt gal. klub 
jazdy panów w Krakowie. W  programie: popisy 
w jeździe i w skokach konnych przez przeszkody.

Nieporządki W  załomie muru, okalającego W a
wel. vis k ris rudery koło kościółka św Idziego, 
urządzono sobie miejsca ustępowe pierwszego 1 dru
giego Btopnia! Na placu Wolnica znajdują się takie 
stragany, obok których przechodząc, można zosta
wić oko na żerdzi, wystającej ze straganu przez 
większą część chodnika!

Coś podobnego tylko vv Krakowie możliwe! 
Małolfltni przestępcy. Dzisiaj areaziowa'a poli- 

cya kradzież kieszonkową na targu 12 lat li
czącego cniopaka, Adama Węclewicza, który w cią- 
gn ubiegłego roku był już aresztowany i karany 
12 razy za różne przestępstwa

Odnośnie do sprawy „małoletnich przestępców" 
zaznaczamy, że —  jak wiadomo —  w Pawlikowi- 
cach pod Wieliczką znajduje się zakład 0 0  Sale- 
zyanów, uczący małych bezdomnych i opuszczonych 
chłopców godziwej pracy. Do zakładn team wybiera 
się jutro w niedzielę kilku członków onegdaj wy
branego komitetu, mającego obmyślać środki zapo
biegawcze przeciw wzrastającej liczbie małoletnich 
przestępców. Z członków komitetu jadą mianowicie 
tam pp. Szybalski, dr Władysław Markiewicz, radca 
Swolkien, radca B«nis i grono dziennikarzy. —  
Kfźdy, kto chciałby poznać pożyteczny zakład. mo
że aię przyłączyć do wycieczki. Punkt zborny na 
dwoicn krakowskim o godz. 8 1/ ,  rano; stąd odjazd 
do Wieliczki, z Wieliczki 4 kim. do Pawlikowie.

Brutalny konduktor tramwajowy. Piszą nam
z miasta: Przed kilku dniami pewna staruszka wra
cając do domu, wsiadła u wylotu ulicy Pawiej do 
tramwaju. dosyć wprawdzie zapełnionego, aie nie 
tak. aby zmęczona staruszka zmieścić się także nie 
mogła. Konduktor zaczął wołać: „nie ma już miej- 
bca, proszę wysiąść". Staruszka, posłuszna temu 
nawoływaniu, próbuje zejść z wagonu, nie zdołała 
jeszcze tego uczynić, a już konduictor, Btojąc przy 
staruszce, dał sygnał do jazdy. Wóz ruszył, a sta- 
russk* całą sltą rzucona została ze schodków na 
bruk uliczny. Powstało ogromne zoiegowisko, tram
waj zatrzymano, lecz leżącej na bruku kobiecie 
nikt nie przyszedł z pomocą i dopiero po chwili 
przypadkiem przechodzący tamtędy znajomy pod
niósł staruszkę i potłuczoną i sponiewieraną od
wiózł dorożką do domu.

Bez komentarza:
Z działalności i iwarzystwa Szkoły ludowej.

Ze Stryja donoszą nam: Ruchliwe w bieżącym ro
ku administracyjnym Koło Towarzystwa Szkoły lu
dowej w Stryju urządziło w dmo 18 marca b. r. 
wykład o Stanisławie Wyspiańskim. Wykładał se
kretarz Kołr Towarzystwa Szkoły ludowej, prof 
Muller, kióry z werwą prawdziwie oratornką w spo
sób jasny przedstawił twórczość wielkiego poety i 
jego ogromne znaczenie, jako działacza społecznego j 
na polu narodow em, nawiązując trafnie swoje uw a-! 
gi do historyi naszego społeczeństwa i wspołcz6 
snych stosunków. Wykład ilustrowano muzy ką (Śli
czna i pełna polotu i nastroju gra na fortepianie1 
p. Szawłowekiego), śpiewem (chór odś[ iewał ładnie  ̂
między innemi pieśniami nsrodowemi słynną „W ai 
szawiankę") i deklamacyą, złożoną wyłącznie z u. 
tworów Wyspiańskiego. Rapsod z „Bolesława Śmia- i 
łegn", oddeklamewany z przedziwną subtelnością 
cieniowania i żywiołową potęgą przez pannę Krny

tównę, wzbudził niekłamany zachwyt słuchaczy. —  
Bardzo dobrze wypadł rapsod z „Kazimierza W iel
kiego" w interpretacji p. Hamasklegc To samo 
można powiedzieć o dialogu stańczyk* z dzienni
karzem z „W esela" (wykonawcy pp. Metzger i Ko
stecki). Dochód, wynoszący blisko 150 koron, po
większył szczupłe fundusze Towarzystw?

Duia l kwietnia b. r. odbył się u nas staraniem 
komisyi przedsiębiorczej Koła Towarzystwa Szkoły 
ludowej w Stryju „W esoły wieczór" przy współ 
udziale grona amatorów, Dwie wesołe jednoaktówki 
„Lorenzo i Jessyka" Kwiecińskiego i „Z  miłości" 
Moseia, odegrane z nibbywałą na scenach amator
skich werwą, humorem i artyzmem, bynajmniej nie 
dyletanckim, nadto monolog charakterystyczny, wy
głoszony z wielką dozą prawdziwego komizmu 
przez p. Rawskiego, szczerze ubawiły Dochód czy
sty wynosił przeszło 130 koron.

Uroczystość. 3 Maja święcić będzie Koło WBpól- 
nie z „Sokołem" nabożeństwem i wieczornicą, na 
której, między innemi punktami programu, wysta
wionym będzie pod artystyczn«m kierownictwem 
dra Reinera (prezesa komisyi przedsiębiorczej Koła 
Towarzystwa Szkoły ludowej) III akt z „M*ndowe- 
goJ, tragedyi J. Słowackiego.

Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Kobuzowskiej 
złożyło grono nauczycielek szkoły wydziałowej żeń
skiej w Stryju na cele miejscowego Koła Towa 
rzystwa Szkoły ludowej koron 10 30; grono nau
czycieli szkoły wydziałowej męskiej koron 4 ‘05 —  
grono zaś nauczycielek szkoły 4-klasowej żeńskiej 
koron 10'50.

Książki dla Stązaków. Z R y c h w a ł d u  piszą 
nam:

Rjchwałd, dotąd polska gmlsia. jest obecnie ska
zaną na czechizacyę. Hakatyzm czeski ranieni w 
swoje szpony coraz więcej Polaków. Swiade»y o 
tom najlepiej fakt, że dla 11 Czechów założono 
5-klasową szkołę, (lo której uczęszcza 350 dzieci 
polskich. —  Aby więc złemu zapobiedz, pi aguiemy 
podnieść świadomość ludu naszego, lecz brakuje 
nam najważniejszego środka, a mianowicie Książek. 
Niedawno założone, jedyne Towarzystwo polskie 
„Jedność" w Rychwałdzfe n ie  p o s i a d a  a n i  
j e d n e j  k s i ą ż k i .  Nie mamy środków na ich 
zakupienie. Zwracamy się zatem do społeczeństwa 
naszego z gorącą prośbą, żeby nam przyszło z po
mocą. Prosimy o książki, które przeczytane ponie
wierają się po domach prywatnych nie przedsta
wiając dawnej wartości, a nam przyniosą nie obli
czone korzyści.

Ufni w pomoc społeczeństwa naszego, prosimy o 
nadsyłanie książek na ręce p. Tadeusza Golachow- 
sKiego, Rychwałd przy Bognrainie, »ląsk auserya- 
cki.

Zajęcie dla robotników. Kierownictwo budowy 
obwałowania lewego bizegu Dunajca zawiadamia, 
iż przy Dudowie wspomnianego wału znajdzie z a- 
r a z  zatrudnienie 150 do 200 roootników ziem
nych , przew ażnie akordantów. Wobec zamknięcia 
już granicy dla ochotników, udających się do Prus, 
wielu ludzi poszukuje pracy, a nie wie, gdzie szu
kać jej w kraju. Zgłaszać się należy do kierowni
ctw budowy w Bogumiłowicach (stacja kolei pod 
Tarnowem.

Nowy Sącz. Dnia 8 uu. w sali „Sokoła" urzą
dziło nowosądeckie iiauczrcielst »o, złączone pod 
sztandarem Towarzystwa pedagogicznego, wieczorek 
muz. kalno w okslny wraz z amstorskiem przedsta
wieniom na dochód budowy kaplicy szkolnej. L i
cznie zgromadzona publiczność gorąco oklagkiwała 
cały program Imponująco w ygląd*!, no, estradzie 
mięszany chór nauczycielski, który pnn kierunkie^B 
^wołanego organizatora i mistrza ijv.o'Pn, ks. K>. 
amaua. wykonał śliczny „Polonez o W iśle" A. 
Langera „Ptaszki" G. B. i pieśr myśliwską „Ura 
ho!". Piękną a subtelDą grą skrzypcach zachwy
cił wgztstkich p. Oichoń. Deklamacya p. Widzuna 
(„Spartanka" Pogonowskiego) wywarła głębokie 
wrażenie. Na zakończenie odegrano „Farbiarzy", 
komedyę A. Kowalewskiego.

Zmarli
Antonina K n n t z o w a ,  wdowi po Kapitanie, 

zmarła w Wieliczce. Pogrzeb odbył się 12 b. m.
Jan K o w a l s k i ,  towarzysz sztuki drukarskiej, 

przeżywszy lat 43, zmarł dnia 14 b. m. Pogrzeb 
odbędzie się w niedzielę o godz. 4 popoł

Se świata
7. Warszawy. Otrzymali świeżo wezwanie do 

armii czynnej na dalekim wschodzie lekarze war
szawscy: dr Józef Laskowski, ordynator kliniki a- 
kuszeryjnej do Nikołajewa, dr MaKsymilian Anto
nów lekarz cyrkułowy i dr Goldbaum do Omska.

Magistral zwinął miejskie biuro posłańców, skut
kiem czego 600 ludzi straciło pracę

Władze wojskowe zażąd ały od magistratu 600 
łóżek dla więźniów w cytadeli, aresztowanych 
podczas rozrnchów. Liczba ogólna więźniów w cy
tadeli ducbodzi do 1.300.

DyreKtor artystyczny Filharmonii warszaw skiej, 
Emil Młynarski, ustąpił z tego stanowiska, skut
kiem nieporozumień z dyrektorem administracyjnym 
p. Rajchmanem

Pogrzeb biskupa Strosbmayera. Kapituła dja- 
kowska otrzymała od cesarza telegram kondolen
cyjny z powoda śmierci biskupa Strossmayera. Mia- 
Bta chorwackie, celem uczczenia pamięci zmarłego, 
uchwalają datki na wzniesienie pomnika dl naj
lepszego syna ojczyzny. Chorwaci, przebywający za 
granicą kraju, zwłaszcza w Pradze i Wiedniu, 
w uroczysty również sposób uczcili pamięć Strcss 
mayera. W e czwartek zwłoki jego zostały przenie
sione do katedry djaKowskiej, gdzie na trumnie 
złozono mnóstwo wieńców. Najwspanialszym był 
wieniec od miasta Pragi- Wczoraj o godzinie 8 1/* 
zrana odbył aię pogrzeb przy olbrzymim udziale 
ludności i deputacyj. W  pogrzebie wzięli udział 
między innym i, w zastępstwie bana chorwackiego, 
szef sekcyi Chavi a k , burmistrz dr Srb z Pragi, 
oraz mnóstwo deputacyj chorwackich. Zwłoki po
błogosławił arcybiskup z Zagrzebia, ks Posilowicz, 
w aeystencyi arcybiskupa z Serajowa, ks. Stadlera, 
który w mowie pogrzebowej podniósł polityczną 
działalność zmarłego i wezwał obecnych, aby przy 
trumnie zmarłego przysięgli, że zawsze służyć będą 
sprawie naroau chorwackiego. Po szeregu mów ce
remoniał pogrzebowy zakończył się o godzinie 1 
po południu.

Życzymy Chorwatom, ażeby następca zmarłego 
na stolicy biskupiej w Diakowie Doszedł jeg; śla
dami.

Z Pary;:a piszą nam Towarzystwo Kasy Bra
tniej pomocy młodzieży polskie1, Kształcącej się 
w Paryżu, wydało sprawozdani i za r. 1904- Kasa 
założoną zoBtata w roku 1902, w 1904 liczyła 
członków 87, w 1905 ao dnia dzisiejazego jest 
członków 120. Ogólny obrót Kasy w r. 1904 wy
nosił 1701 fr., .  której to suiny wydano pożyczek 
na sumie 1325 /r oraz zakupywano bony na obia

dy di* członków Kasy. W  lutym b. r. załużon* 
przy Kasie Biuro wyszukiwania pracy

Na głodnych W  Królestwie. B. poseł p. Fran
ciszek W ó j c i k  ogłosił odezwę do ludu w Której 
pisze: „Gdy powódź zniszczyła przed rokiem nasze 
piony, miłosierne serca dały nam pomoc, gdy Pru
sak hakatysta we Wrześni katował naszo dzieci, 
wszystKie dzielnice polekie, bez względu na stany 
złożyły na prześladowane ofiary pokaźne kwoty, nie 
brakło też i datków od polskich włościan Otóż 
i w tej dziejowej chwili nie wolno ram, bracia, 
pozosrać głuchymi na jęki głodnycn naszych braci 
w Królestwie —  co im dziś, to n*jn jutro przytra
fić się może —  kto bowiem wie, jaKie nas losy 
czekają. Lndu Polski! w akcyi podjętej przez inne 
stany nie powinno braknąć grosza i naszego, na 
co kogo stać, z drobnych datków nogą stanąć Ły- 
Biące. W  tym celu proponuję zawiązanie włościań
skiego komitetu dla zDierania składek dla braci na 
szych, jako ofiar wojny moskiewskiej i zapraszam 
włościan powiatu krakowskiego i okolicznych na 
zebranie Bi'ę w sali Rady powiatowej krakowskiej 
21 b. m. o godz, 10 przed południem".

Przeniesienia. „Gazeta Lwowska" rgłasz* Namiestnik 
przeniósł starszego komisarz* powiatowego Józefa Staw
skiego z Żywot do Stryja, komi.-rzy powiatowych Jana 
Łopuszyńskiego z D»bromna do niska dra Filipa Druż- 
backirgo z Wieliczki do Przemyśla, Jozefa R J jeD h cto . 
z Rohatyna do Wieliczki, Tadeuszr* Makarewicza z Ru
dek dc Nowego Sącza. Jastvna hr Łosia ze Stryja do 
Żywca. Stanisława Bilińskiego z Rzeszowa lc Rudek, 
konoepistę namiestnictwa Franciszka Leszczyńskiego z Pi
ska do Doliny, oraz praktykantów aonceptowyck namie
stnictwa dra Adama Lewickiego ze Stryji dr Lwowa, 
Józefa Nowakowskiego ze Lwowa do Stryja, Leonarda 
Albrechta z Przemyśla do Jarosławia, ilekoand t Bie- 
nieckiego ze Lwowa do Dobromila, Ferdynanda Daniel 
ca ze Lwcw> do Zborowa, Saturmnc Mrawinczjca ze 
Lwowa do larnipola i Tadeusz:. Nowackiego ze Lwowa 
do Rzes owa

Stypendya dla marynarzy. Namiestnictwo rozp..ało koi. 
kurs na dwie zapomogi po 140 K dla marynarzy, kto 
rzy z»ch'>rowali w czasie pełnienia służby z»wod.cwej i 
na slypendyum 100 R dla inwalidów-marynarzy, którzy 
brali udział w potyczkach morskich (ewentualnie dla 
wdów i sierot). Bliższych wyjaśnień udzie1 e wydział V 
magistratu

Zgromadzenie krawców, jutro w niedzielę 16 b. m. o 
godz. 2 p r południu w sali Muzeum techniozno przemy- 
słowego [FraDciszkońsLs 4) odbęduie się daitzy ciąg 
walnego zgromadzenia towarzyszów krawieckich w Kra
kowie W razie braku kompletu odbędzie się drugie 
walne zgromadzenie o godz. 8 , bez względ" na ilość o- 
becnycb członków.

Ył „OgnlsKu", stow. drukarzy odbędzie się jutro w 
niedzielę 11 d m. przedstawienie amatorskie. Odegrane 
będą „Teodolinda “ i „Zywy zastaw11. Początek o godz 7 
wieczór.

Z klubu 8-aohlstów. Ju;rt w niedzielę 16 b. m. c g. fi 
po połndnin odbędzie się zebranie towarzyskie

Kółko Kontuszowe. Ogólne zgromadzenie członków ou- 
będzie się we czwartek 27 U. m. o godz 3 po południu 
w sali przy u' Diugiej 1 8.

Składki. Dla ofiar wojny z Królestwa Polskiego zło
żyli: Józera i dr Maryan Gryscy 2 K, L. H 1 K, B. 
Schwanitz-Szwantomki 60 K, St. Foltynowa 20 K Ja
dwiga Zatlokai 2 K. 8t. Lsizykowski 10, K. Supińscv 
& K St. Dawidowicz 3 K, H. Knkieluwa 10 K, A. S. i 
Ela : K 20 h.

Dla biednej wdowy złożyła V. G. z Żywo* 6 K 
Uniwersytet ludowy Im Mickiewicza

W  niedzielę i » pon;edziałek: Dr W ł Kozłowski 
„Ideały przyszłości'1.

Powtzechne wykłady uniwersyteckie
Na prowlncyl: ,W  B i a ł e j  d: Trkarz ,o spiskach g i 

Hcyjikich w latach 1831 do 1848"; w B o c h n i  prot. 
Brablec .o  Pompę1' ” : w J a ś l e  prof. Kapuściarz „naj
nowsze kierunki w poezyi narodowej1; w M i e l c u  proi 
Czerm&k „o rozbiorach Polski".

R e p e r t u a r  i s * t r u  i B i e j j k l e g s .
W  niedzielę .Krńlewi-a P tkrtywł-a*4, ba'.u Gabryeii 

Reuter, przerobił adolf Walewski.
Repertuar teatru łudowngq

W  niedzielę po południu- „Marnotrawca” wieczór: 
„Belweder".

Z kalendarza. W niedz^lę 16 kwittniL. Lamoerta i 
Urbana: w poniedziałek 17 kwietoia: Aniceta p. i Ste
fana; we wtorek 16 kwietnis Apoloniusza m.

Wschód łłtrea 16 kwietnia o godzinie 4 min 46; za
chód o godz 6 m 33; dmgośc dnia godzin 13 min 47

Z Kras iwlk.tęi •bspewatoryum. unia 14 kwietnia tar 
mometr doszedł od 6 V* dc 101 barometr niezcaoznie 
wahał się.

Gni* 15 kwietnia o idzinio 7 rstui, «v*n barouietrr. 
742-1 mai., termometris 5‘9 C.; wiatr wschodni.

Przepowiedni* d’ » Galicy! zachodniej itk 15 kwietnia 
zacnmurzenie zmienne, pugoda

1>4S JUjpjpwkii ( K P A K Ó W )  ko
paje, . sprzedaje i nairaaje —  fortepiany, piani 
n& harmonia i — krajowe i zagra
oiczue —  nowe i pntegrane —  za gotówkę 
sałaty hm  zaliczki.

fiaoiiości ratom, lituractie: artystyczni
—  Dzieła poetyckie Wincentego Pola. 3 tomy.

Staaiaław Sw, druk i nakład T. Weinfelda i Brata. 
1904

Potrzeb* popularnego o praco w wiia i wydania 
dzieł poetyckich Wincentego Pola, najwybitniejsze
go gawędziarza naszego i nieśmiertelnego twórcy 
„P ieśni Janusza", dawała się odesuwać odjso na 
zbiorowa bowiem 8 tomowa pełna edycya pism W. 
Pola nie może liczyć na szersze rozpowszechnienie.

Sporządzeniem nowego wydania samych tylko poe
tyckich pieśni Pola zajęli się dwaj profesorowie 
gim nazjalni, pp. Józef Sroczyński i Maksymilian 
Wiśniowiecki. Pracą podzielili się po połowie P. 
M.. Wiśniowiecki napisał życiorys poety i pogląd 
na jego poezye, oraz zaop*trzvł „Pieśni Janusza" 
wstępem i objaśnieniami, co zr.Dełniło tom 1, p. 
Sroczyński zaś przedstawił do druku tom U. obej 
mając pamiętniKi B Winnickiego, Monorta, Słowo, 
a Sławę i Stryjankę. Obaj posługiwali się tą samą 
metodą, tj. że przed Każdym utworem z osobna za
mieszczono Krótki wstęp, a na koncn objaśnienia 
Tom III, zawierający resztę utworów poetyckich, 
jak np. Pieśń o domu naszym. Starosta Kiślackł 
itd. znalazł znowu objabniacza w p. Wiśniowie- 
ckim.

Wydanie powyższe ma wiele zalet, ale i sporo 
także usterek. Druk wyraźny i duży, czcionki czy
ste, umiejętne zestawienie materjału, objasn.enla 
wcale dokładne, treściwy życiorys poety, z krótkim 
ki '■lyezno-estetycznym poglądem na twórczość Pola, 
oto strony dodatnie. Ujemną natomiast stroną jest 
brak przewodniej myśli i racyonalnego plann w wy- 
boize maieryału poetyckiego, zamieszczonego w ni 
niejszem wydaniu.

Jeżeli wydawcy mieli na mysii dać ogółowi w 
rękę wydanie „dzieł poetyckich" Pola, to powinni 
byli albo przygotować pełne wydanie jego poety
ckich utworów, albo ich „w ybór". W ydm ie pp. 
Sroczyńskiego i Wiśniowieekiego jest niekompletne, 
a bynajmniej nie jest wyborem najcelniejszych poe- 
zyj Pola. Jaką zaś zaaadą kierowali się obaj ko- 
mentatorowie, trudno odgadnąć Jeżeli chodziło im 
o przypomnienie najlepszych utworów Pola, to jak 
że wrtłómaczyć braś w tem wydania dzieł takich, 
jak „Pieśń o ziemi naszej", „W it Stwosz". Jak

wytłóUikezyć brak w dziale „drobnycn poezyj" naj
celniejszych właśnie droDnych utworów, choćby tyl
ko takie perełki, jak „Pacholę n* grzybach" lub 
„Życie klasztorne" z wydania „Próbnych poezyj" 
vKrakow, 1856). Z drugiej strony chętnie rozgrz# 
szylibyśmy ich z opuszczenia niepotrzebnie zamie
szczonych utworów w cyklu „Z podróży po burzy", 
„otryjanki", a nawet „Starosty Kiślacklego". Ob
jaśnienia, zamieszczone na końcn każdego większe
go utworu, są zbyt drobiazgowo elementarne i w 
większości punktów zgoła dla intel;gentn!ejszycn 
czytelników zbyteczne. Sprawiają one wrażenie pro
fesorskiego komentarza do lektury szkolnej, do któ
rej większość ntworów Pola nie ma pretenayi. Na
tomiast dotKliwie cznć Blę daje brak taL zasadni
czo ważnej w wydawnictwie tego rodzaju rzeczy, 
jak apis treści, ułatwiający zoryentowanie się w 
ugrupowaniu zamieszczonego tu poetycKiego mata- 
ryałn

Błąd spowodowany pominięciem w tem wydaniu 
kilku pierwszorzędnej wartości poetyckich utworów 
Poia, możnaby jeszcze naprawić przez dodanie opu 
szcumych poematów i poezyj, jako tomu czwartego. 
Zyskałaby na tem całość wydawnictwa, które w o- 
obecnych rozmiarach i układ: 'e nie zaspokaja pod 
względem wartości literackiej wymagań

W ieie pozostawia też do życzenia korekta nie- 
dość staranna IV literackim komentarzu, przygoto- 
wan-rm przez pp. Sroczyńskiego i Wiśniowieekiego. 
napotkać można tu i ówdzie reminitcencye, ktoro 
mogłyby wtbudzić przypuszczenie, że jeden z ko
mentatorów powtarza myśli drugiego. Tłómaczy się 
to tem, że obsuwaj korzystali z jednych i tych sa
mych źródeł krytycznych i że wskutek tego zna
leźli się na tej samej drodze krytycznego rozumo
wania. Mi c h .  Ma g .

—  Dzieła Oskara Kolberga uprzystępnione.
Akademia umiejętności, w której nakładź e ukazały 
się swego czasu dzieła Kolberga, dziś w znacznej 
ilości tomów wyczerpane Dla bfbiioteK prywatnych, 
szkół średnich i miłośników w zakresie lndoznaw- 
stwa nadarza się niezwykła sposojność skompleto
wania dzieła, którem literatura ludoznawcza słu
szne ina prawo się chlrbić.

—  „Procesya", jeden z najprzedniejszych i naj
piękniejszych obrazów Włodzimierza Tetmajera, któ
rego ropiodnkcyę kolorową rozesłał przed nieda
wnym czasem „Tygodnik Ilustrowany" swoim pre 
numeratorom jako premium nadzwyczajne, ukazał 
się obecnie w salonie „A rs", przy nlicv Brackiej 
w pośród wielu innych pięknych dzieł sitnki, mię
dzy któremi, ze świeżo wysti wionych zwracają na 
siebie nwsgę figuralny wrazt>n majolikowy prof 
Konstantego LaszczKi i „Głow, Chrystusa" Fran
ciszka Krndowskiego, peina boskiego wyrazu; oraz 
tegoż dwie głowy kobiece, bardzo wytwornie rvao- 
wane, jedna czerwoną, druga ciemno-szafirową Kiedą.

—  Czesk1 przewobnik d o  Tatrach Ks. kan. 
Drozd, głośny bobatei procesu o Kasę św. Wacła 
wa, przetłómscz/ł ze słowackiego „Przewodnik pa 
Tatrach", obficie ilustrowany Ks. Drozd dokonał 
tłómaczema w wiezieniu

Dział ekonomiczny.
x  Nowa ustawa c poawodach Wedle *< w#

nchwalonej przez Izbę panów m-tawy, dostawca pod- 
wody zamiast dotychczasowych 6 ha) za kilometr 
i konia otrzymywać będzie przeciętni! 23*3 h. *e 
sKarbu państwowego, a wiec prawie cztery razy 
tyle, jak doLjd. Jeżeli np. d°tąd dostawca podwoay 
otrzymywał za jeduę mLę, tj. 71 kilometra i po 
rę koni 90 hal, wedle nowej aat&wy za tę sam;, 
furę otrzyma przeciętnie 3 kor. 50 h. Nadto otrzy
ma dostawca podwody —  czego w dotychczasowej 
ustawie zupełnie nie było —  udszkodowanie za do- 
atarczony wóz po 4 hal za kilometr, co zt milę 
wynosi 30 bal. Jezeii tę cyfrę zestawimy z poprze- 
nią, to okaże się, że dostawca podwody otrzyma 
zamiast dotychczasowych 90 hal. za mile i parę 
koni z wozem wynagrodzenie -3 koi 80 b. Opróci 
tego Dowa UBtawa u&daje dostawcom podwód dal
sze j szczu korzyści. Rozróżnia bowiem podwody 
dla transportu do ścisłe oznaczonego miejsca z ma 
ksymalnem oddaleniem 30 kim. i podwody na cza* 
i wynagrodzenie za kilometr i kenia oblicza tylke 
przy pierwszych podwodach i to do maKsymalnej 
odległości 30 kim. (w okolicach górskich 20 kim.) 
i tu jeszcze nadto przyznaje za każdą godzinę cze
kania (ponad pierwsze dwie godziny) odszkodowanie, 
równające się wynagrodzeulu za przebyte 2 Kilo
metry drogi Podwody zaś na czas obliczane oędą: 
użyte w ciągu czasu nieprzekra"zającego 8 godzin, 
uważane będą za półdriowe podwody i otrzymywać 
będą wynagrodajnie, równające się wynagrodzenia 
za 20 kilometrów przebytej drogi użyte zaś w cią
gu czasu, przearaczająceg i 8 godzin, uważane badą 
za podwody całodniowe i otrzymywać Dędą wyna
grodzenie, równające się wynagrodzeniu zs 31 ki
lometrów przebytej drogi. Przyznaje wreszcie nows 
aetawa dostawcom podwód prawo żądaria odszko
dowania za wszystkie szkody, jakieby zwierzę po
ciągowe lub wóz nie s ich powodu poniosły.

X  Bank rolniczy. We Lwowie odbyło się ogólna 
zgromadzenie członków Bankn rolniczego pod prze- 
wodnictwom Emila hr. Potockiego Dyrektoi Por- 
ceri przedłożył sprawozdanie i nodniósl, że wzrost 
interesów jest stałym. Obrót kasowy wznosi w ro 
kn ubiegłym 7,704.248 koron 80 hal a bilans 
wykazuje ogomy stan majątku stowarzyszenia tak 
w stonie czynnym lak i biernym 1.029.499 koroz 
Ra^hnr.tk zysków i strat wyKazuje w przychodach 
95.388 kor. 46 h., a w wydatkach 82 678 kor.
67 b., tak. iż czysty zvsk na r. 1904 wynosi
12.709 kor. 79 h w stosunKu do kapitału 7 30
prc. Do wzmożenia obrotów Banku przyczyniają aię 
bezpośrednie dostawy wojskowe, w których Bank 
rolniczy bierze coraz większy udział. Drugim czyn
nikiem jest dział nasion, Który prze* starania się 
Bankn o dostarczanie tylko pewnych i doborowych 
nasion pod kontrolą stacyi, wzmaga się z każdym 
rokiem, przy czem dąży Bank rolniczy nietylko do
utrwalenia zaufania u krajowych odbiorców, ale też 
by uzyskać u zagranicznych uznanie dla proaukevi 
nasion w Kraju Z niemniejszą uv aga prowadzi 
Bank dział nawozow sztncznyeh. maszyn rolniczych, 
fabrykę konserw zupowych i kawowych, dostawo 
lodu dla transportu mięsa do Wiednia itd

Dyrekcyi udzielono Losolutorynm, poczem przr- 
jęto wnioski co do rozdziału zysków. Mianowicie 
z czystego zysku 12.709 koron 79 Ł. przeznaczo
no 10 prc., tj. 1270 Koron 99 b. do funduszu dys
pozycyjnego, na tantyemę dla dyrekcyi i urzędni
ków 3550 koron, na dywidendę od 425 ndziałów 
do 4 i 4 , rł prc. 7656 koron, resztę zaś w kwocie 
238 koron 80 h. uchwalono przenieść na rachunek 
strat i zysków roku. następnego

Nakoniec dokonano wyboru komisyi rewizyjnej 
na rok ly 0 5  i 1 członka radv nadzorczej na lat 
3. Wybrani zostali do Komisyi rewizyjnej pp. Sta 
nisław Gostyński, Adam Ooertyński, Ignacy Papa-

w w
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ra Franeisiek R osw aiow cki i Leopold W ilim cwski, 
do r a i ;  nadiorcie j p. Maurycy Laiarua.

Z ■■ejaalej ueałrtiaej isrgawloy aa bydła w Krak iwie.
Kra k w 14,4 '* 06 r. Na dzisiejszy arg spędzone a) 
bydła rogatego rosłego 788 sztok, b) jałowm l 1 123 sztok, 
o) cie ląt 473 Sztok d) owieo i kóz 3 "ztok, e) niero
gacizny 183 sztok  Razem 1572 sztok

Woły z paszy płacono po 63 do 68 kor., woły opa
sowe po 73 do 80 kor., arowy po 60 do 68 kor., bu
haje po 77 do 83 kor., cielęta po 66 do 73 kor. za je- 
deu oetnar metryczny żywej wagi cielęta na lztoki pa 
86 do 48 kor., nierogacizna inctną po 136 do 144 kor., 
nierogaoiznę chudą po -  do — kor. z ł  jeden eeuiar 
metryczny rzeinej wagi.

3przedani> dli miejsoowej konsnmcyi bydła rogatego, 
cieląt i nierogacizny 1334 sitak, a na sksport bydła 
rogatego 316 sztok, nierogaoiznę 33 sztuk, pozostało do 
drugiego .a gu — b»tnk.

sny powyższe obliczone bez opłaty akcyzowej.
Targ ożywiony wskutek przybyoia obcych kapców.
I irgów zbożowych Kraków, 14 kwietnia. Płacono za 

130 klg. netto: Dszenioa biała od 18 60 do 19'— , Psze
nica szerwona i żółta od 18'-0 do 18 80. Tszenira wę
gierska od — '— do —'— . Zyto krajowe od 14'— do 
14 '/0. Zyto węgierskie od — •— do — ■—. Jęczmień na 
krupy od 14'50 do 15'—. Jęczmień browarny od 1680 
do 16 30. Jęczmień oa pusze od 13 70 do 14'— . Ow.e 
* opłalą akoyzową od 16 50 do 16'10. Proso od —■— do 
— . Tasarka od 18'— do 19 50. Kukurydza jd  16'— 
do 18'—. Grech od 18'50 do 33'— . Raso]a od 36 '— do 
4 *  —. Wyka od 30 '— do 23 60. Rzepak zim ovy od — 
do — •— . Ktmozyna nasienni czerwona od 90'— do 
180'—. Koniczyna nasierna biała 80'— do i 0 0 ~ .  Ty
motka -d 4o-- - do 5o-—. Esparsetta od —•— do —.— . 
Soczew ca od S c — do 4C'— . Słoma od 4'60 do 5 —. 
liano [>d 8 80 lo 10' — , Koniczyna pastewna od 10'80do 

11'60. Ziemniaki od 5'60 do 6'6o 1 agły od 24'— do
28’ —. Jaja za kopę od 2'80 do 3'6o. Masła za 1 klg. od 
2'80 d" ó'20. lis Ja za garnioi od 10'— do l l  oO. Spirytus 
na 95°/, Traiena za hektolitr od •— do 9o0' -. Oko- 
w .(a n i 75°/» Tralosa od — do 160'—.

Wiedeń, 15 kwietna. Pszenica 9'55 do 9’95. Zyto 7 r>5 
do 7' 76, jęczmiet 8'60 do 910, knknrydza 3'30 do 8 40, 
owiez 71 LO do 7'30, rzepak lr  36 do 13’76, -oniozyna 
— do— '— .

Pogoda piękna.
Budapesz* 16 kwietnia. Pszenica na kwleoi»ń 17 54 do 

17 66, pszenica na laździernlk 17 54 do <756; zyto na 
kwiecień 16 68 do 16 60; owiez na kwiecień i3 43 do 13'44 
knknrydza na maj 14 60 do 14 63; rzepak na sierpień 
83 6-) do 98 70

Oferty słabe, ihęć knpjin słaba, ozdobsbienlf silne, — 
poehmnrno.

Ostatnie wiadomości.
—  W S e j m i e  w ę g i e r s k i m  na wczoraj- 

szem posiedzeniu oświadczył hr. Tisza, że wnio
sek EotvOsa nważa za zbyteczny. Zmiana re- 
6uiamina była konieczną i ora właśnie dążyła 
do utrzymania istoty konstyincyi. Wniosek o 
wyrażenie rz^lowi nieufności dlatego jest bez
celowy, ponieważ wnioski takie mają spowodo
wać usunięcie rządn Tymczasem rzad sam po
dał się już dawno do dymisyi. Poseł M e z O f f y  
(socyalista) przyłączył się do wniosku Eótvósa, 
Który uważa za ł a g o d n y .  Mówca wskazał na 
to, że właśnie za rządów liberalnych sraj zu- 
bożai i zarzuca obecnemu rządowi gnębienie ro
botników i odebranie wolności zgromadzeń. Da
lej atakował Perczela, który jako minister 
spraw wewnętrznych, bezwzględnością zgniótł 
objawy niezadowolenia ludu. —  Wkuńcu poseł 
D a r a n y i  (partya Indowa) zgłosił wniosek o 
wezwanie rzadn do przedłożenia wszystkich 
aktów, dotyczących emerytury Perczela. Na tern 
obrady do dziś przerwano.

JSronika luocriska.
Lwów, 15 kwietnia

Wynik wyoorow do Rady m, Lwowa, w  spi
sie wybranych 44  radnych m. Lwowa opuściliśmy 
wesoraj naawisko dra W asunga W ybory ściślejsze 
na 10 radnych odbędą się 4  maja. Próca wymie
nionych wczoraj kandydatów, przyj lą  do ściślejsze
go wyDorn pp. Aleksander Milski 1 dr Cierstman 
Natomiast praepadii i nie przyjdą ao ściślejszego 
wyboru, wymienieni wczoraj w „N . R eform ie" pp. 
Czyżyk 1 socja lista  dr Diamand.

W sorawle dzierżawy teatru krakowskiego 
roachodzą się po Lwowie wieści, że p. Ludwik dol
ski, reżyser lwowskiej sceny, ma zamiar zrzec się 
swojej kandydatury na rzecz p. Stanisława W y
spiańskiego.

Towarzystwo ludoznawcze we Lwowie Ob
chód jubileuszowy T warz stwa ludoznawczego we 
Lwowie, połączony ze zjazdem naukowym, zapowia 
da się nadzwyczaj unazaie. Z licznych strun nad
chodzą -głoszenia uczestnictwa w tym zjeździe i jnż 
dotąd zgłosili poważną liczbę referatów następujący 
ucaeni Prof. dr W . BruchnaRki, A. Czerny, dr Z 
Dasiyńska-Golińsks, dr M Janik, Sz. Matnsiak, S. 
Udziela. Kaz. Mokłowski, Orz. Smólskl, J. Swiętek, 
dr V. Tille, dr Z. G arga1 Ściślejszy komitet wy
konawczy, na którego czele stoi prof. dr J. Kal
lenbach, pracuje ibecnie nad ułożeniem szczegóło
wego pri/Łiamu tej uroczystości, której n 'tępstwem 
będzie pewne ożywienie w naszym ruchu umysło
wym, a przedewszystkiem żywsze zajęcie się tzer- 
■zycb sfer etnografią, nauką u nas tak mało zna
ną i nprawianą, która gdzieindziej, jaz- n. p. w Cze
chach i Niemczech, prawdziwe już święci tryumfy 
i może wyk n a ć  się licznemi na tern polu zdoby
czami aaukoweml. Do waięcia udziału w tym zjeź
dzie zaprosił komitet wszystkich członków Towa
rzystwa, oraz instytucje i towarzystwa naukowe.

Zjazd i obchód odbedzie się 10 i 11 czerwca
b. r. (Zielone święta).

Następny 6. p hO uhuergori. Jak wiaaomo, 
konkurs na posadę dyrektora budownictwa miej
skiego będzie zewnętrzny, a dziś już mówią o na 
stępujących kandydatach. Na pierwszem miejscu 
stawiają p. Franciszka Gołąba, st. lnż namiestn., 
na drugim p. Zygmunta Hendla, dyr. szkoły prze
mysłowej, dalej Bmneka Ignacego, inż magistratu, 
Wincentego Rawskiego, architekta i radnego, 
w końcu Zacharyswicza Alfreda, radcę budowni
ctwa.

Samobójstwo kupca. Rękawicanik Adolf Re- 
ehen aastraelił ilę Nieboszczyk przez 37 lat otrzy
mywał sklep przy ulicy K arda Ludwika 1. 3. Je
den i  konkurentów Rechena chciał koniecznie wy
nająć ten sklep, na co Recoen dobrowolnie zgo
dzić się nie chciał. Właściciel kamienicy odnajął 
jednak owemu konkurentowi sklep za wyższy 
czynsz, mimo, że Rechen przez lat 37 regularnie 
esynsz opłacał. Rechen tak wziął »oble to do ser 
ea. le  wystrzałom z rewolweru życie sobie ode
brał

Samobójstwo akademika. Na plantacjach W y. 
aokiego Zamku odebrał sobie życie wystrzałem z 
rewolweru Semen Charchalis, ukończony błucnacz 
praw, eyn rolniiów z Jaworowa Przyczyna samo
bójstwa nieznana.

Repertuar teatru lwowskiego.
W  niedzielę po południu: „Apajun«“ ; wieczór „Dom 

na Balicklem".

Z teatru ttojny.
I dziś jeszcze nie nadeszły wieści o spodzie- 

i wanej bitwie między rosyjską a japońską flutą. 
Zdaje się jednakże, że starcie olu flot jest 
jnż bardzo bliskie, flota admir. Rozdziesrwień- 
skitgo dziś bowiem dopłynąć musi do miejsca, 
gdzie według ogólnego mniemania i krążących 
pogłosek czeKa na nią admirał T o g o  ze sw o- 
j e m i  e s k a d r a m i .

M.ejscem tem jest cieśnina F n k i e n  między 
wyspą Formozą a wybrzeżem ciiińskieni, prze
szło 300 kim. długa i 150 Kim. szeroka. W po 
łudnuwym jej wylocie, w oddaleniu mniej wię
cej 50 kim. od wybrzeży Formozy, leży archi 
pdlag P o n - h u  —  grupa wysp, zwanych wy
spami ry  t a t k i e m * ,  czyli P e s c a d o r e s ,  
będąca taksamo jak Formoza własnością Japo
nii. Jeżeli admirał Kozdiestwieński pragnie rze
czywiście dotrzeć do celu wyprawy a więc do 
Władywostoku najprostszą drogą, aloo też je- 
żei. zamierza przyspieszyć rozstrzygającą bi
twę. m u s i  przepłynąć przez tę Cieśninę. Gdy
by nie zależało mu na pośpiechu w jednym lub 
drugim kierunku, mógłby dziś jeszcze inną obrać 
drogę, a mianowicie zboczyc nagle ku wscho
dowi i przez cieśninę G a s c h i ,  dzieląca połu
dniowy cypl Formozy od wysp Filipińskich, wy
dostać się na Ocean Spokojny — i okrążyć Ja
ponię od wschodu. W  ten sposób mógłby może 
un knąć bitwy przedłużyłby atoli drogę, dzie
lącą go jeszcze od Władywostoko o blisko 2000 
kilometrów, a na to bogdaj czy pozwalają mu 
szczupłe jego jak się zdaje zapasy węgla.

Prawdopodobnem więc jest, że popłynie on 
przez cieśninę F u  k i en ; w takim zaś razie 
spodziewać się trzeba, że tam już d z i ś  l ub  
j u t r o  spotKa się z nieprzyjacielem. Trudno 
bowiem przypuścić, iżby Japończycy nie sko
rzystali z okoliczności i warunków, jakie tam 
właśnie sprzyjają każdego rodzaju akcyi zacze
pnej z ich strony Zwłaszcza rozsiane gęsto 
wyspy Rybackie nadają się doskonale na pod
stawę do atakowania nieprzyjaciela Liczne 
między niemi kanały i ukryte zatoki stanowić 
mogą wyborną zasłonę w razie zamierzonego 
nagłego napadu na Rosran a z drogiej stro
ny —  w razie porażki dałyby okrętom japoń
skim zupełnie bezpieczne schronienie.

Lecz plany i zamiary JapończyKów osłonięte 
są tak ścisłą tajemnicą, że dziś jeszcze trndno 
nawet odgadnąć, jakiej chwycą się t a k t y k i ,  
czy popróbują zniszczyć flotę rosyjską w w iel
k i e j  b i t w i e ,  czy też dążyć będą do tego sa
mego celu 8 p o s o b e[m p o d j a z d  owymr Jeden 
z niemieckich zuawców walk morskich przypu
szcza, że wybiorą sposób drugi i tak określa 
na ten wypadek sytnacyę floty rosyjskiej: 
„Wypłynąwszy na morze Chińskie, znajdzie 
się ona w położeniu bardzo niebezpiecznem. —  
Gez podstawy operacyjnej, bez możliwości na
prawienia ewentualnych uszkodzeń, obciążona 
tauorem okrętów węglowych, bez których obyć 
się me może, zmuszona będzie płynąć wolno, 
mając przed sooą, za sooą i na swoich bokach 
szybkie krążowniki japońskie, które, unikając 
bezpośredniego starcia, nie omieszkają korzy
stać z każdej nadarzającej się sposobności, aby 
wyrządzić szkodę skrępowanemu w swoich rn- 
chach nieprzyjacielowi. Nocną porą trapić będą 
Rosyan t o r p e d o w c e  j a p o ń s k i e ,  tu zni
szczą ikret węglowy, tam śmiertelny cios zada- 
dzą jednemu z pancerników rosyjskich.1*

Ten sposób walki byłby też rzeczywiście 
mniej ryzykownym dla Japończyków, niż otwar
ta walna bitwa. W  takim atoli razie zaarzyćby 
się jednak mogło, że część przynajmniej floty 
rosyjskiej zdoła dotrzeć do Władywostukn. Czy 
ta część byłaby potem jeszcze niebezpieczna 
dla Japonii —  trndno przewidzieć.

Z lądowego pola walki nadchodzi wieść, że 
kolnmna japońska pobiła pod E r h n n l a  s i l 
n y  o d d z i a ł  r o s y j s k i ,  k t ó r y  c o f n ą ł  si ę 
n a s t ę p n i e  w k i e r u n k u  na  Ki r y n .

(Telegramy „N Reformy** z 15 kwietnia.) 

Zapowiedź Ditwy w  cieśninie Fukien.
Tokio. Rozporządzeniem cesarskiem został o- 

gtoszory stan wojenny w porcie Mako na wy
spach Pescadores

Najodpowiedniejsza pora.
Londyn. Vf Tokio sądzą, że obecnie jest naj

odpowiedniejsza pora do stoczenia bitwy mor
skiej. Naftama t a j f u n ó w  oczekają z począt
kiem p r z y s z ł e g o  m i e s i ą c a

Finta japońska.
Londvn. „Express“ donosi z Hongkong: An

gielscy oficerowie marynarki za pewniają, że 
pobyt floty Toga nie jest znany. Japońska 
flota wojenna widzianą była przed miesiącem 
koło Singapore, nikt Jednak nie widział jej po
wrotu.

Flota rosyjska.
Slngapore. Okręty, które tu przyDyły z pół

nocy, przywiozły wieść, że widziaiy flotę ro
syjską w k o m D le c i e  płynącą w kierunku Hong 
kong.

Nowa wersya.
Londyn. Biuro Reutera donosi z H o n g k o n g :  

Obiega ta pogłoska ze rosyjska eskadra po
dzieliła. się na dwie dywizye Jedna stoi koło wysp 
Anamba, druga koło Joury. Parowiec „Poona**, 
który tu przybył, został między Saigon a Sin
gapore poddany rewizyi. poczem mu Dozwolono 
d a l e j  j e c h a ć .

Nadchodzi wiele okrętów z Durban i Kardiff, 
które prawdopodobnie czekają na rozkazy Pre
mia ubezpieczenia wojennego okrętów, drzezna- 
czonych do .Japonii, wynosi 1•/,. co utrudnia 
handel.

„Orei“ w  Sajponie.
Sajgon. Rosyjski okręt szpitalny „Orel" ba

wił tutaj półtora dnia. Zabrał on 9 to n  w ę 
gla,  ś r o d k i  ż y w n o ś c i ,  m e d y k a m e n t  a, 
o r a z  k i l k n  francuskich l e k a r z y  i do-  
z o r c z y ń  c h o r y c h .  Ostatni oświadczają, że 
celem podróży eskadry bałtyckiej jest W Ja- 
d y w o s t o k .

Cztery niemieckie okręty przewozowe zatrzy
mały się wczoraj koło przylądka S a i n t  J a- 
p e s .  poczem popłynęiy aalej Eskadra ma pły
nąć w kierunku północnym

Nowe „zw ycięstw o ‘.
Amsterdam. Nadeszła ta wiadomość, że pod

czas ć w i c z e ń  w s t r z e l a n i n ,  jakie odby

wa flota R o z d i e s t w i e ń s k i e g o  poacza= 
jazdy przez morze Chińskie, pociski rosyjskie 
tratlły w mały statek malajski, który zatonął.

Chiny bronią sw ej neutralności.
Londyn. „Daily Telegraph** donosi z Tokio: 

Wszyscy gubernatorowie południowych chiń
skich prowincyj nadbrzeżnych otrzymali z Pe
kinu polecenie, aby na wypadek, gdyby R o- 
s y a n - e  c h c i e l i  z a ł o ż y ć  na  w y b r z e ż u  
t y c h  p r o w i n c y i  p o d s t a w ę  o p e r a c y j 
ną  d l a  f l o t y ,  stanowczo się temu sprzeci
wili.

„W aryag“ w ydobyty z morza.
Lonayn Z Tokio donoszą: Pancernik „Wa- 

ryag“ , zatopiony w lutym zeszłego roku w Cze- 
mulpo będzie mógł prawdopodobnie dnia 19 b. 
m. w y j e c h a ć  z n o w  z C z e m n l p o .

Na daiszą wojnę.
Magdeburg. Tutejszb trzy wielkie fabryki 

konserwów otrzymały o a rządn rosyiskiego za
mówienia wysokości półtora miliona rubli z ter
minem dostawy dnia 1 w r z e ś n i a  b. r.

I Rosyi i zaDom rosyjskiego.
„Warsz. Dniewnik1* przestrzega przed zbyt- 

niem uleganiem zapowiedziom, iakoby w maju 
wybuchnąć miały groźne rozruchy Nawet gdy
by wybuchły rozruchy, to rząd ma dość siły i 
jest na to przygotowany dostatecznie, aby je 
stłumić. Organ gubernatorski upomina, aby pu
bliczność, żądna sensacyi, nie gromadziła się 
w takich razach, gdyż wciągniętą byłaby w wir 
wy wiązu, ących si  ̂ w takich razach wypadków. 
Najoczywiściej sfery rządowe obawiają się wy
buchu r« wolący i i dają do poznania, że będzie 
ona stłumiona

Do uspokojenia Kaukazu, wedle dzisiejszych 
depesz, jaszcze bardzo daleko, skoro co kilka 
doi wybuchają nowe rozruchy. To samo powie
dzieć można o Fiolandyi.

(Teiegramy „N. Ref ormy“ z 15 K w ie tn ia ) . 

Car przeciwko soborowi duchownemu.
Petersburg. Doniesienie Petersburskiej Agen- 

cyi telegraficznej. Na prośbie synodu o z w o 
ł a n i e  s o b o i u ,  c e l e m  z a m i a n o w a n i a  
p a t r y a r c h y ,  o r a z  w s p r a w i e  r e f o r m y  
a d m i n i s t r a c y i  k o ś c i o ł a ,  dopisał car 
własnoręcznie następającą uwagę: Przeprowa
dzenie tak wielkiej reformy w ooecnej niespo
kojnej chwili uważam za rzecz niemożliwą. — 
Wymaga ona s p o k o j u  i r o z w  agi ,  ldac za 
przykładem carów, zastrzegam sobie porusze
nie tej sprawy, goy nastanie pomyślniejsza 
pora, oraz zwołauie soborn wszechrosyjskicgo 
kościoła dla kanonicznego omówienia kwestyi 
wyznań i administracyi kościelnej.

Posłuchanie w  carskiem Siole.
Petersburg I f l i t t e  i G r i p p e n b e r g  sta

wić się mają dziś w C a r s k i e m  S i o l e  na 
posłuchaniu u cara

Dymisya Sułygina.
Petersburg.. Słychać, że minioter spraw we- 

wLętrzuycb b  u ł y g i i  obstaje przy swej dy- 
młsyi. (

Niezwykły pośpiech.
Petersburg. Jak słychać istn;eje zamiar u- 

k o ń c z e n i a  w p r z y s z ł y m  t y g o d n i u  
prac p r z e d w s t ę p n y c h  d l a  w y k o n a n i a  
c a r s k i e g o  r e s k r y p t u  z d n i a  3 ma r c a .  
Materyał przygotowany będzie przedłożony ra 
d z i e  m i n i s t r ó w .  Rada ministrów chce o 
nim powz.^ć decyzyę jeszcze i.rzed ś w i ę t a m i  
s t a r e g o  s t y l u

Bratanka Trepowa.
Petei8nurg. Panna T r e p ó w ,  która brała 

żywy udział w ruchu rewelacyjnym a następ
nie ścigana przez policyę rzuciła się na dwor
cu bałtyckim pod pociąg, przyczem straciła rę
kę i nogę, jest córką pomocnika sekretarza 
stanu Aleksandra Trepowa i bratauką „dykta
tora" petersbmskiego gen. T r e p o w a .

Nagana dla pisma.
Petersburg. Minister spraw wewnętrznych 

udzielił pismu „Słowo1* nagany za jego szkudli- 
wy kierunek

N e wydano zakazu.
Petersburg. Donoszą, te  fałszywa jest wia

domość, jakoby z i e m s t w a  d u m y  miejskie 
otrzymały z a k a z  c z y n i e n i a  p r o p o z y c y i  
co do reform, zapowiedzianych reskryptem car
skim z dnia 3 marca b. r.

Groźne rozrucny na Kaukazie.
Tyflls. W E l - s a b e t p o ł u  wybuchły roz

ruchy. Tłum groził, ze zamiast kamieniami, 
będzie rzucał bombami i będzie niszczył połą
czenia telegraficzne. Na dworcu 1000 urzędni
ków I roootnikow strajkuje. Ruch towarowy 
wstrzymano Kierownik siacyi groził strajkują
cym, że ich wydali ze służby i odda pod sąd 
wojskowy.

Wielka manifestacya w  Finlandyi.
Helslngtors. Na placu senatorskim odbyła się 

dziś ponowna manifestacya Związku robotni
ków i stow arzyszeó wstrzemięźliwości na, ko
rzyść p o w s z e c h n e g o  p r a w a  g ł o s o w a 
nia.  10.000 ludzi rozwinęło sztandary z na
pisami „ P r a w o  w y b o r c z e  j e s t  k l u 
c z e m ,  k t ó r y  r o z w i ą ż e  o b e c n ą  s y t u a -  
c y ę ;  n i e  c h c e m y  ł a s k i ,  ż ą d a m y  t y l k o  
p r a w a ! "

i został postawiony w stan rozporządzalncści 
na 3 miesiące, ma b y ć  z a m i a n o w a n y  gu
b e r n a t o r e m  T r y e s t u .  —  Galgotzy ustąpił 
ze stanowiska swego w Przemyślu dlatego już 
teraz aloowieiu rząd nie chciał okazać, że u- 
myślnie przenosi go z Przemyśla, aby mu dać 
stanowisko w Tryeście. Wobec naprężonych 
stosunków w Tryeście, chciano uniknąć aemon- 
stracyi przeciw Włochom.

Z Sejmu węgierskiego.
Budapeszt. W  Sejmie po krótkiej dysknsyi 

uchwalono wniosek E ó t v ó s a  o wyrażenie ko
turn nieufności rządowi z powodu zajść 18 li
stopada 1904 r.

Prezydent ministrów T i s z a  zawiadomił, iż 
w myśl życzeń Daranyego przedkłada Izbie 
wszystkie akta, dotyczącd emerytury b. prezy
denta Izby P e r c z e l a  w charakterze ministra. 
Wobec tego D a r a a y i  cofa swój wniosek.

Wiedeń. „Wiener Mittagszeitung" donosi, że 
hr. Tisza ma wkrótce raz jeszcze Frzybyć do 
Wiednia, aby ponownie prosić cesarza o zwol
nienie go z obowiązków tymczasowego prezy
denta g&bmetu. Po dysknsyi w sprawie Per
czela dalsze pełnienie obowiązków tych stało 
się dia hr. Tiszy w r ę c z  n i e m o ż l i w e m .

Rozdział kościoła i państwa.
Paryż. Wczoraj uchwalono w Izbie deputo

wanych w dysknsyi nad ustawą o rozdziale ko
ścioła i państwa 287 głosami przeciw 281, mi
mo protestu rządu i komisyi, wniosek dodatko
wy umiarkowanego deputowanego republikań 
skiego, S i b i l l e ,  według Ktorego duszpasterze 
zakładów, rządowych gimnazyów, szpitali i wię
zień mogą być p ł a t n i  z b u d ż e t u  p a ń 
s t w a .  Uchwała ta wywołała niezadowolenie 
dzienników u i t r a r a d y k & l n y c h ,  które do
patrują się w tem poważnych oznak g r o ż ą 
c e g o  p r z e d ł o ż e n i u  n i e b e z p i e c z e ń 
s t w a  pizez przyjęcie wniosków dodatkowych 
przy pomocy przypadkowej większości.

Sprawa maroKKańsita.
Wiedeń. „Fremdenblatt1* donosi: W  kołach 

dyplomatycznych słychać, że pośrednictwo Wiuch 
w sprawie marokkańskiej ż a d n e g o  n i e  od 
n i o s ł o  s k u t k u .

Wiedeń. Nadeszły tu z Paryża wieści!, że 
rząd francuski stara się u s i l n i e  u t r z y m a ć  
s w o j e  p r a w o  p i e r w s z e ń s t w a  w s u ł 
t a n a c i e  m a r o k k a ń s k i m  i ż e  zamierza 
tam zająć takie samo stanowisko jak A n g l i a  
w E g i p c i e .

Olbrzymi trust.
Londyn. Do „Daily Chronicie** donoszą z No

wego Jorku, że istnieje projekt założenia tru
stu kolejowego z kapitałem 4o0 m i l i o n ó w  
f u n t ó w  s z t e r l i n g ó w  (10 m i l i a r d ó w  
k o r o n ) .

Cholera w  Baku.
Baku. Stwierdzono tu 3 wypadki c h o l e r y ,  

jeden z zejściem śmiertelnem.

Po zamknięciu dziennika.
Kradzież 18.000 koron- Przed ławą przysię

głych w Krakowie stanęli dzisiaj oskarżeni z zbro
dnię kradiieży Piotr Knras. woZaica pocztowy, 
i Stefan Kozak, woźny nrzędn pocztowego w Cńrza- 
nowle, Jah to w swoim czasie : dunooliiśmy, obi»j: 
Kuras i Kozak, porozumiawszy się w dniu 6 sty
cznia b. r. z wozu pocztowego, stojącego przed 
urzędem poczty, wyjęli worea z 18.000 koroD, któ
ry sobie przywłaszczyli. Kradzież wydała się pu 
kilku dniach, z początku nie podobna Dyło odkryć 
sprawców kradzieży, dopiero później zandsrmerya 
wpadła na irop złoczyńców, którymi okazali się dzi
siejsi oskarżeni. Na podstawie werdyktu przysię
głych, trybunał, któremu przewodniczył radca sądu 
Błonarowicz, tkazał Kozaka na 2 ł /*, a Kurasa ns 
l Ł/j  rokn ciężkiego więzienia.

O doo wiea7*alDj redaktor i wydaw ca

M i o n a ł  K o n o ^ ł A M k t ,

M i
(Art kuły w tyui iatiale nie poctiodwą r« 

O ed*ke*i)

Pracownia
Niedziela, 16 K w ietnia

i
w y ł ą c z n i e  d l a  p a ń  i  d z i e c i ;  

S k ł a d  
a rtyku łó w  gum owych, cnirurgicznych, 

o ra z g orsetów  zagranicznych
Zofii Węgrzynowicz

w  Krakowie, ul. Grodzka L. 9. I. piętro.
ZA K ŁA D  D E N TY S TY C Z N Y

Dra T. T o s z e c k i e g o
lekarza-dentysty 866 6 15 

ulica Jagiellońska. L. 5 (roi. Szewskiej).

Dr Maks Land -bu
otworzył 1263 3 4

b a n c e l a r y ą  a d w o k a c k ą  
w Wiedniu, XVIII, Gentzgasse, 117. Tel. 21.133.

T a n i e ,  p i ę k n e  d y w a n y  i k o t a r y ,  Dom 
dywanowy Orendi W  Wiedniu (śródmieście) wy
syła za darmo, opłacony, swój najświeższy, wier
nie poodług natury barwami wykonany wspaniały 
katalog 927 4 6

Praska maść domowa Z apteki G. Fragner*.
c. k. nadw. dostawcy w Pradze, odznacza się tem 
że przyłożona na ranę, chłodzi ją. ból uśmierza 
chroni ranę od zapalenia i zanieczy szczenia, a tem 
Barnem przyspiesza gojenie. To też maść tę trzy 
mają wszystkie apteki. 446 10

Kakao. Jak doświadczenie poucza, stałe używa
nie kakao nie wychodzi tak bardzo na zdrowie, jak 
dotychczas muiemano. W  celu usunięci ujemnych 
właściwości kakao, wyrabia znana firmę- Jani. Bofia 
wytwór pod nazwą „Kandol-kakao", które odznacza 
się nietylko wybornym smakiem i jest nadzwyczaj 
lekko strawne, ale nadto ma jeszcze tę zaletę, ż« 
w porównaniu z Innem) gatunaami KaLao jest o 
wielo tańsze Kto jest przyzwyczajony do kakao, z 
pewnością szybko polubi Kandol-kakao i poznawszy 
jego zalety, Dędzfe jego też stale używał, Kandol- 
kakao jest do nabycia we wszystkich handlach to
warów korzennych, należy jednak wyraźnie żądać 
J a n a  U o f f a  K a n d o l - k e k a o  i ns firmę Tana 
Hofff. baczną zwrs cać nwagę. 1376 ,

Dobry środuk przeciw kaszlowi. Zwraca się
nwagę na ogłoszenie o podfosforauowym syropie 
wapienno-Zelazowym Herbatenego. zamieszczone w 
tym numerze. Przetwór ten znany od lat 35, przez 
lekarzy zbadany i poiecoDy jaku syróp piersiowy, 
namierza kaszel, usuwa flegmę 1 działa podniecają
co na apetyt 1 trawienie. Zawierając żelazo i roz
puszczalne sole fosforanu wapna, jest on nadto bar
dzo przydatny du tworzenia się kości 1 dzieciom 
można go dawać śmiało. 3341

Kto chce wydać mato piemąazy, a mimo tego
Bprawić swej roJzinie wielką radość, niech się zwró
ci do znanej firmy A. Hlrschberg, Wiedeń, IJ, Rem- 
brandstr 19. Można tam nabyć za bajeczną cenę 
6.60 złr garnitur stołowy, saładający się z 42 
przedmiotów z amer. patent, srebra, jak opiewa 
ogłoszenie na dalszej stronie. 1467 1

F o r m a n
przeciw

Katarowi
pu^ka Ą 0 h

Skutek zdumiewający We wszystkich aptekach

l n h n n u n o  , W n r s z a w i a n k a “ , pensyun*. 
ŁdA U pdllC i Danielakowej. położony wćród 
śmierkowego parka. Znacznie rozszerzony. 30 
pokoi z werendami i balkonami, zwróconych do 
gór i słońca. Kucharz z Warsza wy Geny niskie.

Wonicin; i teiegraln 
wiadomości „N. Reformy"

i dnia 15 kwietnia.
Budapeszt. Wedłng doniesień dobrze poinfor

mowanych dzienników, cesarz pizybedz.ie do Bu
dapesztu ponownie dni, 5 ma j a .

Ustąpienie Gaigotzego.
Wiedeń. Dowiaduję się z wiarygodnego źró

dła, że generał G a l g o t z y ,  kto-y ustąpił ze 
stanowiska tumendauta kurpusa przemyskiego

1

Z a l f l a d  w o d o l e c z n i c z y

Dra A. C H R A M  C A
w  Zakopanem o tw a rty cały rok.

Centralne ogrzewanie, światło eiektryczne, kana
lizacja wodociąg, nowo urządzone łazienki Cena 
od 8 K dziennie wzwyż z całem utrzymaniem.

Prospektu na żądanie. 994 6 52

Dr Artur Frommer
L sekundaryusz oddziału chirurg, szpitala sw 

Łazaiza, ordynuje obecnie
ul. Radziwittow8ka, 31, nr. tel. 81,, róg Lubicz.

od godziny 3—4 po południu.
Zakład Roentyenuwskl zaopatrzony w najnow

sze przyrządy do prześwietlania i fotografowa
nia, oraz do lei zenia chorób skórnych 385 13

Prą gml iiaklateurijsiaułacl i lapisact
pamiętajmy

0 Towarzystwie „M y  Mowbi1

Kursa tslegraficzne.
Wleilei 15 kwietnia
I k o j t  auitiynoklego óakładn ktedy.-.wcyi 664—. 

Ifcoye wagli.uklego Zakładu Łredylowego 778 95 AJtoye 
Angiobrnlni 806 — kkoye Jnion&aunu 544 - .  Akcyr 

- Inderranko 459'fiG. ircy* RankYeroiau 56fc'a5. *.koye 
Bodenoredlt 1044 — . Akrye Gaiioyjłkiega Banm hifote 
omego 646'—. Akoyt kolei państw-wyoi "58 76. Ak«j" 
kolei potunnluwej 9U'75. irkcyc kolei k.DeinaJ 418 60 
Akoye kolol północnej 5710' - .  /ikcye koi«i ciem iovri»- 
ofciol 593-—. Akoye Aipiuy 634 60. Akcye Rima Mutan/i 
643'— . Akcy» Prask eg" Towsrsjsrw* ieiasnego 9667 —  
Akoye Zabryki błoni 618 — . „koyo Tur<vkle tytoniowe 
859 —. Akoye Galicyjskiego Karpackiego rf,ow«i:iyitw»< 
naftowego 1018 — . 'jbiigooye węgierskie inaemciiaoyjn" 
97 90 Reata majowa 100 40, Renta koronowe iustły»oka 
100-40. Penta koronowa węgiersca 9790 66 1. lis ty
Towar»yatv, f. kreuftowep" liom^rijgi 99 95 4*/, Listy
Benkn hipoteounego «8 90 4*/,*/» Listy Baniu nipot - 
osnego 101'80. 6%  Lisiy BanLm bipoteotnogo 11150 
4*/. Listy Banku krajowego 99 96 •/, Listy Banka
krajowego 10316. 67, kjmuname obligaoye Banku kra
jowego ]02'7'\ 44/„ galicyjskie obligacye proplnaoyjuo 
100 10 47'agalioyjsi* pożycaka krijon * * 189S r 10007 
4%  P oiytsk- miasta Lwowa 98 6C Losy inrooki* 144'fiO. 
Mirki 11-18, P.abio 263'—

Usposobienie Łącznie nu zagranicę ustalone, jednak
ie spokojne. Pojudyncze papiery kolejowe akcye iel» 
zne i elektryczne wyższe, wkońou cicho, umiarkowania 
ustępujące.

Cukier silny 33 30- 32'30. Spirytus niezmieniony 46'8‘/ 
do 47*— . Nafta nieamieulona.

Cennik Izby handlowej I przenysłowel 
w Krakowie

■ 16 kwietnia tgoa*. 1 w południe)
. I. Walały. płaaą

Robie papierowe . . .  — . . . . .  . 352 60
Mark) nlemłenkie   lin  9C>
Franki papierowe . . .  . 95 30
Dwodaiestcfrankó wkI w słocie . . . . .  19 04

II. Lilty uattwoa
4’*/, jUsty *a*?»wn« prem. Banan hlpni. U  —
4 Listy zastawne Brnku hipotecm, 101 40 
4"/. „ „ „ I',, 98 76
4>/,*/0 Listy sastawne Baukn krajowego 101 ńo 
4 d/t Listy saiiKwni banan sraj owego . 49 75 
4°/, Listy saat. ga Tow. kred. ziem nleok 99 50
VI  .................................. 42-letn, 99 76
4*/...................................  , 58-letn. 99 76

III. (Ibllęaoye I pezyozkl.
4*'a Galicyjskie obligaoye propinaoyjne 99 60 
44/» Potyczka kr ijowa z r. -1893 . 9« 50
4 '/0 Poi/oska miucte Lwowe . . 98 10
4'/t4/. Potyczka niasta Lwowa . . . .  iOi 35 
5“/, Obiigaoyt kamnnalne Banka kraj. . 102 50 
4ć/,*/t Obligaoye komun. Banku kraj. . IOi 75 
4°;a Obligaoye kolei >w« 99 —

żądają
363 5« 
117 3(, 

*5 fl(i
19 li

113 -  
109 40 
99 FO 

102 60 
KiO 25

100 60

100 60 
100 "O 

99 10 
103 26 
103 50 
109 76 
100 —

Los/ miasta Krakowa
IV. Lasy.

93 —

Dr Stanisfaw kwatkowski
lekarz chorób wewnętrznych i nerwowych, sptt- 
cyallsta masafu. mieszka obecnie ul. sw, Krzy
ża, 3. l-sze p., oraynuj# od 10— 12 i od 2 —4 

po południa.

V. Aaoye.
Akoye Bauku hipjteczoegu we Lwowie 644 — 
Akcye Banku Gal. dla h. i p. w Kra* — — 
Akcye kolei Lwów-Oseraiowoe-Jzzsy 568 —

VI. Publlozns zapisy atujn
4* wspólna renta papierowa . . . ISO 9i) 
4’ ,'ij0/, wspólni renta srebrna . L00 ld
4•/, renta koronowa anstryaoka 100 40
4*/0 renta koro-iowzwęgierska »7 76
4•/, /enta austryacKa w złocie il 19 80
4*/, flinta węgierska w a łoow ...................116 SO

548 —
6 ^  —

100
100 50 
100 80 
98 ii 5 

120 80 
lis  m



„Sprofanowana świątynia".
(U stęp z podroży go W toch.)

Rzym.
Przepadłem! ąngncy i Angielki osądzili, że 

jestem barbarzyńcą, który sprofanował „świąty
ni.; piękna i... nagości!...“

Ten „historyczny" fakt dokonał się, jak przy
stano, w bardzo też historycznem miejscu, bo 
nie mniej aa- więcej, tylko —  na rzymskim Ka
pitolu !

Staliśmy wtaśnie, wraz z wspomnianymi re
prezentant najpotężniejszego narodu na świę
cie, wzdłuż sznura, oddzielającego słynną „W e
nus kapitoiińską" od publiczności. Panowała tak 
„święta" cisza że gdyby ta pulchna kobiecin- 
ka me była z raarmnru, możnaby było słyszeć 
bicie jej serca Tylko ja jeden nie wytrwałem 
w nast-ojn i wsrod tego milczenia roześmiałem 
się prawie na głos...

Gdyby spojrzenia, jakie w tej chwili padły 
na mnie, miały ostrza, nie byłbym z pewnością 
wyozedł żywy z „Muzeum kapitolińskiego", a je 
dnak nie byłem tak bardzo winien, jak się zda
wało czcigodnym Anglikom i Angielkom. Nie 
śmiałem się bowiem z najpiękniejszej kopii dzie
ła Praksytelesowego. które niezawodnie w ory
ginale, jako Wenus knidyjska. było jeszcze 
piękniej szem, ale ze swoich własnych myśli, któ
re przez dziuny jakiś kaprys przypominały m 
pewien kramik we Lwowie, na grodeckiero w po
bliżu koszar.

Kiedym raz powracał pieszo z kolei, uwagę 
moją na ów kramik zwrócił bardzo dziwny obraz 
za wystawą sklepową. Była to ordynarna lito
grafia kolorowa, otoczona do koła godłami woj
sk owemi, a w środku przedstawiająca żołnie
rza w granatowym mundurze, szeregowca pie
choty z figurą wciętą w pasie, jak od sznu
rówki, wdzięcznie opartego o stół, ale —  bez

głowy! Zdumiało to mnie do tego stopnia, żem 
wszedł do kramiku zapytać, co ów obraz zna
czy.

—  Widzi pan —  mówił mi kramikarz — ka 
żdy żołnierz, choć się biedy naje w koszarach, 
kiedy wychodzi z wojska, chciałby jaknajJłużej 
widzieć siebie w mundurze i to jaknaiładmej- 
szym No! to dla nich są te obrazki, a tn obok 
jest taki fotograf, co za 20 centów dorobi gło
wę i przylepi na obrazku...

Wenus kapitolińska austryaeki żołnierz bez 
głowy —  czyż to nie jest zestawienie, z które
go można się roześmiać, choćby nawet w obec
ności Anglików i Angielek?

A jednak pomiędzy tern- dwoma biegunami 
artystycznemi jest pokrewieństwo duchowe i oby
czajowe ..

Wenus kapitolińska nie jest jedyną kopią 
posągu Praksytelesa, znajdującą się we Wło
szech Prócz mniej wartościowych, lub nawet 
bezwartościowych kopij, ze sławnych dzieł dłu
ta powtórzeniem tego samego wzoru jest „W e
nus medycejska", wykonana przez Kleowenesa, 
a znajdująca się we Florencyi w Uffizi i We
nus z Muzeum neapolitańskiego.

Wszystkie trzy są do siebie całością tak po
dobne, że od pierwszego rzutu oka zdradzają 
wspólne pochodzenie. Tesame proporcye i bu
dowa ciała, tasama postawa, tensam ruch dłoni, 
zasłaniającej nagość tosamo nawet rozstawie
nie palców n rąk, tak, że różnicę stanowi tylko 
wielkość posągu i wykonanie, czyli wzgląd, czy 
go z Praksytelesowej Weuery kopiował lepszy, 
czy gorszy artysta.

Jedno jest tylko u każdej z nich zupełnie od
mienne. mmnowicie głowa.

Odmienne uczesanie i upięcie włosów i od 
mienny ruch głowy, Wenus bowiem florencka 
odwróciła ją mocno w lewo, aż profilpm, rzym
ska zaledwo „en trois qnarts ‘ , a neapolitańska 
patrzy wprost przed siebie, nie może wchodzić 
w racnubę, bo może być przypadkiem, przysto
sowaniem się rzeźbiarza do kształtu bryły ms.r 
murowej z której posąg wykuwał. To jednakie

jest decydnjącem, że twarz n każdej z nich jest 
nieszablonowa, charakterystyczna, a zupełnie do 
ttwu innych niepodobna, mimo, że widocznie 
każdy z rzeźbiarzy starał się ją z lekka przy 
stosować do Praksytele»owskiego typu. Twarz 
Wenery medycejskiej we Florencyi, to młoda 
dziewczyna, nierozgrzana jeszcze namiętnościa
mi życia, mająca przeto w swych rysach coś 
na pół męskiego, co przypomina mające w so
bie znów wiele kobiecości, liczne posągi Apol- 
lina. Natomiast Wenus medyolańska jest bar
dzo dystyngowaną damą, o cienkim nosie, zna
mionującym pewną oschłość, która sztywnym 
ruchem głowy świaaczy, że przedewszystkiem 
dba o to, aby nie zburzyć sztucznej fryzury. 
Zupełnie inną jest Wenus kapitolińska, dobrze 
odżywiona kobietka, której rysy jednakże nie 
zaczęły jeszcze rozlewać się w tłuszczu, a która 
przeżyła już niejedno i niejedno gotowa jeszcze 
Drzeżyć. Jestto typ i wyraz tak niedwuznaczny, 
ze wprost stanów. sprzeczność z wstydliwym 
ruchem rąk, zaopatrzonych starannie w t. zw. 
„rozkoszne doieczki"...

Tosamo powtarza się i z innemi posągami
Znaną jest, dajmy na to, z fotografii i pod

ręczników sztuki rzeźba rzymska, przedstawia
jąca rzekomo „Agrypinę", a właściwie matromę 
rzymską, siedzącą w głębokiem krześle, jakby 
w naszym fotelu, i trzymającą ręce, złożone na 
kolanach. I tę rzeźbę spotyka się nie w jednym 
tylko egzemplarzu: dwa mieszczą się w Uffizi, 
a jedtn w Muzenm w Neapolu. Owoż i te rze 
Korne „Agrypiny", choć są kopiami jeanego i 
tegosainegc piei wowzoTu, wiurnemi od koniu
szka nóg aż powyżej rzmion, mają twarze od
mienne. Florenckie są ordynarniejsze w rysach 
i niepodobne do neapolitańskiej, przedstawiają
cej kobietę, która ma już młodość poza sobą, 
o nosie lekko orlim, brodzie wystającej, a deli
katnych ustach cofniętych, i ze znanego typn, 
co, jak pewien gatunek róż najmocniej pachną
cych, kiedy więdnąć zaczynają, najwięcej ma 
wdzięku tnż przed wieczorem swego życia...

Jeszcze jeden przykład.

Liczniejszemi, niźli kopie poprzednie, są we 
włoskich muzeach starożytne powtóizoma po
sągu, przedstawiającego „Venus anadiomene", 
jak wynurzywszy się z morskiej topieli, przy
klęka i lewą rękę oparła łokciem na własneu 
kolanie, a prawem ramieniem zasłani* piersi 
W  samem florentkiem muzeum Uffizi jest ich 
kilka, mniejszych i większych, ale wspomnę tu
taj tylko o dwu wielkich kopiacń neapolitan- 
skich, które tuz obok siebie ustawiono, jakby 
dla nratwienia obserwacyi, która mi się dopiero 
przed posągiem Wenery kapitolińskiej jasno 
w umyśle skrystalizowała.

Jedna z tych anadiomenek neapolitańcLich 
ma rysy, przypominające hieiatyczny typ grecki, 
ale usta szerokie i dół twarzy wskazują koDie- 
tę niemłodą i opryskliwą mimo nśmiechu, dru
ga natomiast twarzy w niczem a niczem nie 
przypomina klasycznego typa: ma nosek krótki, 
dołki na policzkach i rozbawioną minę pary
skiej gryzetki, która podbi'a nie klasycznością 
rysów, ale swą wesołością i naturalnym wdzię
kiem.

A wszystko wskazuje, że te różne twarze u 
wymienionych posągów były portretami żywych 
osób, co jest niemai równie łatwem do odróż
nienia od utworów tantazyi, jak rozpoznanie w 
ilustracyi ryoual u wolnoręcznego od fotograni, 
której przy retuszu starano się nadać wygląd 
rysunku lub malowidła tuszem. Przemawi~, za 
tem jeszcze jeden szczegół techniczny. Oto kor
pusy posągow. jako odpunktowane , niewolniczo 
z innego dzieła sztuki, są dobre, co nie ’ est 
trudnem nawet dla słabego artysty, twarze, bę
dące kopią z żywym osób są uż gorsze, a już 
szczegóły fantastyczne i dodatki własne kopi
stów, wprost fatalne, świadczące, że talent ich 
nie wystarczyłby na takie odmien.aaie oblicza 
posągu z własnej ich fantazyi, gdyby nie mieli 
przed sobą modein, który niewolniczo powta
rzali Wystarczy pizypatrzeć się z Wener nea- 
politanskich tej na prawo, (z amork.em, a musi 
uderzyć różnica pomiędzy robotą rzeźbiarską 
ciała i głowy, podczas gdy amorek, nieznajdu-

jący się w innych kopiach „Venus 'an&diome- 
ne“ , jest wprost nieudolną pokraką.

Czyż więc wobec tego aaiekiem on prawdv 
jest przypuszczenie, iż rzeźbiarze rzymscy, ko
piując arcydzieła sztuki greckiej, dawali im o- 
blicza dam i heter rzymskich? A może nawet 
mieli na okładzie gotowe torsy, —  jak ów skle
pikarz lwowski żołnierzy bez głowy —  i do
piero na zamówienie głowy wykańczali lub do
rabiali ?

Więc może niekoniecznie słusznie łajemy na
sze czasy, porównywnjąc je ze starożytną sztu
ką, za to, że szablonową fotografia zastępuje 
artystyczny portret, tak samo, jak nie mamy 
racyi, wy apiwając dęte z blachy a kryjące we
wnątrz konstrnkcyę żelazną „prawdziwe mar
murowe kolumny" w nowożytnych budowlach 
z myślą c budowiach bez „blagi" n starożyt
nych. Bo i to złudzenie się rozwiewa przy pil 
nem zwieizaniu Włoch.

Mniejsza już o to, że np. w bazylice pornpe- 
jańskiej spotyka się kolumny murowane, ale 
kiedy w wędrówkach po minach rzymskiego 
Paiatynu dojdzie się do pałacu Augusta widzi 
się. że nawet w pałacach rzymskich cezarów, 
kolumny, które robiły wrażenie kosztownych 
monolitów z różowego, lub zielonego marmuru 
mieściły wewnątrz cegły, pokryte na zewnątrz 
cienkiemi i odpowiednio wydrążonemi, a złob- 
kowauemi płytkami marmuru.

Z tego morał się wywodzi, że jezeii wszy
stko, ro my mamy w sztuce, jnż starożytn. mieli 
w zarodku, - albc nawet w świetniejszym je
szcze niźli nasz rozwoju, to także mień i na
sze posługiwanie się szablonami i naszą bla- 
g ę . . . .

Ale czy ta refleksya wyjednałaby mi przeba
czenie poważnych Anglików i Angielek za to, 
żem śmiechem swoim sprofanował przybytek 
Wenus kapitolińskiej ?...

Wojciech Dąbrowski.

htt • ri—  — —  — — — —  a.

Sirolina
Pnes ii&jwybitniejtsyęh profesorów i lekarzy polecana

w chorobach płucnych, przewlekłym nieżycie oskrzeli, silnym
kaszlu, zołzach, influency.

Podnieca apetyt i sprawia, że przybywa ciała, usuw* kaezi I i wydzieliny, sprawia, że poty nocne znikają
K t o  p o w i n i e n  z a ż y w a ć  S y p o l i n ^  ?

1 Każdy, kto ma dłużej trwający &8zel Lepiej jest bowiem | 3. Astmatycy, którym Syrolin* istotnie przynosi nigę.
rapobiedz chorobom, niż je leczyć. 4. Dzieci zołzowata z nabrzmiatemi gruczołami, z K a t a r e m

ił. Osoby z przewlekłym .lieiycem  oskrzelowym, który leczy ócz i nc i  i t. d., u których Syrolin a wywiera świetny snu
się Syroliną tek na całe odżywianie

> 7 P n i p  * * *  iieb e naalaiiownietW A! Tratiba przeto dobrze aw atar aa tu żeby k ażd a  f la s z k a  
ł o t l Z c A C l l l C  . pj'|a  opatrzoną n a sz /b i osobliw ym  zn ak iem  ..Kot-lie”  t żądać zaw sze S jr o li ii j  .K o ih e " .ż ą d a ć ;

Na zarządzenie lekarza F _ Hoffmann-Lia Rociie
B u z y l e n .  (Szwajcarya)

&  C o .

,JRoehe
dostać można w aptekach po 4 K za riaazke

103 Si ,30

Ważno dla właścicieli.
Były właś Joiel dóbr, obecnie właściciel real

ności , majyc wielkie znaiomości i stosunki 
oddaje awojc u. egi j»uśrodntótwa i Oiszaocwa- 
uiu przy kopnie dóbr ziemskich, lasów; ch, 
realności, i-rzy pożyczk ich, konwersjach hi
potecznych,, na niski procent, oi az różnych in
nych sprawach, przyjmuje aóministracy^ real 
ności w Kiakowie, ułatwia lasye i ulgi po 
datków ozynszowyeh, wyrabia wizy paszpor 
towe. Wszystko szybko, dyskretnie i rzetelnie 
Tylko interesowani raczą się zgłosić od godz. 
9—3 ul. K-upnicza 19 do B W. 1365 4 8

D a l e k o w i a z .

B. praktyczny, pom' słowy wynalazek, dający 
aię swobolnie nesić w kieszeni i dc każdej 
laski przymocować, wskazuje odległość na kil 
kanaście godzin. Cena caik wraz ze wskazówką 
85 ot., 3 sztuki 'i 40 *łr. Wysyłi po otrzy
maniu naieżytości B A N K S  K  O N  B  £  D, 
fabryka zgarów i dom wysyłkowy w  B r iix  
Nr. 779 (Czechy). — Obficie ilustr. katalogi 
z przeszło 1000 odbitek na żądanie darmo i opł.

Apteka

Fon. G r a M e y o
w Krakowie, ul. Szczepańska 1,
poleca następujące wyroby własna:

P p trn n b łl - J*hra“  w y ś m i e n i t y  środek do
I Gil J ljb ll konserwowania włosów, 'suwa łu
pież i swad z głowy, wzmacnia cebulki wlo

towe i zapobiega wypadania.
C e n ą  f l t k o n a  k o r o n  2 ł k o r o n  4.

•''UJs.ira" Kali chloricum pasta
uo zębów, 

wybiela zęby, desinfekeyonuje i konserwuje 
j imę ustną. Tub. 8o hal.

„Jalw‘ Kntyseptyczna woda
do ust.

mason ,a wod* do utrzymania zdrowych zę
bów i ao pmkania ust. — Flakon koron PW.

„Jaw Wata Meototormolowa
wyśmier. vy środę., przy kata. ach nosa. 

Pudełko 40 Lal. 949 19 50

| » E W J Ą
jest rzeizą. że niema lepszego »rodku 
przeciw łupieżowi i wypadania wło
sów, ani tez bardziej orzeźwiającej 
wody ua głowę nad słynny w świecie
Bsrgmanna Original-Shampoins-Bay-Rum

(znak: 2 górnicy)
wyrobu 828 8 40

Bergmann 4  Cie.Tetachen a E.,
Który, jak w cdo.no, jest n a j s t a r 
s z y m  i n a j l ep sz y m  Ray-Rnmem 

We ilasziŁHch po 2 korony mają:
P Krakowie: Id '. mat. Reim i Sp. 
B. Drobner- frysy>?r*y M. Figiel, .16 

jef Nowak, Z Lamentdorf

Ciągnienie dn<a 15 m aja!
G ł ó w n e  w  y g n a n e  K  9 0 . 0 0 0 ,  T O .O O O ,  2 0 . 0 0 0

daje następująca korzystna grupa losów 
Kupon premiowy lusn kredyt, ziemsk. I. em. 
kupon j*renuow> 4«/0 hipotecznego losu
Węgierski los Jó-szif. “ J— — -7—  ------"— '—  ■ . 1M4,
To gmpa daje B cląenień w roka 1 cenę jej wonec toraźuieiszego karsu

można uazwaó przystępną. Sprzedaję ją za gotówkę pudłag dziennego kursu 
(około 152 K) lnb daję powyższą grupę na 30 rat miesięcznych po 6 K.

Natychmiastowe niepodzielne prawo gry po przesianiu I. raty wprost do 
mnie, najlepiej przekazem, poczem wysyła sL wystawiony w myśl ustawy 
dokument sprzedaży i poświadczenia złożenia do przesyłania dalszych rat

k  « a ł a , T * t i  C /
Dom btnkowy, Bernu (Morawskie), Wielki Plac 23 - 25 (w domu własnym). 

Rzetemych stałych pośredników potrzebuję wszędzie. — Ceny niskie. — Dobra prowizya.

O strzeżenie p rzed balam uctw cm .
Ponieważ firma: Singer Co, dawniej G. Neidlinger z siedzibą w Ham

burgu, ogłoszą, jakoby maszyny do szycia, nabywane w krajowych skła
dach, były wyrobem wzorowanym na jednym z jej najstarszych systemów, 
oświadczam, że — jak stwierdza wyrok rządzącego senatn w Rosy i 
z d. 29 2 189(j 1. 186, zatwierdzający orzeczenie sądu komerc. z 5/1 
19ul —  wyrok są-iu najw. w Lipsku z 12̂ Ł!1 1901 D. R. A, 1541, 
wyrok sądu cywilnego w Berlinie z 5,1 1901 i t. d. i t. d. lirma Sin
ger Co nie posiada żadnego monopolu na wyrób maszyn Singera, gdyż 
maszyny do szycia według konstrukcyi wynalezionej przez zmarłego 
Izaaka M. Singera, a poprawionej przez innych mechaników m o g ą  
w y r a b ia ć  i w y r a b ia ją  fa b r y k *  r a ł r g o  ś w ia ta . Nadt, udowo
dniono, że fabrykaty innych firm p o d  w » g lr d e u *  o g ó ln e j  iIom  o -  
u a lo M i  l i i l k a k r o t i i i r  p r z e w y ż s z a ją  t. zw, „ o r y g in a ln e  S in 
g e r a "  m a s z y n y , bo pierwsze są daleko więcej ulepszone, a temsamem 
praktyczniejsze w użyciu i lepiej swemu celowi odpowiadające. Nikt 
zatem niema powodu naśladować gorsze „oryginalne Singera" maszyny, 
mogąc sporządzać lepsze, z najnowszemi uJosKoleniami. 'Po jest jasnem, 
jak słońce i nawet dla najnaiwniejszego zupełnie zrozumiałem

Kto chce obszerniejszy h wyjaśnień co do fabrykacyi maszyn 
Singera, niech żąda odemme cenników, w których pomieściłem dokładną 
historyę maszyn do szycia i udowodniłem, że firma Singer Co chwyta 
się rozmaitych sposobów, by mogła wywieść ,ak uajw.ęcej naszych pie- 
riędzy za granicę z krzywoą tak krajowego kupiectwa, jak i samych 
P, T Odbiorców

R. Pawłowski, 1.
1303 3 0  n  K r i ik o n  łe - I t y m -k  18 .

Inżynierowie
S. fJderski i J. Gzcs^Ł

R ządo\ yn ie  upoważnione

rM t i ? c  1 t e c h n i c z n e
Kraków, ul. Krowoderska 1. 32.

przeprowadza i wykonuje:

Trasowanie dróg i kolei.
‘ lany regu lacyjne, projekta i budowę kanałów i w odociągów  dla miast. 

Projekta i budowę urządzeń dla wyzyskania sR wodnych.
Parcelatye i wszelkie roboty geometryczne.
Porady techniczne. 1332 5 ft

NA OBECitĄ PO T  !
t a s z a  b s n sisls  i  t w a a  sralDii i f a r i i ia ń

w Krakowie, ulica Szewska 1.19,

E .  T s c h ó r n e r a
Chemiczne czyszczenie garderób męskich, damskich i dla dzieci, materyj 

na meble, aksamitów, firanek, dywanów, parasolek i t. p. w naidokładmejszem 
wykonania.

Przefarbowanie wszelkich garderób w najprawdziwszych barwach z kom- 
pletnem wykończeniem. 15.33 3 6

Pralnia i farb*arm& branek i koronek.
F rma wprowadziła ten dział przemysłu w Morawach i Śląsku,

% Handel towarów bławatnych
pod firma

❖♦
»

♦
*
♦
♦

A. J. KLIPPER!
który dotąd znajdował się p rzy  u licy  D ietlow skiej L 

p r z e n i e s i o t i y  z o s t a ć

❖ 
♦  
♦  
♦

^  Ma ua składzie wielki wybór materyj weł- ^

?d o  Rynka głów. 1. 6, I. piętro
(Szara kamienina W go Szerokiego).

nianycb. resztek jedwabnych, ii ranek, chodni
ków. dywanów i t. d. 1337 4 4

♦

Na 30 dni do obejrzenia
vedle warnnkun’ nago i^nninn, więc bez żadnego ryzyka ala osoby zamawiLjąooj wysyłam 
i i  pob ' mi ą „Yolkstreund - Harmonika" Nr 663, aby każdego przekonać o jej niaprzeicignionej 
trwałości. Harmonika ta posiada niełamliw od gwarancyą 1 prężyny spiraln. nietyikc dia 

klawiszów, lecz także dla basów i klap wentylowych, dalej 10 klawi- 
rzów, 2 rejestry, podwójny strój, 48 tonów, trzy rzędy trąbek polituro- 
wana na u.iw ę mahoniu, czarne listwy z kolorowy berdiurą, okuoie 
z niklu, Dodwójny m:ech, metalowe ochraniacze narożników i przyirty- 
h acz -ielkość 31:15 cm. i kosztuje 4 złr Szkołę gry do wyuczenia się 
h*z czyjejkolwiek pomocy dołącz: się do Lażdej harm iniki gratis. Tańsze 
i mniejsze harmonik1 do nauk- gry na uarmcnioe, szczególnie dla dri-ci 
po złr. 180, 2 '—, 2'2C 2 40. Lepsze harmoniki po ełr. 4 50, 6, 6 L 6, 
opisane w moim cenniku. Moje harmoniki nie podlegają żadnyą uplatam 
ulowym, wszystkie Powiesi są wyrobem czeskim, prosimy na «  zwrócić 
ny agę. Żadnego ryzyka I 2am-ana dozwolone — lnb zwraci «ę pienląsza. 
Wysyłkę r* pobraniem p-zez „Erzgebirgisohes Musikwa8rw'Versandtbausl‘

Hanns Konrad (|ł w BRUX Nr 1363 
( C te e c h y ) .

Wielki bogate unstrowasy cennik, z pn «eło b<*J rymnkami, wysyłamy każdemu na żądanie
kanno i opłamie. 103V 5 90

M L E C Z A R N I A
, Z D B O R I E -

przy ul. św. Tor-aiz. 17, róg n' Fioryańskiej 
(od kościoła łw. .Taca) poleca mleto poranne 
1 iy - ;  -ab lil. tVrki jcrącf c Lsidej porte 
dnia. Sala dla gości, Cias o ns kawałki i na 
funty Ceny bardzo niskie, 'przyjmn]e zamówie
nia swiętalne na torty, maiurkJ, placki i Pabkl 
i sprzedaje gotowe od < korony Tamie potrze... 
w niewielkiej ilości mleka i masła deserowego 
1409 z dworu z dobrą paszą 3 4

cLKi;

P I E E T T S Z T

ZAKŁAD PLISOWANIA
przy ul. Niecaiej I. 13, parter,

prsyjmuje do gofiowania wszelkie ms 
tery* Do snkien kioszowo-plisowanyfh 

udziela się formy 
Zamówienia zamiejscowe nskrterznia 

się odwrotną pocztę. 1165 4 19

'Y T r r r r r Y v Y Y Y ’Yi'!

Popierajcie Rodaków!!!
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publi

czność, że otworzyłem

PriAG O W NIĘ
i sprzedaz meblr
?»łasiiego wyrobu, po cenach umiarko

wanych
Uprab*;&ir P . T  P u b lic z n o ś ć  o ła

skawe paparcie. 1936 3 4

Aleksander Nowak
z Królestwa Polskiego 

w  R r a k o w ie ,  ul. P ose lsK a  L . 8

L. 321. 1347 3 3

Konkurs.
—

Stowaizyszerie oszczęanoś« i poży
czek w A ndrychowie, z r >ocgraniczoną 
poręką zarejestrowano, rozpisuje kon
kurs z terminem do * 5  m a ja  ł». r .  
na posadę l ik w i d a t o r a  z płacą 1440 
koron rocznie z frawem do 5-ciu pię
cioleci po 2uu koron.

Potrzebne -Warunki
1. Obywatelstwo austryackie, narodo

wość pilska.
2. Wiek niżej lat 40.
3. świadectwo zdiowia
4 Kgzamin z racnnnkowości. 
b. Świadectwa dotychczasowego zatrn- 

amenia.
6, Kaucya w wysokości rocznej płacy 

Kandydaci, którzy pracowali w in- 
stytucyach zaTczk^wych, mają pier
wszeństwo.

Posada nadaną będzie prowizorycznie 
na rok, poczcm nastąpić może sta11 li
żący a

Andrychów, dnia 3 kwietnia 1905.
fh/re.ki.ja.
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Największy Dom wysyłkowy przemysłu]tkackiego$5. ĆHLER L Comp., PRAGA,  ulica Owocowa Nr 17 n.

z b  r  ó r  p r ó l : ' e l łWysyłamy na 
łyozeni i zaraz

Materye mody
Osobliwe nowości, metr po . . .  3 8 - - 3 ‘ 50
Matcrye na blu /k i, wspaniałe derenie 7 5— 1 85 
M atsiye czarne, gładkie i z deseniami 58— 3 25

y
Materye i edwalno

Najświeższe materye jedwabne na bluzki 7 5 — 2 '50  
Jedwame na suicnie nowości . . . 1 10 - — 3 5 0
,,Pongis“  we wszelkich barwach . 58— 9$

o b e j m n j ą o v

Materye do prania
Zefir, batyst, k r e t o n ................................. 2 3 — 95
Płócienka na suknie, białe i oarwne . 3 2— P I O
fian elę  sportową I. jakość- . 23

Towary płócienne
Damasty i „G radl“  na pościel . . .
Pofpiócienka i szyfony
W eby rumburg. i płótno na prześcieradła

25— 1 '50  
1 5 - 3 5  

4 5 — 1 0 0

909 7 12 P r ó b k i  n a ty c L m ia it  o p ła tn ie ! Z a m ó w ie n ia  w y ż e j  10  &łr. o p ła t n ie !

Kawaler
lat 29 liczący, przystojny, na rządowem sta li m 
od kilku lat stanowisku — z braku znajomo 
śoi na prowincyi, pragnie zawrzeć w celu ma 
irymon:alnym znajomość z panną inteligentną, 
przystojną, muzykalną i z dobrego demu. Posag 
wymagany. Sprawę traktuje się poważnie i na 
seryc. — Dyskrecja zapewniona słowem honoru.

Zgłoszeń oczekuje się pod „Jaśmin1' poste 
restante Kraków, za okazaniem kwita insera- 
towego do 2Ł-go kwietnia b. r. 1388 2 2

Brzytwy prawdziwe SOLINGEN

Zn każdą u mnie nabyta brzytwę rączo zupełn.e 
gdyż eą one wszy*tkje z najlepszej stal angielskiej 
5’ r 1T Brzytwa, czarna oprawa, pięknie poler

ostrzb z r y c in ą ........................... K I
Nr 86. Dobra brzytwa, pięknie poler , 

ostrze wklęsłe, ostra, czainc po-
lit. o p r a w a ....................................K lv,o

Nr 10, Bardzo dóbr* brzytwa, przepię
knie poler do */« wklęsł l ostra, 
czarno polit. oprawa . . R 3 -

fsr 2. Takazama jak Nr 10, tylko do
V, wklęsła . . . .  K 240

Nr 109. Najepsz1, brzytwa, osobliwie wy
konana, do *,4 wkięska, czarno 
polit. oprawa, ostra . . .  i  2**0 

Nr 110. Przewyborna brzytwa, znakomi 
cie wykonana, ’ /, w klęsł., czar 
no polit. oprawa, ostre . . . .  K  3*60 

Wysyła za zaliczką H A N S  K O lS B A D , dom 
rysyłkcwy w Brtli, Nr 751 (Czechy). 1041 5 10 

Obficie 'lustr sennik, obejmnjąoy przeszłe 1000 
tdbitek. na zdanie za aarme opłacony.

Na Slęsku au8tryacKim
można nabyć za maiai kowaną cenę 
w bliskości Cieszyna, 25 minut oddalo
ną od dworca kolejowego lub miasta

O d  p o k u  1 8 6 8  w  u ż y c i u .

Bergera lecznicze MYDÓO SMOŁOtf C O f E
pizez wybitnych lekarzy polecane, jest używane w bardzo wielu państwach finropy ze świe

tnym skutkiem przeciw
wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju

w szczególności przeciw powtarzającym się i pnorzyt,niczym wyrzutom, przeciw liszkom, 
jakoteż przeciw siności nosa, wsdymkom z odmrożenia, potowi nóg, łupieżowi brody i głowy. 
Bergera mydło amołoweowe zawiera 40%  smełowua drzewnego i wyróżnia się macanie od 
wszelkich nnych mydeł rmotowcowych n handlu będących. — W Hporozywyoh cierpieniach 

skórnych ożywa się także bardzo skutecznego
Bergera leczniozego mydła smołowoowo-siarozanego.

Jako łagodniejsze mydło smotowouwi- do usunięcia wszelkich nleozystośoi cery, przeciw w j 
rzntom utórnym i na głowie n dzieci, tudzież jako niezrównane mydłe do myola 1 do kąpieli

służy śo codziennego użytku
Bergera glicerynowe mydło smołowoowe

zawierające 35% gliceryny i pięknie pachnące 
Jaka wybornego środka na skórę używa się dalej ze świetnym skutkiem

Bergera mydła boraksowego
a mianowicie przeciw pryszczom, opaleniu, piegom, trądzikom i Innym wyrzutom.

Cena nawa.ża każdego gatunku 70 hal. wraz ze wskazówką. Żądać przy kupnie 
wyraiire Bergera mydeł mołowcowych i boraksowych i baczyć na odbity tn 
zLak orhrcnrj i obok znajdujący się podpis firmowy 

G. Heli al Comp. na każdej etyki»cie.
Odznaczenie honorowym mcc.alem w Wieunin 1883 r.

i zioty.n medalim powszechnej wystawy w Paryżu 1900.
. azelkie inne lecznicze i hygieniczna mydła Bergera są wymieniona w sosobie ażyeia 

do każdego mydła dołączonym.
Dostać można w aptekach i handlach tego rodzaju. — Hurtownie

3 * .  H E L L  e t  C o m p . ,  W i e d e ń ,  1 . ,  B I  b e i o t i - .  8 .
Dostać mclnu w KRAKOWIE w .ptekach: Fr K. Miknckiego, M, Pronia; Wiktora Re

dy aa, Ludwika Rosenberg” ; Karola Jahra; J. udzińskiego; K Wiszniewskiego; H. Raf- 
tmańskiego i Spółki; Z Marcoin. -  W  składach aptecznych Fr. Zoputh* i Sp,dl*t;

A. Pachuckiego; Arnolda K eiten; jakoteż w każdej aptece w Galicji, lC2a 6 36

©

o • dnżych pokojach, do tego stajnia 
na parę koni, oraz ogród, wielkości do 
200* sążni. Budynki doskonale maro 
wane i blachą Kryte, stoją na wzgórzu, 
skąd wspaniały widok na góry Besk.dy 
i"- “ ^szyn i na całą okolicę. Bliższa 

omość: J a n  F o lw a r c z n y ,  Mosty 
Cieszynie (Śląsk anstr.) 1054 5 6

-i
i e

T ln errep tlia isa ffl i m aść c e m y fo l io w a
t we wszelkich wewnętrz

nych cierpieniach, mflner 
zie, nieżytach, Kurczach 
rapt leniach wszelkiego ro- 
dcaju, osłabieniu, zbocze 
niacL w trawienia, na raną 
wrzody i obrażeni. ciała 
i t d. są środkami o nie
zrównanej skuteczności, na
biera się z książeczki, którą 
się otrzymuj* zamawiając 
balsam ub na życzenie 
wysyła się osobno za dar
mo Obejmuje ona tysiące 

oryg. podziękowań i służy za poradnik domowy. 
12 maiycn lnb 6 dużyo! Laszek balsamu 5 K 
69 małyoh lub 30 dużych flaszek 15 K. 2 słoi
ki maści centy!. 3*6C K opłatnie z pudłem

Należy adresować

A p o M e r  L THlEEPiT is Pregrada
133 bel Rohltson. 20 52

Fałszerzy i sprzedających falsyfikaty będę 
Ścigał sądownie.

W o b e c  n a ś la d o w n ic tw a  u & a ty ch  m a 
s z y n  do s z y c ia ,  wyrabianych na sposób jednego 
z naszych najstarszych systemów, a oferowanych 
przez firmy konkurencyjne, jako maszyny Singers, 
lub też ulepszone maszyny Singera zwracamy 
uwagę, że wyroby te nie są o r y g in a ln e m i S in 
g e r a  m a s z y n a m i d o  ^ z y c i ,  że nie pochodzą 
z  n a sze j fa b r y k i .

Z n a n e  w  o a ły m  ś w ia c ie  o r y g in a ln e  
S in g e r a  m a s z y n y  d o  > zycia  nabywać można 

tylko w naszych składach, kto zatem nabyć chce dobrą maszynę 
do szycia powinien się dokładnie poinformować, czy pochodzi ona 
z  naszeJ f i r m y , memniei nie zadowainiać się wymijającemi 
odpowiedziami. 1098 a o

Zwracamy także szczególną uwagę na ochronną, 
m a m ę  naszą, naśladowaną często przez koukurencyę 
w łudzący sposób dla obałamucenia knpującego

Sifipcf Cu. Iow? Ako. Maszyn do szycia
K r a k ó w , ul. a ip i t a ln a  L 4 0 ,
K a z im ie r z , u l ic a  W o ln io a  1 11.

Tilie w Zachodniej Galicy!: Chrzanów: Mickiewicza. Tarnów: u!> 
Wałowa 13, Rzeszów* Trzeciego Maja 5. Nowy Sącz; Jagiellońska.

■ ■ P t

O

o ©
Najlepszy, najpiękniejszy i najtańszy 

zegarek teraźniejszości! 910 7 10

Prawdziwe Roskopfa remonłoary 
kotwicowe saironnel ze złota douole

Jeżeli kaszlesz,
zażywaj Oskara Tietzego

•S 2 * 
i  “ cn k ierkl

ebnlowe
Ten pyszny środek domowy, przyjemny i za- 
pobiegavczy przyniósł już tysiącom zarówno 
udgę jak i pomoo w  k w z lu ,  o h r y p o e , dr ■- 
in le n ln  w  g a r d le  I t. d  i zasługuje na 
ł« żeby go wszędzie polecić jak najgjręcej. 
ó torebkach po 40 h. można dostać w apteaa: b 

i drugneryach.
Skłaiy w K r a k s ę  w aptece: M. Pronia, 

W. B, d^ka, i* Kg Miknckiego. F Graj iwskie- 
9paai, Mucudzińategu, Kon n. Wiszniew- 

-kiego; w P-dgórzu K. Laczki, D. tfatnli; 
w N Jąosi R laknbowskiego; w Bochni: A. 
Wejsia, w Zakliczynie Karola Tarczyńskiego; 
tudzie.. prawie ą- każde- apteco i drogueryi 
w Malieyi 20 24

m  J o . są najnowszemi zegarkami Roskopf. Zegarki te
“  \  f 5 mają w j b u r n e  i p o r ę c z o n e  p r e c y z y jn e

f t H  ii wn t̂rze kotwiczne, są podwójnie kryte, mają trzy 
m  bardzo mocne koperty ze złota double i kopcDę 

w  | ifl | | | w j odskakującą. Złoto double jest kruszcem do z ło ta  
P 0<,0h » e ,łn , który podobieństwa złota nie trici 

—  Zegarki te dla swego w s p a n ia łe g o  
przyozdobienia budzą powszechny podziw, a od 

i fH  prawdziwych złotych b a r d z o  t r u ś lu o  je odróżnić.

^  C e n a  5  z l l> *
stdsowny prawdziwy łańcuszek męski za złota 

1 double 1'50 złr. Do Każdego zegarka dołączą 3-lettie
pisemne poręczenie. —  Wysyłka tylko za zaliczlą.

Józef Spiering, Wiedeń, I., Postgasse Nr 2—3S.

Liflimeal. Eapsiei :oiuK.
P a i n ^ E x p e l l e r ,

 ićurte,
h śb »*■» r a ) p  —b t — ś* «o a*by:ia 

K T k fa n  ą ę in o k  p* mbśb 30 ku. 
tar. l 4  i I  t e r

Pny V ital tapu pewese* i aiubio 
**< t a t a  Ąw— wago m tiaśy  ^nyjB ow ać  

tylko kttttśJb wygnałoś w pjfa ikm .  t  
■•■■ą t a m  rnką Jnttaoą“ i apteu
" W w ą  * F m a  i*ta —wmta, h mą 

' a * k » p b  t f T ę i ł i l ł ł

Btaota m 1 m .
-

T JL __
98 16 30

\  X

Zdumiewające skutki zapewnia

Mentolowa Francuska Wódka
ze znakiem „ B d e l g e l s t  ‘ .

Nncieianie ból uśmierzające, mięśnio wzmacniające i nerwy ożywiające, 
Hygieniczuy środek do mycia, zapobiegający osłabieniom, orzeźwiający

środek wonny.
=  Dwa ra zy skuteczniejszy, niż zw yczajna wódka francuska. =  

Cena flaszki 2 K, cena flaszki na próbq lub dla turystów K T20. 
Hurtownie; G. Heli & Gomp., Wiedeń, I., Biberetrasee 8.

Składy *  Krakowie: w aptece r . Ks. Miknckiego, Konst Wiszniewskiego, M. Pronia, 
F. Gralewskiego; w irogne^yi Fr Aopotha i Sp.; w Podgórzu; w apte-e J. Łuczk:'; 
tudzież prawie w kazaej aptece i składzio aptecznym w Galicyi. 140 24 25

Do nabycia we wszystkich większych handlach

P a r i v e o l
n a jczystsze ip a ra m o w an e

'.-T ' .

I M S Ł 9  
R O t L I k M E

RS »
zastępuje^najzuDełniej I mabło

' SŚ#a*5SS3*t?
| naturalne. 1338 4 10

Marka ustawowo <hromon*. Tyn:o tą marką 
zaopatrsone paczki aą prawdziwe.

Niezbędne iF|każde] kuchni do go- 

| towania, smażenia i pieczenia.

Z fa b ry k : JON. SINGERA w  Bielsku (Śląsk austr.). 
Zastęp dla Galicyi i BntOfint: Szymon Loria, Kraków. *w. Sbbastyana 20

Ja  Anoa Osi!!ag
/.o swemi 185 c tm  d łu g ie m i, cza ru - 
tsziejakienki w ło sa m i, które uzyskałam 
p o  1 4 -to  m ie il fo z n e m  u i y  vraniu 
swej, p r jsezem n ię  wyualezionej pomady. 
Jest to jedyny środek do p ie lę g n o w a n ia  
TrłotłOw i do p r z y ip ie s z *  n a  tuŁ p o 
rostu . W v w o łu je  u m ę i c z y z n  b u j 
n y , s iln y  p o r o s i  b r o d y  i już po krót- 
kiefc ażywanin nadaje tali w ło so m  n a  
g ło w ie ,  j a k  i  b r o a z ie  naturalny p o 
ły s k  i  p ię k n a  b u jn o fó  i zapobiega 
p r z e d w o z e s n e j l iw iź n ie  aż do poźnego

wieku 117# 3 10

Cena słoika pomady 1 i 2 złr.

C s i J
W ie n , I., O ra b e n  102  

Główny skład ma

JJ

w Krakowie ul. Grodzka 38.

w i e l m  hmcmi
rtowy lork i Londyn dotknęły także stały Jąd europejski i wielka fabryka

towarów sreDrnyoh została spowedt .” aną do epr ieć -ma całego nowego sapasn sa
Ł.aie wynagrodzenie sił robocsych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole
cenia i wysyłam każdemu tylko ca 6 itr  60 ot. następnjąoe prsedm uty 

8 Hardzi doorycb noży stołow ych o prawdziwie angielskich ostrzach,
5 ałneryk patent, arebrnyeh widelców  jednolityoh,
6 >, ty***,

12 ,  „ „ łyżeczek do kawy,
1 „ „ „ enochlę,
1 „ i ,  e ehochelke de mleka,
H utgielskich sponeoi cow Viotoria,
2 efektowne lichtarai stołowe.
1 sitko do herbaty,
1 bardzo piękne aitko dn cni ru,

42 przeumioty tylko 6 iłr. 60 et.
Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 

a teraz można je nabyć za tak arobną kwotę 6 zer. 60 cc — Amerykańskie pa
tentowane srebro jest metalem na s.-kró* białym, przez 25 lat jak pr* wdziwo sre
bro wyglądająoym za co się ręczy Na dowśa, że ogłoszenie to nie polega

na żacuiem ki»ęiacxw ie,
obowiązuję się publicznie każdemu, komn się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze 
bez jakicl kolw.ek trudności. Pow-aien więc kt,żay skorzystać i tak dobrej sposob 
ności i iprawić sobie ten wspaniały garnitur, który szccególniej nadaje się na

wspanaty podarek okolicznościowy
la każdego l e p s z e g o  Gospodarstwa. — N a b y ć  możra tylko a

A .  H I R S C H B E R G S E 
Ezportb&us von amerik, Patentsilberwaąren

Wien, II., Reinbrandstraase 191II. —  Telefon Nr. 14597.
Wysyłki na prowincyę za zaliczką Iud po otrzymaniu należy mści.

Probzek do o-ty szczeń .a 10 et. ,
Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruszei njgieniozny). ^

żłycląg z listów uzm nla: 93 S8 0 '
Jańikę pobjii e ntrtymełar’ . jestem z niej taŁ zadowoloną, że po

syłam rislBie zamówienie. Kretów ii maja 1899 K.. Aralia Czetwsi łwóska.
Z nadesłanego towai*u bardzo jestem zadowolonu.

Krystynopjl, Galicya. Slsstrs Joanna, prz»łoż. Tow. N P. Maryi
Kks. saronewa bat iheiw psleciłi mi bardzo gorąso Pańska zastawą stołową 

proszę przete przysłać mi takża *akie 5 garnitury po ti złr. 60 ot.
Ilona Tiara z domu hrabianka Deyeafeld.

Fabryka
wyrobow cukierniczych

Józefa

Siermontowskiego
w Krakowie, ui, Braoka 7,

przyjmuje
r • ■zamówienia swętaine.

Sławne z dobroci wyroby zjednały 
soDie powszechne uznanie. 1334 4 jo

Ie stali Solingen
Maszynka 

do strzyżenia 
włosów

systsm francuski, z 2 winwanemi grzebyaami 
z nowego srebra, na 3, 7 i U mm strzygąca, 
w pudełku wraz ze wskazówką 6 k o r o n . 
Dubrą jest szczególnie w dom a, gdzie są dzieci, 
gdyż koszt Yraca się w pół roki — M aszyn k a , 
d o  s t r z y ż e n ia  b r o d y  na 1 mm. strzygąca 
5 k o r , — H użyuO d o  fe ir ly ź e n '-  k o u l 
lu b  p s ó w , konieczne dla mających konie 
lnb psy, I. jakości 6 kor., II. jakości 6 kor. 
1042 Wysyła za zaliczlą 6 10
Hanns Konrad
Wie’ki ba.dzo obficie ilustrowany katalug 

za darmo opłacony.

50 morgów w jednem kawałku ziemi, 
na którym jest już zaprowadzony 
szyb głębokości 460  m bijący sil
nym gazem, z śladem i zapachem 
ropy naftowej, w miejscowości blisko 
Jasła, tylko 10 kiJomerrów na zachód 
od bardzo obfitego w ptodukcyę nafty 
„Potoka*1, z kompletnym inwentarzem 
kopalnianym je«t do sprzedania 
z powodu Diaku funduszu do dalszego
prowadzenia r o V ,t . Zgłoszenia  pr^yj-
mnje Francisz k Ludwikowski, ul. 
urodzka L. 60  T. pięt i o, Kraków.

1358 » ? ~

tudzież dla finny

Maria emalia do p o d i ,
Bursztynowa 

glazura do podłóg,
tółoroentowa glazura 

do podłóg,
Marxa emalia biała 

i koloiowa 119M4l8
dająca barwę i połysk za jednem poc-ągnięcietn,
z fabryki lakierów LUDWIKA MA RXA 
w Wiedniu, w Moauncyi i Petersburgu
Prędko schnące, trwałe zapuszczenie, ktorego 
dokonać może każdy, dobre na podlog., sprzęty 
kjcrtenne i na przedmioty domowe 10 gosoodai - 
atut każdego rodzaju z drzewa, b.achy, lob 
że'aza. Wyborne, myć się dające pociągnięcie 

aolan w płókiirniL.ch i li arhniaoh.
Składy m a ją  w KraKOwie: Fr. Lenert, 

Reim i Sg., R. Orobner.

j?  O  L&  2  Y
a

wszelkiego rodzaju, do domo
wych i publicznych celów, dla 
rolnictwa, budowli i przemysłu

ROMY i W ĘŻE'
wszelkich rozmiarów. Pompy do 
studzien zwykłych i kolejowych.

W A G I
najnowszej nlepsz. konstrukcyi

■Iziesietne, s e t n e  i pomostowe
z drzewa i żelaza, do handlu, 
przemysłu, tabryk do rolnictwa 
i innych przemysłowych celów.

Towarzystwo Komandytowe 
dla wyruou pomp i maszyn

^ieńei I. Scnwar^sciiergstrasse N rb b .
Katalogi za da.n.o i epłaMie

l87(J 3 26



• •

ni. K arni rlieka l. l(i,
poleca wazelKie pieczywa w zakres tu 
kiernictwa wchodzące. Przyjmuje się 

mak do tarem. 1478 i 2 
Wielki wybór baranków!

„SZa RGTA n

1 dnia 17 stycznia 1906 prosi o bliższe wiado
mości pod adresem I. S . 2 2 8  poste rest. 
t r a k ó w  za okalaniem kwita insei 1497

K ari widokowych
z każde] miejscowości podług fotografii, 
rysunku, dla pp. księgarzy, kupców, 
Kółek rolniczych, dostarcza w artyst. 
wykonaniu, szybko i taniej niż w Niem

czech 1417 1 10

Henryk Frist, Kraków
wlaśc konces. przez c k -Namiestnictwo Sa- 

tonn artystycznego

Poleca się

M A 6 /.Z Y N  MÓD
M u s z y  ianifticli w  wisttim  wyborze

J a d w i g a  P o l l e r o w a
Kraków, unca Grodzka 1. 3, I. piętro, dom 

W Sobolewskiego. 879 14 24

Założony w r. 1872

J i n O B l R l i - t i i n B l

: BRACI TREMBECKICH
p r z y  11L .  R a k o w i c k i e j  1 .  7 ,

podejmuje się wszelkich robót w za
kres kamieniarstwa wchodzących, tak 
w miejscu, jak i na prowincyi oraz 
poleca ogr< mnv wybór gotowych po
mników i grobowców familijnych po 

cenach bardzo nich, ii«4 10 o

jr-

Apteka w Żywca
posiunK aJe zdolnego m a g is t r a  naj
później z dniem 1 czerwca b. r. Wa
runki korzystne. —  Oferty z podaniem 
dotychczasowej praktyki. 1488 6 5

NAJIEPSZE HYOIEi-sICZNE

To w a r y  Gu mowe
do oelów sam tarnvch

polecają 20 18 0

R eim i Spółka
w Krakowie, Rynek 37, iinia A-B,

j  Cenniki da-mo.— Wysyłka dyskretnie. 1 
?^V Y Y V V V yrvV Y ySnry>W V yY Y V Y V N

Agencya maszyn rolniczych
Bernarda Priiwera

w  K r a K o w i e ,  ś w .  S e b a a t y a n a  1. 32 ,

poleca
Pługi iw a i trzechskibowe Schiitz i Bethke, 
brony do orki i do ląk & takżo sprężynowe 
: taiersowe; ku.tj watory, siewniki Hack., Sa 
dfaiBleben ZimOr. la i Pracnora por.ufcihowoe. 
plewniki, obsypywacze, walce, znfle koaue 
„OolnmbusU kosiarki i żniwiarki Wooda i Kór
nicka, grabiarki amerykańskia, połączone * »■«- 
wnikam, do koniczyny, przetrząsacze Centry
fugi „Korona", Locoraobile, kieraty młorarnio, 
sieczkarnie „Lanca", wialnie Kobera, siewniki 
ręczne do saletry i 1. p. 1892 2 3

Fa bryka w yrobow  wełnianych 
w  kętacn, założona I&67 roku

FIRMY

MZajaczefcilmosz
poleca

Sukna, Sieraczki.
Najmodniejsze Kamparny i Kort; 
w y r o b u  w ł a s n e g o ,  oraz oryginalne 

angielskie.
Kooe, Derki, Filce dywanowe. Flanele
wrtąpione, V) ełnę dc watowania i wszelkic- 

Podazewkl. 1280 3 0

C l r l «  I tt  »  Krakowie. Rynek I  B L. 44, 
0 X k £  l U j f  we Lwowie, ni. Teatralna L. 3

d1-  sprzedaży hnrtownei i drobiazgowej.

Traba Jerychońska.
Bardzo wie!ka zabawka 
dla młodych i starych, 
szczególnie dla stowarzy 
stoń , wycieczek, towa 
rzystw, oddziałów wojsko
wych i t. d Oporządzona
z dobrego aluminium, sil
ne drganie ludzkiego gło- 
sn przez śpiewanie, bez 
żrdnel -najomości muzyki 
Rzec. b. oryginalna i za 

bawna Cena 28 c t , 3 trąby 76 ct. Wysyła 
po otrzymaniu należytości (także markami 
wszystkich krajów) HAfw S KONRA 1 wywoź 
Instrum. muz. w Briix 640 (Czerny). Obficie iluptr. 
kata.ogi z przeszło 10 D odbitek wysyła się na 
żądania opłatnie za darmo 1496 1 10

£& darmo
otrzyma Pani zbiór próbek materyj na 
bluzki. Dostarczani opłatnie za za
liczką, do wszystkich miejscowości: 
6 ■ tr.cj ek materyj na bluzki 
(imitacyi voile de laine) tylko za 
4*25 złr 6 utuciek modnej ma- 
teryi zefir na bluzki tylko za 

3*30 złr. 1021 & 24 
Wyłącznie sprzedaje skład resztek

A D O L F  B U U M L
DuChoov (Dnx) Czechy.

P
wyiednyws inżynier 287 31 101

M .  G e l b h D U B ,
przez władzę ant. I zaprzysiężony rzecznik pat. 

W le C .ń , VET. 81 . j r  t e r u j  7,
umprsei iw <■?» Mról urzędu pater,.owego.

Samowary tulskie

^ 1  p h e ł o  najlepszą rosyjską S. W 
I M ( W U Y  Perłowa, oraz ceylon i iu- 

1020 gielsaą poleca firma 11 15

„ F O R T D S i M ó f f ,  M m ic j 23.

f D l n « -'•<#* Polka, skromna, będące kil- 
M i l a  ks lat n większej firmy han

dlowej jako kasyerka, posiadająca chlubne 
świadectwa z polec; nii mi, poszukuje miejsca 
od 1 maja na wyjazd. Przyjmie także miejsce 
jako towarzyszka starszej osoby, lub dzieci 
lab jako panna służąca i t. p. Zgłoszenia pod 
adresem: D la  i ,  F . „ ,  Itru  l  a  11, s L le p ,  
K ra k ów . 1004 6 8

jyiasło świeże Kuchenne
m-iło solone, coaziennie w 5 klg. paczkach 
wysyła opłatnie po 10 K 50 h. Przy 
odbiorze Koleją 50 klg. lab wyżej stoso
wnie taniej. H. Sinde!, Jasienica. 1383 2 8

Nowy. bardzo popłatny

artykuł użytkowy
do Hospodar* twa dor owego i t. d. na
dający się do odsprzedaży i do fabry- 
kacyi, gdyż surowy materyał za darmo 
jest pod ręką. Wyrób ten wymaga ma- 
leńkiogc urządzenia i kapitału obroto
wego. Nie potrzeba osobnego lokalu. 
Olbrzymie wyniki możemy wykazać. Ka 
talog za darmo wysyła Cbem. Industrie 
Werk, Siebenhirten 76 b Wien. 1298

C ^ f t i a t o s e
białko mięsne 

w ybitny, apetyt podnleoająoy 
1 nerwy wtinionlająoy posilny 

urodek 827 5 20

Dostać można w aptekach i drogueryach.

1 vlku 3 K, dopóki starczy zapas 
Kompletny, bardzo piękny zegar 
ścienny, bardzo piękna, artysty
czna rzeźbiarska robota z drze
wa z liczbami z kości słoniowej 
i wskazówkami, z wybornem 24- 
godzinneu wnętrzem. Cent, 3 K. 
Zegar wahadłowy z muzyką 13 K, 
bez muzyki bijący pół i całe go

dziny 12 K. Wysyła za zaliczką główny skład 
M. RUNDBAKIN, Wiedeń, IX., liechtenstelustrasse 
23. Obficie ilustr. cenniki dołączą się do każ
dej przesyłki. Koresp. polska. 1283 3 6

Chi lość. +
Przez prawdziwy szwajcarski proszek wzma
cniający Sanatulin, prawnie chroniony, idzna- 
czony złoteini medalami w Londynie i Paryżu 
1904, wyrobu Dienemana, Bazylea. osięga się 
stałe piękne, pełne formy ciała, szyi ie pole
pszenie apetytu, przybytek ąil, wzmocnienie ca
łego systemu nerwowego. W 8 —9 tygodniach 
irzybytok aż do 30 funtów. Przez lekarzy po
lecany Z poręcz, nieszkodliwy. Istotnie skute
czny. Mnóstwo podziękowań. Pudełko K 2-60 bez 

porta, Przesyłk". 4 pudełek opłacona, 
skład główny dla Anstro Węgier: Adler Apo- 

theke, Komotow (Komotan, Czechy). 164 19 62

»  W m s jt tr  ziOŁKOWYł* 
WYNRÓU rMKHY >R0P, 4

i «  r i E u y  n  
A M « t k k a W » j

886 8 10

V-

Pierze gęsie!
nowe niedarte: %  klg. szarego ct. 15

if, białego „ 30
nowe darte. 1 , ,. szarego „ 35

i/, .. bia<ego ,, 50
przesyła począwszy od 5 klg i wyżej 
za pobraniem pocztowem 1541 1 2

J .  H a l d e k
w  V I .  4 1 .7 .1  n l .  T j ń » ł . „  I , .  1 7

Juliusz Grosse w Krakowie Poszukuję do kopna P f l “ R N W  K A W y
poleca

z własnych winnic w Satoralia Ujhely
Stołowe łagodne litrowa butelka po 55 centów.
„Zielemączek" butelka po 60 centów.
Wytrawne butelka po 80 ct.. 1 złr. i wyżej.

Oprócz tego na miarę i w gąsiorkacn.

Ocet winny, świeżą Oliwę NicejsRą, Musztardę angielską. 
Porter angielski „Im perial Stout". 1544 1 5

Każdy rozsądny
99

wie, że Fellera wonny płyn z wyciągu roślin ze znakiem

JE1 Ł .  S . H L - J F  X  X > M
zasłużył sobie na 60.000 podziękowań wdzięcznych ludzi, którzy go używali, 
na wiele uznań lekarzy i na złote medale na wystawach, tylko z powouo 
swej szczególnej siły leczniczej i niezawodnego działania w rozmaitych 
dolegliwościach.

Z tych licznych podziękowań widać, że płyn Fellera ze znakiem 
,,E iN a< F lu iil“  uśmierza bole, usuwa flegmę, uśmieiza kasze) i kurcze 
i podnieca apetyt. Każdy wie, jak wielkich mąt doznaje się, mejąt gośćcowe, 
reumatyczne i nerwowe bole, darcie w członkach, kjzyżach i bole w mię
śniach. kłócie w bokach, duszność, ból zębów, ócz, głowy, szyi, ból w piersiach 
i bole k nrczowe, postrzał, katar i w i wskutek przeciągu lub przeziębienia 
pochodzących.

Tysiączne podziękowania dowodzą, że płyn Fellera ze znakiem 
,.E iśa > F iu iii*  w takich cierpieniach, nawet ns jnporczywszych, działa 
szybko i niezawoame.

12 małych flaszek lub 6 dużych opłatnie 5 K, 24 małych lub 12 
dużych opłatnie 8'60 K, 48 małych lub 24 dużych opłatnie 16 K.

Bole żołądka, nudności, zbieranie się na wymioty, brak apetytu, za 
twardzenie, zgaga —  wywołają, jeżeli się je zaniedba, wielkie lolegliw iści, 
przeciw którym, podług niezliczonych podziękowań, z bardzo dobrym sku
tkiem używano F e l l e r a  r u m b a r b f t r o w j  c b  p r a e e z y s z c z a j ą e j  e h  
pigułek ze znakiem ,  .  _ _

„ P i g u ł k i  E l s a “ .

Zwój, zawierający 6 pudełek, kosztuje opłatnie 4 K po otrzymaniu 
należytości lub za zaliczką.

W y s t r z e g a ć  a l e  i i a Ń l a d o w a ń  i z a m ó w i e n i * ,  a d r e s o w a ć  
w y r a ź n i e  d o  785 3 3

E. V. FELLERA w Stubicy, Flsaplatz Nr 5i. Kroacya.

politur, łóżek bukowych stołów i nóg od serzyń, 
ram źwierciadlanych, dywanów, nowych i sta 
rych mebli wszelkiego rodzaju — także w ko
mis. F . C. S „  poBte rest. Cieszyn (Śląsk austr.)

1068 5 7

bOM TOWAROWY
Kraków, Grodzka 35

pod firmą 1388 2 8

G. M ANGEL
poleca bJeliznę męską i damską, Przy
bory do sukien, aplikacye, podszewki, 

fartuszki, parasole, krawaty.
Ceny tanie.

Absolwenci W yższych Szkół przemysłowych
w Austryi, podajcie w swym własnym interesie swój adres jednemu z niżej

podpisanych stowarzyszeń:
Centralny Związek techniKów Wyższych Szkół przemysłowych 
Wiedeń 1II/2 Kadetzkystrasse 3, albo Koło Związku w Krakuwie 
(na ręce In ż. K. Fonferko, Kolejowa 18) 1474

Andel a proszek zamorski
jost najniezawodniejszym środkiem do zupeł
nego wytępienia w szelk ich  uprzykrzonych

ow a d ów . 1212 2 i3
Skł»dy w Krakowie u: henna i Spółki, Rynek L. 37. linia A B; w apte
kach: E. Hellera, Wikt. Redyita, M. Rrónia, Konstant. Wiszniewskiego; 
w handlach: A. Hawełki, Romana Drobnera, W Eilbacma; w Rzeszowie 
w aptece A. Karpińskiego i w handlu Granzera i Wartynowicza, tudzież 
w składach wszędzie, gdzie sit; znajdują „napisy Andela pod czarnym psem".
F a o p y k a :  J .  A n d e l ,  d n o g u e r y a  P e a g a  I .

Znnh oohronnr.

1377 2 10

m uz

P t e r r  * * y  k r a jo w y  ak łac huitowny i częściowy O ra m o- 
f o n ó w  1 F o n o ę r& fó w  892 7 10

JOZEFA WEK&LGEA
w  K r a k w w it  u l. G r o d z k a  l. 7J,

poleca v Cardzo wielkim wyborze G R A M O F O N Y , F O K O - 
W R A F t , |>łyt) I v a l e e  n a jn o w s z j  e h  t d ję ś .

Cen) bardzo przystępna. Cenniki darmo i opłatma V liana używanych płyt. Części skła
dowe r.awsze ua składzie. Reperaore wykonuje daktodnia • szybko po cenach umiarkowanych.

wszelkf cb stauów i krajów do przesyłani 
ofert celen zawarcia stosunków hLndlowych 
z poręczeniem porta w In te r n a t  A d reu sen - 
B n rean  Jo-.e i R oa en rw fa ig  a n d  S o lu ie , 

Yieu, 1., Backbistrasse 3. Telefon 16881, 
B n d a p e st , V., Nśdar-utcza 13. Prospekty 

franco. 964 12 20

O B I A D Y
smaczne i zdrowe w domu i na miasto. 
Cen* przystępna. Penaion „Ukrai- 
na“, Karmelicka 40, II p. 435330

PATENTY
na wynalazki 
w y j e d n y w a  
we wszystkich 

państwaoh

L n i y n l e r  S I .  D z b d f i s k i
126 przysięgły i.ecin ik  patentowy 42 9 

W ie d e ń , \ n . ,  L ln d r a g a s r e  i .
(w pobliżu c. k orzedn patentowego)

p o le c a  czę śu io ro o  
i h u rtow n ie  

wyucrofbe gatunki

Basoy palonej
| \ A  n a jn o w szy m

®  «  *  i n a jle p szy m  s d o -
s o b e m  w  p o m o c ą

k r a k ó w  P ,  c e n a c n
RzoA jlw n a in iż s a y e b

M. JFIWORNICKI.
134* 11 0

Wyśmienity

Porter kuracyjny
dla niedokiewnych, jakoteż i dosko

nałe piwo

fttarcow e. Bok i Leżak
w beczkach i oryginalnycn butelkach 
po cenach umiarkowanvch poleca

Zarząif browara

Zygmunta Marsa i Bci
1456 4 10 w Limanowej

7 3 o ł ‘3 U / i n n P  b r y iŁ n ty , n o t o ,  
L d l l a W t  l l v  sreb ro  i inne klej
noty i starożytności w y k u p u je  tie  
bezpkatn ie celem zLEnpna po naj- 
wy-szych cenach M. BRENNER, jubiler, 
ul. Szpitalna 9, Naprzeciw Rośc. św. 
Tomasza. 1307 12 26

Gratis i ft anko
wysyłam każdemu swój wielki, bo
gato ilustrowany cennik z przeszłe 
80C adbiłkami dobrych s tanijfc 
inzórnmentów muzycznych wszel

kiego rodsaiu.

HANNS KONRAD
DOM EK8PORTOWY tewsiew muryuzayoe 

w brux Nr 1359.
Skrs ypoe dla poirątknjeyych juz za złr. 2’4ć 
27 1, 3 —, C -4' i ^ 7 Żej, Smyczki po 40, 5f 
70, 90 ot. i .r jie j. Cytry, harmonie łtd. ró
wnież na składzie. — Ryzyka niema I szmale a 
wymlaaa lab w e t  pieniędzy 1034 30 60

T a n i e  c z e s k i e  

P I E R Z E !
6 kg. święto dartych 9'tiO K, 
lepszych 12 kor.; białych, 
miękich jak puch, dartych, 

18 E, 24 E białych jat śnieg miękich 
ja t  puch, dartyob 30 E S6 K. Wysyłkt 
tpłaoona za zaliczką. Wymiana i przyjęcie 

napowrót za zwrotem opłaty , >cztu*ej 
Benedickt Saohsel Lobea 274, Post Pilseu.

'Bohmeu). 1225 3 6

Jak ZA D AB RIO
niklowy Rem. z napisem „Seatem Roskopf Ta- 
tent" wiar z pięknym łaucuszkiem złr. 1 '70, 
trzy sztuk1 złr. 5 '—, Bzeiió -ztuk sir 9'- -. 
Srebrny Roskopf o 3ch kopertach bardzc sik- 
aych złr 6 76 Stalowe Rem. meBkic złr 2-36, 
damskie złr 2'60. Srebrne zegarki damskie 
złr. 360. męskie złr S'2ó nu dzik: świecące 
w nocy złr 135. Bogate III rrowa-e ornna 
1427 darmr I opłatnie wysyła 6 8
1. Z iE K  K rtków  o] Floryanaka 31 

Dostawca Zwięzku c. k. urzędników pastw

1 .
ERA WIEC MĘSKL

Zawiadamiam P. T. Odbiorców. «
że juź nadszedł transport materyj 
francuskich, angielskich i krajowych 
na ubrania męskie, które wyrabiam 
po najniższych cenach.

Polecam się i pozostaję z wy
sokim szacunkiem. 13o6 9 10

W. Stachowicz
kraków. Rynek L. 29.

KREGLE, KULE i SZACHY
G 7

własnego wyrobu w wielkim wyborze, oyg&rniczkii, fajki różnego gatunku, 
kule bilardowe nowe i stare, każdej w ielkości; jr Rości, Bilard używany

sprzedaje bardzo tanio firma 1232 6 10

JAN ńAJFR, Kraków, Grodzka 10,1. p.
- M i l i o n y  p a o Ó R  i  p a ń  u ż y w a j ą  „ F e e e H a y “ .

Zabytajcie si( swego ieWarza, czy „Freoiina nie 
jest najlepszym kosmetykiem na skórę, włosy 
i zęby ? Najbardziej nie ozyst- twar_ i naj
brzydsze ręce nabierają natychmiast irystc 
krytycznej delikatności i formy przez używanie 
„FEEOUNY". „FEEOLINA" jest mydłem złożo- 
nem z 42ch najszlachetniejszych i naiświeższycb 
ziół. Zapewniamy, że wszelkie zm--szczkl i fałdy 
na twardy, wągry pry :o, czerwono jó  nosaitd 
przy używa’ in „FEEOLIWY" zniaają brz siadu. 
„FEE0L!NA“  stanowi najlepszy śiudek do ple- 
ięgnuwan:a czyszczenia i upi kszenis włosów, 
zapobiega wypadania włosów, łysienin i cho
re om głowy ,.FEE0LINA“  jest również naj
lepszym i najnatnralniejo^ym środkiem do 
czynzczenia zębów Eto ,,FEE0LINY‘‘ używa stale 
zamiast mydła, pozostaje młodym , pięknym Zo- 
boo lązujemy się pienląaze natychmiast zwrńflś, 
gdjby ktokolwiek z ,.FEE0LINY“  nie był za 

Przed użyciem. Pc użyciu. doy’oionvm Cena kawałka I I 3 kaw K 2 5C, 
6 kaw. 4 K, 12 kaw. 7 K. Porte od jednegc kawałki 20 n od 3 k. wałków et yz 60 b 

Za pobraniem 40 h więcej. Wysyła głownj skłaa 1642 1 3
M . F E I T H , Wiedeń VI. ManahilferstraBse 45

Nadto dostać moŻLa w wiela kładach aptecznych, w składach perfum i aptekach.

•  Herbata 1  Brodów ' •  Od dawien dawni, z swej dobroci I zapuohu znana prawdziwą

—  HERBATE ROSYJSKA4 C
zbioru majowego, poleca handel

W. Adamowicza
11 w Brodach nr posrraniczu rosyjskiem 31 100

1 fnnt „Familijnej" jardzo dobrej . złi i 4u
1 funt „Melanie de Moakau" w oryg. opak., najlepszej 2 60 
1 fnnr , Imperial * o«sarskiej, worygiralnem opaLowania 8 60 
1 funt „Okruchów" z najlepszych herbat kwf*.tcwych 190 
Kawa Ceylon, znakomita, franoe 6 kilo . . , 9-—
Grzybki llten tkie tegoroczne 1 kilo złr. ś —•  Herbata % Brodów! •



Nr 88. N O W A  R E F O R M A .

Zegarkiem przyszłości
je&t mój prawdziwy amerykana*!, *ntymagnety«zny

otwarty 1040 5 10

patent, Roskopf kotwicowy remontoar 
zeqareK Nr 96 z plombą

o patent, n ilow ych  kopertach ze wspenlałeml. py- 
zne.n oksyaowanemi figurami, jak obok znajdnjący się 

rysnneK, z emaliowany tarczą. 3n godzin idący, no- 
kłaanle obciągnięty, z 3 let. poręczeniem w futerale 
ze «Kórk! jeleniej wraz z łańcuszkiem i wisiorkiem 

2'bu zir., 3 zagarai 7 Złr., 6 zegarków 13'bO zir. 
Pieniąuze nagowrótl lub wyn..ana w nieuszkodzonym 

stenie dozwoion- 
Wysyła po nadesłaniu na żytości lub za zaliczką

Niedaieia. 16 h

Hanns Konrad

Handel delikatesów
ANTONIEGO SIEKACZA

poleca r a  Swifta. Wielkanocne
Wielki wybór migdałów, rodzynków, daktyli marokańskich kalifornijskich; 
owoce kandyzowane, galaretki do ubrania, cykatę. Orzechy łuskane, wanilię, 
malagę, waffle po.l torty i mazurki, Cukry. Hbrbatniki, czekoladę. Kakao, herbatę 
rosyjską kawę v. różnych gatunkach, winogrona hiszpańskie, jabłka desor. 
i kompot. Marmolady, kompoty, powidła i śliwki. Konserwy różnego rodzaju 
i gatunków. Sery krajowe i zagraniczne, wódki, koniaki, likiery, rum j. Drożdże 

Mautnera. wina deserowe, Malagę Maderę. Masła deserowe i kuchenne. 
Nadejdzie świeży transport Drób tuczony, pulardy, kapłony, indyki indyczki 

kaczki. —  Wysyłki na prowincyę uskutecznia się odwrotną pocztą.

m-to-# -o- • • • fi v-o-g.-3-.jj .

pierwszi fauryaa zogarków w Brux Nr 1364 (Czecuy).
Ooflele Ilustrowany cennik z przeszło IOuO odbitek 

wysyia tlę na żądanie za darmo I opiatnle.

Kto nie może dostać dobrego enbba. niech 
żąda c h l e b a  % p i e k a r n i  w i e j s k i e j ,  u l .  
K r o w o d e r s k a  1 3 0 ,  która 
wymeka chleb donry, smaczny i 
apetyczny, ze znakiem ochronnym

Dostać go można w każdym 
aslepie.

Z poważaniem
1091 & fi

5
I 'TuSit -

y

*ą!oM0

Zarząd.

i

m  6 M l S I Ę C Z M Ą  p e o l ę
wysyłam każdemu słynny w świecie, jedynie prawdziwy systomu Strapaz

Roskopla pat. kotwicowy zegarek remontoir
z oryginalną plombą wycinana kopertą do otwierania- patent. 

T l f l l t n  2  2 I 1 1 urządzeniem do zatrzaskiwania sprężyn, 38 godzin idący,
J f " z  emaliowana tarcza, z kopertami z czarnei imit. stali lub
z łańcuszkiem

i futerałem.,

z emaliowaną tarczą, z kopertami z czarnej imit, stali luo 
z łiikloweml i zobowiązuję się przyjąć go napowrót w ciągu 
H miesięcy i pieniądze zwrócić bez żadnegc potrącenia. 
T y a i^ o  u z n  tii uzasadniają rozgłos w świecie mego zegaraa 

Strapaz-Roskopf 
Oryginalne ceny <abiyczne wraz z łaucuszkieiii i futerałem: 
i zegare'1 2 złr. Tak lam (zwany zegarkiem przyszłości) ze 
wspaniałym, wzniosłym obrazkiem relief, z c. k. urłem pań
stwowym, z jedźcem na konin, orzącym wieśniakiem, z obraz
kiem z polowania lnb krajobrazom kosztuje 10 Ct. więcej. 
Taki-zm zegarek z codwójneml kopertami 3'40 złr. Ze złota 
p ajue 4 złr Z prawdziwemi irebrnemi kopertami 3 złr. — 
Z podWujneml kopertami 5 złr. Oryginalne zegarki .kolejowe 
Roskopf' z ubirairi (nie system Roskopf) kosztują 3‘50 złr.

Do każdego zegarka 3-letn'e pisemne poręczenie. 
Wysyłka tylko za zaliczką pierwszy i największy skład zegarów

M A X  B Ó H N E L
zeg a rm istrz , W IEDEŃ., IV., Marfjk.rnt.heu.- 

strasse 38.
D od ta w oa  o. k . u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y  oh.

Największa i najstarsza firma. Istnie)e od roku 1840 Najwyższe odznaczenia Grand Prix
i wielbi złoty mfdal Paryż 1904 834 2 9

Tanie zegarki systemu Roskopf, które obecnie wszędzie zachwalają, kosztują n mcie 
»y.ko złr 150. Uważać przetc dobrze na moją oryginalną piombę „Strapaz-Ro8Kopf“ . 

W ie lk i  u eu n ik  z  prseti-sło 1000  o d b it e * ,  o b e jm u ją c y  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  
z e g a r y ,  o r a z  w y r o b y  z ło te  1 s re b rn e , z a  d a rm o  1 o p ła tn ie .

<§>A * 
A Ructi Wychodźców z Galicyi i bukowiny 

dc AMERYKI przez TRYEST.
Jazda przez T r y o j t  do N o w e g o  J o r k  o. i wszysikich miej
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier
wszorzędnych parowcach. — Zjednoczoue austryackie akcyjne
Towarzystwo Żeglugi  Parowej  w Tryeóole

„Austro Americana"
Jako jedyne austryackie Towarzystwo Źeglużne, które na mocj rozporzą
dzenia ministerialnego z 30. kwietnia r 1904 1. 21 903 upoważnione zo- 
102 stało do tworzenia agencyi i zastępstw ustanowiło 50 50
Generalną Agenoyę dla Galioyi 1 Bukowiny
i upoważniło ją ao zorganizowania poszczególnych Agencyi. 
Zadaniem tej organmacyi jest: oprzeć swą działalność na rze
telnej podstawie, ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzyska 
i skierować ruch Wychodźtwa, o ile możność, przez a u it r y a -  

o a i  p o r t  T r y e it .
Towarzystwo i tegoż agenci mają czuwać nad tem, ażeby pa
sażerowie płacili tylko oznaczone p ra e z  Z a rz ą d  c e n y  jazdy 
i otrzymywali możliwie najlepszy wikt i utrzymanie. Wszelkie 

wyjaśnienia oraz s p rz e d a ż  k a r t  o k r ę t o w y c h

W Generalnej Agencyi u lic a  L u b io z  1. 7.’
oraz w Generalnych Agencyach w Brodach, Pudwołoczyskach, Czer- 
mowcach. Nadbrzeżu1. SzczaKowej. Oświęcimie i innvch Agencyach.

L, 3154/05.

Zawiadomienie.
1480

Rada magistratu kr. miasta Koszyce postanowiła wysprzedać 
swe własne hegyalajskie czystu wyr-dbone wino, tak zwane s a m o 
r o d n e  i stołowe, w ilości 500 hektolitrów, przy sposobności 
krajowego jarmarku odbywającego się tu 1, 2 i 3 maja b. r. 
w antałkach (po 55 litrów ) i większych beczkach.

Wina te nabyć można przy ulicy W ielkiej pod liczbą dumu lo fi, 
o czem się Szanowną Publiczność zawiadamia. Za antałki i beczki 
płaci się osobno.

Sprzedaż tych wm zaczyna się o godzinie 7 rano.
Próbki na żądanie przesyła się zaraz.
K oszyce '(R aschau . Oberungarn), dnia 1 kwietnia 1905

Mimster wł. r.
L. s. król. radca i naczelnik. 

» ♦ ♦ » » « ♦ »    ......

Karlsliauńi proszeł t o j k n j  i iia traiiw ie
z miętą. Prawnie jh roniony] o przyjemnym smaku, przez 
lekarzy polecany i zapisywany w zboczeniach w trawieniu, 
przewlekłym nieżycie żołądka, kurczach żołądKowych, zgadze] 
zbieraniu się na wymioty, nieprzyjemnej woni; odbijaniu 
kwasami, brasu apetytu, przez stałe używanie usuniecie 
wszelkich dolegliwości żołądka. Uznania nadchodzą co dzień.
Cana: Jedn o pudełko 2 kor. i 30 hal. porto, 6 puaeten opłatnie.
Główny wyrób i wysyłka-. Apteka ped niedźwiedziem, Mor.
Szumberk. — Dostać można w aptekach, a jeśli nie to 
zamówić wprost, We Lwowie, w aptece Pipesa Poratyńskiego, 
S. Hackera; w Borysławiu: w aptece pod gw azdą; w Prze 
myślu: w apt. .1. Bajt-ra; w Tarnopolu: w apt, Freudenthala. 12 4  4 1-

t
Hotel R&lserta EUsabcth

l

t
(  “ w t v l  “ »• M U B t t B S W

Ś w ia t ło  m iT  W I E D N I U .  a le k t r y c z n e . ?
Frzez nową wspan budouę na Kńrntnorstr. 9 znacznie powiększony.

Hotel pierwszorzędny w śródmieściu, w bezpośredniej dzielnicy Gcaben, Stefanspiitz. wielkiej 
opt."y, c. k. Burgu Itd. Itd., poleca bardzo wi paniake urządzone apartamenty, jakoteż pokoje 

od złr. 150 począwszy. Czytelnia, telefon, łazienki (stół).
Wyborna wiedeńska 1 fruncusKa restaar^eya

p o  oen a ob  b a r d z o  n m la r k o w a n y o h . —  O b ia d  o d  1 z łr . 50 cen t . w z w y i .
M T  H a n d e l  urln.

1173 4 o ±  e rd . H e ^ e r , właściciel.
« > i *  •  ♦  ♦  » l h t - C  S I S I  O

Dąbrowska, Jaworzno

A a k ie r  g
uezwonny, schnie natychmiast. Paczka k o r . LTBO. 4

K r a k ó w :  S z a r a k i 1 S u .  Rynek: główny 8, M a u r y c y  K r e is le r ® ?
ul. Grodzi a, ^ r  Z o p o t b  1 S p . ul. Sienna 12, Biace '5 Kruppa 
Bochnia: J. Michnik, Dębica. Towarzystwo handlowe, Jarosiaw : Joanna f%  
łorzno: T. Dendera, Oświęcim: . r, Matyszkiewicz, Tarnów: KI. .Schurf,

Żywiec: I. J. Danko. 13 ;s -2 8 Sr u

Najlepsze powleczenie podłogi!

N a j  w y d a t n i e j s z e  !  N a j t r ^ a l u z e  »
P r z e t o  w  u ż y c i u  n a j t a ń s z e .

Skład w Krakowie: Reim i  Ska, Rynek główny, w Chrzanowie 
M. W asserberger, 10 N. Sączu: L, Lichtmann. 1281 2 10

Do
A m e r y k i

j a h o t e ż  e t o  i n n y c h  z a m o n s k I c h s  k r a j ó w ,  
p r z e p r a w i a  { P *  n a j t a n i e j

powszechiim znana, firma

B. Rarlsberg, Hambnrg, FhMsim j5
Nim kto kupi bilet okrętowy, niech porówna moje ceny z ce

nami agentów okrętowych! TE&. , 12, 5 5
— agnan«BBB

f i

*  lyltjo oryginalna i

Csstsplftaa f t ik
jest najlepszym środKicm 

■ do Czyszczonia i Konserwowania obuwia
1171 4 10

W ystawa nieustająca w y-
sprzedaje po tańszych cenach

, .O z d o b a ,  d la  —ańdag.a p o d o ju  ; I !“  W zy  ew in ięcin  fabryki adałi ni 
nabyć tanio 8000 dywanów śclcuuych  i i i .000 d y w ou ik ar przed Jóikc
iok, i a  c a e «  wirałai wspuuat? TbyyXTAJX BGIEN*TW Z CbesIKe, pr. oby
dwóch stronach zapełń.e jedti«ki, o pięknych, trwałych barwach, '00 pm sze
roki, 200 cm. długi, z powabnemi deseniami: Lwy, psy, sarny, łabędź paw, 
jeleń, wielbłąd, kwiaty i l. d. t y ln o  z a  z a U o zk ą  z a  z l i  2'5Ó Szcze
gólnie polecenia goónt do wilg unych *ea/ ań, gdyż dyntn jest tak 

giaoy, ze wilgoć nie m oie pizenikn^ć.
B K F  fc D T W A S I K 1  P R 2 .E D  Ł Ó Ż K A  t y lk o  p o  70 ot. 

P ie r w s z y  m o r a  w e k i  dum  w y s y ła  ją o y  t o w a r y  
JU LinsZ H 0 I T A 8 C H , H O D O N  IN  (O d d lu g ) N r  33 . 1 M o ra w a ). 
Setki p-.dziękowań i ponownych zamówień. — Niestosowno przyjmuje się 

napowrót bez trudności i zw.aca pieniądze. 1280 7 8
Wl.N^Wlimkil i m i l — BMMi

•CB

O ra n d  r n z  
St Ł o n ls  1804

Wspaniałe uprasowanie bielizny
osiąga się ła tw o i n iezaw odnie  f

kiociiinaiein u sieumpi połysku
firmy ] 2f,7 2 2

Fritz Schulz Jun , Akt.-Ges., Cheb w Cz. i Lipsk
Prawdziwy tylko ze znakiem ochronnym

„GJobus‘- i „Żelazkiem ".
W  pudełkach wszędzie można dostać.

S y  P a g l i a n o
najlepszy środek do czyszczenia Krwi, wynaleziony przez

prof. GZROLAMO FAGŁIa NO
wyrabiany od r. 1838 przy sumiennem pizestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 
firmę, przez wynalazcę założony & obecnie przez jego prawnych spadkobierców dalej pro

wadzoną we F ł O s e s C T I  v la  P a n d o lf in l  ( W ło o h y  )■ 738 17 0

Ostrzega się przed naśladowm ctwami!
Żądać we flaszkach, irających jasro-nieDieski znak fabryczny z podpisem 

Prof. GIROLAMfl PAGLIANO -— Dostać można w każdej większej aptece.

Skład dla Ausrtyi: Sokrate Bracchetti, Ate (Porud. Tyrol).

różnego
Podejmuje się także wszelkich zamówień, które 
wykonuje prędko, tanio, dokładnie i z gwarancyą. Z 9 T 7 3 d

K r a k ó w ,  F lo r y a ń s k a  I. 57.1 p ., pjjarskie] 1. 19.

» . k ®

Niskie ceny

i i n n f , F

A lfred  Franke!
Spółka komandytowa

Szczegrólnie polecenia godne

s p  p z e d a j e
wyroby na j wi ę k s z e j  
w monarchii f abr y k i  

o b u w i a .

BUCIKI

z gumamt 
gładki e i 0- 

kładane
bardzo mocne

BUCIKI

Utuli
sznurowane

z brunatnej 

skórki

102
własne składy 

sprzedaży.

BUCIKI
BU TY

M Ę S K I E
sznurowane

mocne

1 5 0 0  r o b o t n i k ó w  i n r z ę -  
A u i k ó w !

BU TY

M Ę S K I E
sznurowane 

ze slory B oi
BUTY

Dypodniowy wyiW15.P0(T.pr,fi

sznnrow ane; 
Cternan, Soo- 

ńyear, szyte

B U TY

M Ę S K I E
„Bergsteiger<! ;  

brunatne, cielęce' 
o wys. ohcasach

Jedyne filie

.' ynek gt. 14. Braków. Grodzka 34.
Filia, która znajdowała się pierwej w hotelu Drezdeńskim, znajduje się obecnie 

w Rynku gł. 1 14 (gdzie dawniej F. File). 1433 1 3

BUCIKI

DAMSKIE
sznurowane ze • 

sióry c l ie y r s ą «  
elegancko i szy

kownie szyte
BUCIKI 1 i

ma Dzieci Zn. I ri flTiewrzai— —
zapinane

z czarnej lub bru- ' wyżej, 
natnej skórki od

sa podstawa 
naszego 

powodzenia.

CYLINDRY, KAPELUSZE 1 CZAPKI 
pierwszorzędnej fabryki Halbana 1 Damaska 
poleca po stałych 1 przystępnych cenach u d  c a  Grodzka L. 28

SERDAKI, GUŃKI I ŻAKIETY 
ZAKOPANSKIE własnego wyrobu



Nieoziela ib a. wioUU1U  i  w v >

Pustać można w każae] 
aptece i drogucryi. Po,- 
dawki do celów doświad 
czalnych po 1 K. P. T.
Akuszerki mogą otrzymać 
za darmo dawk; na pró
bę w handlu Heima i Sp 
w Krakowie. 897 7 12

do eksploalacyi lasu i torfu, dla ce
gielni tartaków, cukrowni, gospo
darstw rolnych, przedsiębiorstw bu
dowlanych i t. p. dostarcza i urządza

Jagiellońska 1. 3 (w  gmachu wiedeńskiego Banku Związk.)
“2SBS '

Lokoniutywy, szyny, tory prze
nośne i stałe, tarcze obrotowe, 
wózki r o z m a i t e j  konstrukcji, 
rozjazdy, złożenia osiowe, koła, 
łożyska, śruby, lasze, gwoździe, 
progi stalowe etc. U0s 2 17

O
3.o
4

l ia t n l o g i .  k o w t o r y s y  i  r y  
t in n k i d a r m o  i .r p la tn fr .

XXXV. Porządkowe Zwyczane
Z g r o m a d z e n i e  O g ó l n e

Członków

T ow arzystw a Z a l ic z k o w e g o  w K rakow ie
Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością

•obędzie sic za rok 1904 w n ie d z ie lę  1© k w ie t n ia  190<S r.
• godzinie 3 po południu w lokalach Biurowych Towarzystwa przy ulicy 

Szewskiej pod L. 16, o ozem. się strony interesowane zawiadamia.

PORZĄDEK D ZIE N N Y :
Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności całorocznych i bilansu 
za rok 1904.
Wnioski komisyi kontrolującej.
Wvbór 8 członkow do Rady nadzorczej z kadencyi r. 1902. jednego z ka- 
drncyi r. 1903 i jednego z roku 1904.

Bilans i Sprawozdanie za rok 1904 przejrzeć można w Biurze Towarzy
ra Zaliczkowego. 1276 2 2

Gdyby zwołane na dzień powyższy Ogólne Zgromadzenie, z powodu braku 
mpietu me przyuzłr do skutku, w takim razie odbędzie się następne Zgro- 
dzenie. w m ysi § 62 statutu, w poniedziałek t. j. 17 kwietnia b, r. o goaz

oiej po południu z tymsamym porządkiem dziennym
Sekretarz: Prezes:

r  Ernest Bandrow&kl. Ih- Jtm ef K o p // .

Herbabnego sy póp

podfosforawo-wapienno-źelazowy.
Syróp ten  piersiowy, wprowadzony Oo intiiUlu y rz s d  36 la ty ,1 

bardzo wielu lekarzy jak' najpochlebniej oceniony i polecony, roz
puszcza flegmę i uspokaja kaszel. Z powoda zawartości środków

r
■

1327 3 l«

w pojedynczych i eleganckich gonowydb
„Kostium ach“ , Okryciach 
FE Damskich i Bluzach. ==

W  I E l u K l  W Y  B Ó R  
gustownych matervaiuw: Wełnia
nych, jedwabnych i Bawełnianych.

MARYA PRAUSS
Kraków, Rynek 7.

W interesie kupujących
Oświadczamy stanowczo, że nasze

słynne obuwie amerykańskie
sprowadzane Wprost Z rfOSt-OD (Ameryka), 
sprzedaje w Krakowie i okolicy jedynie

i wyłącznie firma
L .  H o c h s t i m ,  u k ł a d  k a p e l u s z y  

w Krakowie, ul. Floryańbka 5.

Żadnym tnnyin firiinom w Krakowie fabryka naszą
obuwia nie dostarcza.

1435 1 (5

Hathaway, Sonie dc Harrington
Manufactures of Boots & Schoes

U *  S .  A .
"•a

gorzkich pobudza aputyt i działa dodatnio na trawienie, a temsamem 
podnosi Odżywianie 'elazo, tak ważne do wytworzenia krwi, zawarte
jest w syropie tym w stanie dajacym się łatwo przyswoić, ponadto 
wyrop ten z powodu zawartości rozpuszczalnych soli fosforowo-wa- 
piernycn, działa bardzo korzystnie u słabowitych dzieci, szczególnie 
na tworzenie kości.
Cuna jadnej fla n k i herbabnego syropu wapienno - żelazowego 2*50 kor., z prze- 

ylką pocztowi} 40 hal. więcej za opakowanie.
O s t r z e ż e n ie !  Ostrzegamy P. T. Publiczność 
przed naśladownictwami, któro pojawiły się pod 
tąsamą lnb podobną nazwą, jednak tak co do 
swych składowych części, jakoteż co do skutków 
zupełnie się roznią od naszego, od 35 lat istnie
jącego syropj podfosTorawo-wapienno-zelazowego 
i prosimy przeto zawsze żądać „Herbabnego wa 
pienno-żelazowego syropu" i baczną na tu zwrócić 

uwagę, ażeby się na każdej flaszce znajdował obok dmieszczony 
i zaprotokółowany znak ochronny m  u  14

Wyłączny wyr Ab i główny skład ;

a>)junusHE bbąb n y.

Dr Bellmans, Apoibeke „zur BannherziijKeir
W ie n , V * ,  K a .s e r s t  ra sse  7 3  - 7 5 .

Na a&Udzie we w»aystkich aptekach.
W Krakowie ma J- Bartmsński, W. Redy. K. Wiszniewski; we Lwowie H. 

Blnmenfeld, Dr E. Mikolaszj Dr J. Rncker, J Wewiórski; w Białej' Dr C Eisen- 
berr E. Keller w Borszczowie : M. Niemcz* wskiego spadkobiercy ; w Br reżanach . 
i t nrBt; w Czernlowcach: Dr J. Barber, G. Giegor, J. MaLl, w Dorna Watra: 
F. Fritsch; w Drohobyczu: L. Doorzynieckiego spadkobiercy, E. Safrin, w Gródku: 
j .  HeseheUes w Guaalhumara L. haetł w Ho-odencr: M. Aientowicz: w larosłtwiu: 
J, Mmi, J. Rohm, J. WyszŁtyisi w Jaśle: j .  Przyłęcki; w Kimpolung: J. Milller; 
w Kołomyi: L. Sidoi(,wici, E Stenzel Br. Witosławski; w Kooyczynoach: M, Red“r; 
w Krynicy: H. Nitnbit; w Mielcu : A. Pawlikowski w Niżankowicaoh: T. Kapioze. siei, 
w Poawołoozyskach: D. Schneidra jpaukobiercy, w przemysłu: J. Maszewski, J. Pan
kiewicz; w Przemyślanach : H. Engiarder; w  Radowcach A. Decam, A. t . Rossignon; 
w Saeogórze: D. Rubinowicz ; w Sanoku:I). Tonias; w Samborze: I. Aleksiewicza 
«ra ikobiercy, J Lop.ankiewicz; w Sniatynle : F Niemczewski, wSuczawIt. L. Bischof, 
J Weingmten w Stanisławowie: Dr A. Beil “  Macury spadkobiercy wStorożyńcu: 
N. Fieben w Stryju: L. Garreer; w Tarnopolu' Ę- Fleisohmann, H. Kahane, M. Krzy
żanowski, w Tarnowie: L. Chodackiegu spadkobiercy, w Ustrzykach: A. Jastrzębski, 
w Wilamowicach F. Schneider; w Wlnnlkauh: K. Bauman; -w ŻJkwi t A. Dadleca spadkob.

ZAKŁAD

pod zarządem

Józefa Kuleszy
w KKAKHflE, naerzeciw cmentarza,

poaejmn,ie się wyoKnama p o m n i k ó w  
i grobowców według własnych lub 
dostarczonych rysunków, tak w miej

scu, jak na prowircyi.

Posiada wielki wybór g o to w y ch  po
mników z piaskowca, marmurn labra 
dero sswedzkiego i śląskiego granitu.

1 i 46 2 •

R  lv j l n n 4 f  Pr*7 *IraKowi« dommnrowar.y 
n c a l l l l J O l i  ogród warzywny - owocowy
oraz pola ornegc 2'f, morg® dobrej ziemi (rzec, 
k« płynie) ber długu cena 5000 złr <— Mają 
tek obszaru wyżej 300 morg. w tym roli 160 
morg dobrej ziemi, lasn 140 morg. Dwór mu
rowany, 8 pokoi, budynki gospodarskie prze
ważnie budowane, dobre; Majątek 380 morg. 
obszaru, w tym 200 lasu, inwentarza żywego 
35 sztuk — dwór murowany, dachówką k.yty, 
budowy gospodarskie murowane dobre, dług 
Banko kredytowego 35.000 złr. Majątek 2 mi e 
od Krakorra pół mili od kolei, obszaru ’ 8t> 
morg. Inwentarza 31 sztuk — Dług Banku 
24 00</ złr. Kamienice, wille, młyny, folwarki, 
oraz uficyaliści, bony i wszelka służi.a wifcjoka 
i miejska jest po dyspozycyi. Ludwik Krasusfrl, 
Kraków, Gołębia 1. 4 parter. 1405 2 3

ET
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Ł
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, Odznaczone złot., arebr. i brzonz. me 
da' .mi i wielu honor nagrodami na 

Hmł wszystkich obesłanych wystawach 
tl H  Najnowsae udznacz srebrny medal 

JKn kraj rady kultur.. Graslitz. -  Te- 
goroczna wysyłka mych kanarków 

yc  T  juz sie rozpoczęła i mam do sprse- 
w * da ib z gat. Seifert ji Trute szla

chetne ka-iarki hercyńskie bardzo pięknie śpie
wające, głębokim rolerem zawodzące, plusk 
wody naśladujące i rknorr* wywodzące po 
oenie: pierwsze śpiewaki 10 złr., ł k.asy G złr 
II klasy 6 złr., III tlasy 4 złr .amiczk’ 1 złi 
Poręczam, że nadejdą żywe. Dziesięć dn. pró
by. Wymiana dozwolona Oennik za darmo.

I G N A C Y  S A U E R .
hodowla osobliwych kanarków, 

Bleistadt w Górach Kruszcowych (Czechy).
Dostawca c. k. urzędników państw 

130U K 10

Ka święta!
wysyłam 5 kg koszyk najlepszych 
słodkich, soczystych, j poręczeniem

czerwonych pomarańcz
tylko za 2. 20 Ś opłatnie do miejsca 

przeznaczenia 4 s

M i  W lt t i e  S n o m  Triest.
W i e l e  ś m i e c h u

wywołoje namowsry, oryginalny żartobliwy 
imstrnment „S Z K O C K A  E O B Z a

j= na której meże każdy 
grać zaraz podług du 
lącsunej wskazówki. 
Nadaje się szczególni* 
do uroczystości, dc za
baw karnawałowych, 
wugóle tair gdz:* 
chcą nśmia* się ser 

decznie

1—
7Z

I. wielkość złr. — '56, 3 kobzr złr. T50
II. ,  * 1 ' - ,  3 ,  ' „ 286

III „ B 1 60 3 ,  B 4 50
Wysyła za zaliczką HANNS KONRAD wywóz
inUruu.. muzycznych w Briix Nr 639 (Czechy). 

Obfioie Ilust' kutulog opłatnie za rarma. 
1494 1 10

't=  
t=

c -
1=

Zadać
SEILEUO

tyiko
i KARBGrf)

- w

H E R E R T R  ^  R j| C Z & f |

cCr

( F
p

Z*wsze świeża, największy zbyt w krają. Wszędzie do nabycia, a gdzie niema, proszę pisać do

Magazynu JTJLIVJSZA GROSSEOO
w  K r a k u m i e ,  R y  n e k .

Wyciąg ten. który jest 
i U H  U lw T , ;  całkiem zgęszczonym

181 19 0

Farbiarnla, chemiczna pralnia
Ferd. Sickenberga Synów

c  
c r  
C* 
P

k. nadw dostawców.

rozesynem eteryczno- 
olejkowych, balsami- 
ozno - i )  wiczn/ch snb- 
stanoyj "wierku, nadaje 
się do letnich wzma 

cniającycb kąpieli * anuowych i 
polecają go lekarze us.lnie przeszło 
od 20 lat dia dzieci i dorosłych 
Na 1 kąpiel 80 hal., -.a 12 kąpieli 

8 K, 21 kąpieli 12 K opłatnie 
GłówLy skład

0*=

Fauryka: Wiedeń, XIX., Nussdorf, Sickenberggasse 4 -  -8
S k ła d  g ł ó w n y :  W i e d e ń .  1 M S ^ i e p f e l g ł t s s e  t y l b o  1 5 ,  w  d o m u  w ł a s n y m

Składy we wszystkii h dzielnicach; nrzyjmowanie we wszystkich większych miastach prowincyonalnych. —  
Farbiarnia i chemiczna pralnia garderoby męskiej i damskiej, koronek, kotar, obić meblowych, piór, parasolek, 
rękawiczek i wszelkich przvborów toaletowych. —  Zlecenia z prow incji szybko. Na listowne zapytania 

odpowiada się zaraz. —  W ysyłka wzorów i farbowania na próbę za d a m o, opiatnie. 1323 4 8

Ostrzeżenie. Prosimy uważać dobrze na brzmienie naszej firmy, by za nią nie brać innych.

J U L I U S  B I T T N E R
k. n k. Hofllefuraut

■S

o
r

Apothuker m B* uecza (N. O.
M T  Żądać należy wyrażnia B lttnun 

aryrobów  z Bulohunaw (N. D.) gdyż istnie 
ją liczni naśladuwania "BW 929 5 6

We Lwowie w aptece Szymona Bayt c. i k. 
nadw dostawcy > Piotra Mikolasza.

e  i 
m
B

Nowości sezonowe"
Modele kapeluszy, bluzy, nalki, parasolki, materya 
jedwabne, koronki, wstążki, paski, żaboty, boa 

angielskie, peleryny gumowe

do pielęgnowan « ski ry i szczegół 
ności aby spędzić piegi i osięgnąć 
delikatną barwę cery, nie zn»jd«iesf 
lepszego i skutecsnieisrego lecznicze 

go mydłi nad znane od dawna

polecają najtaniej

Liliowe mydło Bergmanoa
(znak 2 g-irnicy)

1140 i 1*

Zimler i Spółka
Linia A B.

Handel
towarów miet^anycn

wraz. z re itauracyą, dobrze idący przy 
ulicy ruchliwej, jest d o  s p r z e d a n ia .

c a ,'-Ł  e  j o .  -Ł  y
na wynalazki wyjednywa

Rsziihierz OSSOWSKI
Biuro patentów*: 37 14 0

Peteraburg, WozmesiensKlj ProaDekt 3 
Berlin, Potśdaiuerśtrauah 3.

Willa w Bysironiu
o 5 pokojach, knehui, zupełnie nrzą 
dzona, z pięknym cienistym ogrodem 
owocowym, jest d o  s p r z e d a n ia  za 
przystępną cenę. Zgłoszenia pod 1380 
przss Adm Nowej R«tormy‘ isso 3 aj

e yToba 822 4 25
B Ł K G U A F N  A  i  S P O Ł

w Dreżnle-Oleczynle n. Ł.
Pc 80  h z*  kaw ałek  m ają  na SK/adzie:
W K rak ow ie : apt.i B arim anski i Sp. 
F. G ralew aki, Z. M arcoin, t .  Ks Mi- 
au ck i, M P ro t . W  R edyk , L. R osen 
berg. K. W G zn iew aki D rog. AnaFt 
Fronoz. J H anak, .1. K .em en siew icz , 
1  Pai bu sk i A rc  „ d  R e ifer  ,1 W i- 
śn iew ski i Hka. F. Zopotb  i 8 j Hdl. 
m at R om an D rnbnfr, M aurycy Krei 
»ler, R cim  i 8póJ*». St. Rożuowuki, 

ŚmiechoiTski ul, M tkołajsks 8 .
W  B>.ebni D tog  .la r  M irboik , Stt 
n isł P aw łow ski. W  N. Sączu apt, 
L. (ttorgeon , M. G orseck i R  ? a łu -  
bow ski Drog. T . K w ieciń sk i. W  Pod 
g ó tzu : apt L atat Knedenberj.
W  Rz iszowie: a,.t. A Karpi] 6ki, 

Flisiewioz J. Kołodzieios.6ki

I,
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N a  ś i s r i ę t a !
Wina, Rnmy, Koałaki, Śliwowica, Herbata, Miód, 
■ Naturalne Wina stołowe od 40 centów za litr.

Sprzedaż hurtow na i detaliczna.704 7 0 ■

Dr Nieć, Fraiiwić i Paiiiic
Kraków, IM  GL 25 (Gmach Ganka Gai.)

R Y N E K  1 . 3 T I  S P O Ł K J - . K R A K Ó W  A - B ,

Farby olejne do użycia gotowe, szybko schnące. 
Glazurę bursztynową i lakiery do podług ze zna
nych fabryk: L Manxa, O. Fritzego w Wiedniu 
i Baranowskiego i Sp. w Krakowie, llasę  woskową 
i francuską, Farbę spirytusowe lakierową, „L i
noleum" do podług, Wuak do froterowania. Apa
raty do iroterowania podłng. Lakiery, Pasty 
i Kremy do odświeżania kolorowych bucików. —

Rogoźki kokosowe, Szczotkowe i żelazne, Szczotki 
do przedpokoi.

.Alpestre44 i „Sudetia1 z roślin alpejskich i su
deckich do samodzielnego sporządzania likierów 

„Uhartreusse“ i „Sudetia44.
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa.

polecają na zbliżające się

Ś W I Ę T A  W IE L K A N O C N E
C

„ Ś m ig u s y 44 w rozmaitych kształtach, 
R o z p y la c z e  kieszonkowe do perfum, 
F e r fu m y  1 n u d ę  k u lo ń s ik ą  d o  o b l e 

w a n ia .
P e r fu m y  f r a n c u s k ie  u a  w a g e , deKO od 

20 ct. do 40 ct.,
W o d ę  k o lo u s k ą  u a  w a g ę , deko 2 i 4 ct. 
F a r b y  u a  j a j a  w p ię k n y  e h  k o l o r a c h ,
Farby roślinne (bez trucizny) do zafaroowania 

potraw, cukrów i likierów.

C e r - a t y  n a  s t o ł y  i  m e b l e ,  
P r z e d ś c i ó ł k i  c e r a t o w e  i  z  L in o le u m ,  

C h o d n ik i  c e r a t o w e  z  L in o le u u u
i  k o k o s o w e .  1102 6 0

Artykuły piwniczne i do potrzeb dom ow ych!
Pipy i weetyle do beczek, Węzo do ściągania piwa 
i wina. Korki, maszynki do korkowan a i t. p., 
W /roby szczotkaissie, Piorkowce, Trzepaczki,
Zmiotki, Szczotki i Aparaty hygieniczne do czy- 
szczen.a dywanów, Środki do czyszczen.a wszel
kich metali, naczyń i sprzętów kuchennych, Środki 
do wjwabiania plam z sukien, Farby do farbo- 

bawama materyj i pior.

Kule i Kręgle. Ba
lony i Piłki gumowe.

Przybory do rybołówstwa 
w wielkim wyborze.

Lampki elektryczne kieszonkowe i baterye do na 
pełniania tychże wszelkich systemów. 

C e n n i k i  d a r m o  i  o p ł a t n i e .

Panna
inteligentna, władająca biegle językiem nie
mieckim, poszukuje lekcyi kowersacyi niemie 
ck;6j Przyjmie także jaiae zajęcie na przed- 
plndniowe godziny Zgłoszenia pod I>. L , 50  
poste rest. K r a k ó w  za okazaniem kwitu in- 

seratowego. i543

<to chce mieć przyjemne Święta
otrzyma b e z p ła t n ie  odwrotną pocztą ■wszyst
kie Numery „Dźwigni4 i „Lotnych Lisł sów“ 
z kw-rtałn Igo, jeśli nadeśie na kwartał lig i 
1 K prenumeraty pod adresem Redakcya 

„Dźwigni4 Lwów. 1500

Kandydat notaryalny
znajdzie posadę w kancelaryi u o t a -  
ry u w za  w  L e ż a js k u .  Pierwszeństwu 

ma^ą nzdoinieni do zastępstwa.
1482 1 3

Za 50 ct. pół kilo karmelków
poleca

Cukiernia Adam a Piaseckiego
Floryańska 2, Hotel Drezdeński,

Długa 10, Kraków. 894 io o

Pragnę
pobierać naukę buchalteryi, prawa weks
lowego, stenografii polskiej i niemieckiej 
n fachowo wykształconego człowieka. 
Buchalter14 poste rest. Kraków. 1479

Nowość!
Bazar Krajowy w  KraHowic

ii

R ynek G ł ó w n y  S r  2 0
poleca

„Talerzyki na świecone jaja
ręcznie malowane, wyrobu Kazimierza 
Lewickiego we Lwowie.
1488 2 2 Z a rzą d  B a za ru .

3A2l

Kraków, Rynek L. 8, £
polecają

Perlumerye i mydła, 
Grzebienie,
Szczotki,
Szpilki rogowe,
Przepinki do włosów

Adwokat
na prowincyi poszukuje s t a r s z e g o

k  o n c y p i e n  t a .
Zgłoszenia pod 1483 przyjmuje Ad- 

ministracya „N. Reformy11. i4»3 1 3

1444 1 0

ze zdrów „Stefana11
zalecana pizez pow ag1 lekarskie 
w  chorobach: narządu oddecho
wego, narządu pokarmowego i na
rządu moczowego, wiosennego czer
pania nadeszła i jest wszędzie do 

nabycia. 1496 1 2

Ogłoszenie licytacyi.
Magistrat król. wol. miasta Piwni

cznej ogłasza niniejszem ponowna licy- 
tacye na drzewo jodłowe i świerkowe 
w ilości 2500 m5 przypadającego do 
cięcia w roku 1905.

Cena wywołania za I m8 K 6’05.
Oferty pisemne ostemplowane wraz 

z 10°/o ogólnej wartości jako waayup 
mają być wniesione najpóźniej na dniu 
l T g o  k w ie t n i a  b . r . do godziny 
l ite j przed południem.

Licytacya ustna odbędzie się dnia 
17go kwietnia L905 godzina 10 rano.

Warunki licytacyjne są do przejrze
nia w Magistracie w godzinach urzę
dowych. 1485

Piwniczna, 11 k wictn.a 1905.
Burmistrz 

. / .  S o k a lsk i.

Proszę żądać
g r a t l*  1 fr a n k o

mego nogato ilustrowanego cenni 
k„ z przeszło 800 odbitkami zegar 
ków, wjrooćw srebrnych i złotych.

HANNS KONRAD
Pierwsza fabryka zegarków w Briix Nr 351 

(Czectw). 1493 1 30
Prawdziwy niklowy kotw. remont, wraz i  łań 
cnszkiem złr. 2 25, 3 zegarki złr. 6 50, Niema 
ryzyka! Dozwolona wym. lab zwrot pieniędzy.
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z wolnej ręki, nieobdłużuny, można 
coś na wypłat zostawić, przystępne 
miejsce szosą Krajową, blisko sta- 
cyi Tuchowa, dla letników bardzo 
nadające się powietrze, kąpiel, 
miejscowość lesiste, całość skema- 
sowaua. Budynki nowe. Całość 
Aoszaru 200 morgów, w tem lasu 
185 od 20 do 40 lat, roli z łąką 
15 morgów, ale można obok nabyć 
grantu. Objaśnień z grzeczności 
udziela w Krakowie WP W1 śnlew- 
ski, Stradom Ł 7; w Tarnowie 
WP Schiitz lub w -laśle D. Flnk.

Oryginalne

Wina francuskie
firmy Cmse & Fils Freres

Białe: Barsac i Graves,
Haute Sauttrnes.

Czerwone: St. Estepe,
St. Julien,
Chatean Margan,

„ Latonr.
Reńskie: Liebfrauenmilch,

Johannisberger. 1546 1 3

Poleca

Juliusz Grosse
w Krakowie.

Przy większym odbiorze rabat.

Z  p iw n ia  s. p. J a n a  J a n i g :  w  K r a k o w i e

WYSPRZEDAJE
bardzo stare, prawdziwe i czyste wina węyierskie 

Tokaje 8-mio putawe:
vr gąsiorach 9 litrowych z roku 1864 do 1878 r , we flaszkach od r. 1 8 3 1  
do roku 1 8 7 4  i w beczkach a 133 ikry. oraz starą żytniówkę, starkę, ko

niaki- remy, araki, Malagi ; wina francusaie. 8u5 16 o
C e n n i k i  i p r ó b k i  s t a r y c h  w i n  w  b e c z k a c l t  n a  ż ą d a n i e  p o c z t ą .  

C e n y  b a r d z o  n i s k i e .

M a r y a  J a n  Lgow a, K r a k ó w ,  ul. sw . J a n a  2 .

A. HAWELKA f§ W KRAKOWIE
ces. I król. dostawca Dworu Austr.-Węgr. i Greckiego

poleca: l4«7 2 6

Ż y t o f ó w K ę  p r a w d z i w ą  w  S ^ a m p a n H a c h .
Oliwę Nicejską, Porter angielski wytrawny. — Przesyłki pooziowe odwrotnie.

1

Słówko o nowym wynalazku |
■ważnym dla palących papierosy.

Zastosowanie wiedzy w żyoin praktycznem wydało jaż niejednokrotnie zdumiewające 
leznlta ;y, przyniosło wiele pożytku Ogółowi.

IB iś  hytr'e"a święci prawic ua każdym tdrokn tryumfy, /rozum iałem więc jest, że 
i laoryk acja  e u te h  c y ^ a i - e t o w y c h  —  czyni postępy y tyin kierunku, lecz nie wszędzie 
i nie zawBze z dodatnim rezultatem.

Moje wieloletnie próby, upodstawnione nauką i fachowem doświadczeniem, uwieńczone 
zostały ustatniemi czasy zdumiewającym skutkiem. Udało mi się bowiem dojść drogą badań 
chemicznych do preparatu znanego ju ż  dziś prawie wszędzie —  który nosi nazwę:

99S a l v e s o l
Jestto w a ta  c h e m ic z n a , mająca tak wielce pożądaną dla palących papierosy wła

sność, że aby mme nie posądzonu o czczą przechwałkę — biorę sobie za zaszczyt powołać 
się na następujące, otrzymane w ostatnich czasach

I Z H  A J I  I E :
W P . M r . fa r m . W . B ełd oirsk t, w  K r a k o w ie .

Z  przyjemnością donoszę WPauu, ze od czasu, jak używam Pańskiej 
waty „S a LVESO L“, nie doznaję przykrych objawów, które mi dokuczały 
skutkiem palenia tytoniu. - Wobec tego upraszam o nadesłanie mi za po
braniem pocztowem kilo wuty „SAL VESOL“.

Z. w. p. Prof. D r  A u to w i M a rs .
Lwów, dnia 2 moja 1903 r.

Zwracając uwagę P. T. Ogółu ua powyższe uznanie, jakiem za wynalazek mój ze 
strony tak wielce poważnej i kompetentnej zaszczycony zostałem, czyn.ę to głównie i je 
dynie w interesie zdrowia P. T. palących papierosy i tytoń wogóle. 1230 1 26

H r .  f a r m .  W Ł .  B F Ł D O W S K I .
Fabryka „Noris44 Wł. Bełdowskiego w Krakowie

poleca:
1000 sztuk tutek „N oris4- ze S a lv e so le m .........................................koron 280
1 pakiecik  waty Salvesol ....................................................................  „  — ’60

członków

Towarzystwa wzajem ycli i ita p w z e i
(Basztowa 9).

udziela pożyczek na zastaw 
pensyi i podkład polic ży
ciowych, pobierając 63|4°|0 
bez wszelkich dodatków. 
Przyjmuje również gotó
wkę na udziały, od których 
wypłaca dywidendę. Za lata 
1902, 1903 i 1904 wypła
ciła Spółka po 5°0 dywi

dendy. 1471 3 10

Najwięk. skład Smgera maszyn do szycia i haftu
R. PAWŁOWSKIEGO, dawniej 15 16 o

J. IWANICKIEGO
) w  K r a k o w i e , R y n e k  g ł ó w n y  I S ,
(poleca ulepszone Singera maszyny do szycia i haftu 
najnowszej konstrukcji, odznaczające s>ę zupełnie 

jcichym i lekkim chodem, dokładnem wy Kończeniem 
i nadzwyczajną trwałością.

Nauki haftów, robot ażurowych, aplikac, itd. oraz 
wszelkiego szycia maszyn, uaziela się oezpłatnie 

jCeny m ożliwie niskie, m ia n owiole; Maszyny 
•ęczne kosztują od 80 do 65 złr., nożne od 40 

do 120 złi Gotówką 10#/# taniej. 
Cenriti rozsyła się zs darmo i opłatnie.

55-letri skutek wody
Auatkerin!

Jest powszechnie znaną rzeczą, że tylko istotnie dobre, prawdziwe śro 5ki są konieczne 
i korzystne [o czyszczenia zębów, tej tak ważnej części naszego ciała. Środki do zębów  
i do ich czyszczenia nie powinny jednak ani zawierać kwasów, ani się pienić, gdyż w takim 
razie zęby się nadweręża a błonę usmą kwasy gryzą, przez co una potem jest óardzo po
datną glebą dla grzybków, tych tak niebezpiecznych ■'•'rogów naszego zdrowia Prof* aorzy 
1 lek -ze coieoają przeto do zdrowego utrzymywania uat, Zębów I dziąseł 
Już tylko ,edynie pewną, prawdziwą o. 1 k. nadwornego dentysty S ra  J . G. 
Poppa W iedeń, X III 6., anaterynowc wodę do nut 1 do zębów, która cudowny 
wywiera skutek ua wszelkie bole i oierolenlr ust, zębów i dziąseł, utrzy- 
mująo Je zdrowo 1 usuwająo niemiłą woń, we flaszkaoh po 2-EO. 2* -  i P— K  
z niebie-■tą, frauouską etykieta £6 złotym drukiem i firmą, jaktteź » later y -  
ucwy krem do zębów w tubkaob po 60 h, do gruntownego, nieszkodliwego 
ozyszozenla zębów.

W  Krakowie sprzedają hrrtownie: Fr. Zopoth i Pp., ul. Sienna 12- A. fieifer, ni. Grodz
ka 38: Keim i Sp.; s.nast. S^ultz; S. Porębski i SpołLa, u] urodzka 2; F. U Grigar, 
Rynek 44, tudzież apteki, składy apteczne i 3kłady pachnideł. 239 4 4

Pierwsza c. k. au»tr.-węg. wył. uprzyw. fabryka trwałycłi 
farb fasadowych

KAROLA KROFST SliHELA
w Wiedniu, Landstrasse, Hauptstrasse 120.

Od dziesiątek !at dostawca prawie wszystkich c. k. domen, wojskowych i cy
wilnych urzędów budownictwa, kolei i t. d. — Na wszystkich obesłanych 

wystawach odznaczona pierwszemi nagrodami

Kronsteinera nowa em a lio w a

r a ś . l D f  V 4  P A B B A
(prawnie ochroniona).

Farba proszkowa w 50 odcieniach, do rozrabiania wodą, myć się dająca, nie 
ulegająca wpływom powietrza ani ognia, twarda jak emalia, a jednak porowata, 

tylko je t iu o  powleczenie. — Lepsza od farby olejnej.
Najtańsza farba do powlekania wnętrza, fas^d, szcztgólnie szkół, szpitali, ko

ściołów, koszar i t. d. i przedmiotów wszelkiego rodzaju.
K o s z t  n a  m e t r  k w a d p a t o w y  25 a c e n t a !

Wynik zadziw iający! 1106 2 15
Trwała farba fasadowa, w wapnia rozpuszczalna, w 45 numerach, 

równająca się powleczeniu olejnemu, od 1 2  c t .  za kilo. 
Zażądać próbki za darmo, książki ze wzorami, prospektu i t. d. 

Główny BJkład w Krakowie: Reim i Spółka.

' . r a n i e n i a  W8iS,kiego rodzaju należy starannie ehronic od zanieczyszczenia, gdyż 
a i Ł  ( l l l ł v l l ł ( l  najmniejsze zranienie może przejść w uporczywą, trudną do wyleczenia 
ranę. Od 40 lat słynie rozmiękczająca, wyciągająca maść, zwana p r a s k ą  m a śc ią  d o 
m o w ą ,  jako niezawodny środek do okładania ran. Nie dopuszcza do zanieczyszczenia 
rany, łagodzi zapalenie, uśmierza ból, chłodzi i przyspiesza zabliźnienie 
W y sy łk a  p o c z tą  co d z ień . jOMU Dawka 70 h, Po otrzymaniu kor.
316 wysyła się 4 dawki, lub po otrzymaniu kor. 460 6, opłatnie 

do każdej stacyi austr.-węg. państwa.
W sz y s tk ie  częśc i o p a k o w a n ia  m a ją  n a  sob ie  

444 7 20 z a r e je s t r o w a n y  z n a k  o c h r o n n y .

G łó w n y  B k ła d ; B . F R A G N E R , c. i k. d o s ta w c a  d w o ru ,
a p t e l a  p . „ c z a r n y m  o r ł e » i “ , P R A G A , M a ld  S tra n a , r ó y  n l. A  e r  u d o w e j 2 0 .‘i .  

Składy w aptekach Austro-Węyier. — W Krakowie w znaczniejszych aptekach.

PRACOWNIA MECHANICZNA

STANISŁAWA LESNIAKGWSKIEGO
przy ul. Grodzkiej 1. 48 obok kościoła 
św. Piotra — sporząia 1265 4 12

R O W E R Y
jak najdokładniej i najsumienniej 

emaliuje i nikluje.
Sporządzam przyrządy do jazdy z gór* bez obracania nożnego i najpraktyczniejszego nagłego 
hamowidła, t. zw. _Fr«itanirader mit RiicktrittbremseL Razem ze założen iem  na rower i4 kor. 
Wszelkie części ski iduv e du rowerów w wielkim wyborze na składzie po cenach oajecznie tanich. 
Płaszcze od K 7'50. Węże od K 4. Rączki od K. 5-50. Pedały od K 4’50. Siodła od K 3 50.
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w  K r a k o w ie ,  p r z y  u l ic y  B i s k u p i e j  1. 14 ,
poleca

do racjonalnego pielęgnowania twarzj masaż mechaniczny i elektryczny, 
jak również parówki twarzy.

Crćme de riupuratrice do wydelikatuienia cery w słoikach jpo 1 K 
i 1 K 40 h.

Erytol usuwa czerwone plamy. Cena słoika 1 K 20 h i 1 K 60 h. 
CrBrne d’Egypte do wybielenia cery. Cena sło ka 1 K 80 h.
Cróme de Pelagie niezawodny środek przeciw piegom. Cena słoika 

O  2 K. Mydło odpowiednie 1 K 20 h za sztukę.
- j  Wodę liliową odswierzającą cerę we CaszKach po 2 K.
Q  Pate depliatoire usnwa w krótkim czasie wło»y z twarzy, ramion i rąk.
8̂— -O o i.u_ i  ,x.

Wyśmienite środki do pielęguuwama i upiększan,a -ąk i palców 
q  utrzymuję w wielkim wyborze po cenach przystępnych na składzie.

Wszystaie aparaty i preparaty zbadane i polecone przez Dra 
L. Lustra, specyalistę kosmetyki lekarskiej w Krakowie. 1387 3 4
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Walne Zgrom adzenie
T o w a r z y s t w a  d l a  h a n d l u ,  p r z e m y s ł u  i r o l n i c t w a

we Lwowie
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręLą

odbędzie się we ś r « n l ę  dnia 3 6  k w i e t n i a  1 9 0 5  r .  o godz. 4 
po południu w biurze Towarzystwa we Lw owie, Uhorążczyzna 17— 19.

Porządek, dz.enny:
1) Odczytanie i przyjęcie protokołu z 12 kwietnia 1904 r.;
2) Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1904;
3) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnioskiem o udzielenie absomtoryuro 

dla Dyrekcyi;
4) Rozdział zysku;
5) Zatwierdzenie wyboru Dyrekcyi na lat 6;
6) Wybór trzech członków Rady nadzorczej i jednego zastępcy na lat trzy 

w miejsce ustępujących;
7) Wybór trzech członków komisyi rewizjjnej. 1490
8) Wnioski samoistne;

Wypłata dywidendy nastąpi po Walnern Zgromadzeniu za przedło
żeniem książeczki udziałowej.

Rada Nadzorcza Towarzystwa dla łianolu, przemysłu i roinictwa wo Lwowie,
Stow. zajestr. z ograniczoną poręką.

Wacław Pieniążek, sekretarz. Wojciech Biechoński, prezes.

L- rt&PSt

sławne od uawna i przez znakomitych lekarzy
polecane jako lekko przeczyszczający i rozwainiający środek,
nie przeszkadzają trawienia i są zupełnie nisszkudliwe. Słodycz tych ęifenłok sprawia, 

że je nawet dzieci chętnie zażywają.
Pudełeczko z 15 pigulkuuii kosztuje 30 lim , iwnj z 8 puaeikami, zawierający 

więc 120  p igu łek , kosztuje tylko 2 b*»r.
Po otrzymaniu 2 kor. 45 hal. opłacona wysyłka jednego zwoju.

l\ T f l l A 7 I 7  ń a / T g p  F i l i p a  W e n ste ln a  przeczy- 
X I C U d a j  AOfAAOiKj szczr.jących pigułek (zwanych
daw. pigułkami Elżbiety). Prawdziwe tylko wtenczas, gdy pu
dełko ma na spouzie nasz protok. znat „ ś w .  L e o p o l d a 44* 
wyciśnięty czerwono-czarnym urnkiem. Nasze protokołowane 
pudełka, wskazówki użycia i opakowania muszą Dyć opatrzone 
podpisem: „ F i l i p  N e irs te iu , a p t e k a r z .44 95 14 15
Filipa NEUSTEINA

„p u d  św. L eop old em *4, W ied eń , I ., PlankengattNe 6.
Skład w Krakowie w lptekach: K. Wiszniewskiego, W. Redyka I K. Jahra (daw. Gralewskiego).

Apteka

% Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, RxMca Drukarni L. K. Górski


